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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, dnia 11. czerwca. 


Ksiądz baron Prato podał swoją 
rezygnacyę z mandatu poselskiego w porę 
najniestosowniejszą, bo w braku wszelkiego 
materyału ciekawego, jego wyparcie się za- 
sad liberalnych już za dziesiątym może 
nawrotem wraca do różnych szpalt dzienni- 
ków wiedeńskich a nawet i do wstępnych 
artykułów. Przy tej sposobności odegrzano 
także sprawę ruskich księży z Galicyi, na- 
leżących do izby deputowanych i uderzono na 
postępowanie metropolity ks. Sembratowicza. 
Nie wspominalibyśmy o tym dowodzie sta- 
gnacyi politycznej w Wiedniu, która ZMUSZA 
dziennikarzy do odgrzewania starych wiado- 
mości, gdyby przytem nie podnoszono nie- 
sprawiedliwych zarzutów przeciw rządowi. 
W pewnym dzienniku wiedeńskim przedsta- 
wiono sprawę ks. barona Prato 1 ruskich 
księży z Galicyi w ten sposób, jak gdyby 
rząd zaniedbał ciężącego na nim obowiązku i 
nie korzystał z postanowień prawnych da- 
jących w takich wypadkach broń wcale 
skuteczną. Rząd, który wniósł w Radzie 
państwa projekty ustaw wyznaniowych i 
walczył w ich obronie z tyle razy chwaloną 
i uznaną gorliwością, nie potrzebuje się 
obawiać wyrzutów rzucanych na oślep i bez 
podstawy przez znudzonych martwą porą 
dziennikarzy. Nie ma nie łatwiejszego, jak 
rozwiązywać najzawilsze kwestye prawne 1 
dawać wskazówki rozstrzygające na fotelu 
redakcyjnym. 

Sessya sejmu węgierskiego nie 
ziści zapewne wszystkich nadziei, jakie so- 
bie rokowano w Węgrzech. Ustawa o szko 
łach średnich, której ważności i potrzeby 
nie zapoznają nawet deputowani najwięcej 
znużeni pracami parlamentarnemi, zostanie 
prawdopodobnie odroczoną. Nad długo ocze- 
kiwaną nowelą wyborczą sekcye izby pracują 
tak powoli, że projekt jeszcze nie prędko 
stanie się ustawą uchwaloną i sankcyonowaną. 
Głównym powodem zwłoki jest postępowanie 
stronnictwa rządowego, które co chwila Z 
nowemi występuje wątpliwościami. Zniecier- 
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CZARNOKSIĘŻNIK. 


IV. 


Książę Fryderyk należał do najzapa- 
leńszych zwolenników alchemii. W miaste 
czku Gross Sachsenheim , w pobliżu Sztud- 
gardu, utrzymywał cały legion szarlatanów, 
którzy wystawiali go na wydatki, przewyż- 
szające znacznie jego dochody, a nie dając 
mu w zamian żadnych realnych korzyści, 
utrzymywali go tylko w ciągłem oczeki- 
waniu, że w najbliższej przyszłości spełnią 
pokładane w sobie nadzieje. | , 

Stany krajowe, którym nieraz ciężko 
przychodziło pokutować za pańskie zachcian- 
ki, usiłowały go odwieść od tej choroby — 
lecz zawsze napróżno. Odkrywszy Oszustwo, 
unosił się wielkim gniewem, lecz smutne 
doświadczenia nie zdołały w nim zniszczyć 
wiary w prawdziwość alchemii. 

Jednym z pomiędzy wielu, którzy nad- 
użyli jego łatwowierności, był niejaki Jerzy 
Honauer, który miał zeń wyłudzić aż dwie 
beczki złota. ' 

Mszcząc się na szarlatanie, kazał go 
Fryderyk na postrach iunym powiesić w 
złoconej szacie na żelaznej szubienicy — co 
nie przeszkadzało, że bezpośrednio po tym 
wypadku pozwalał się wyzyskiwać innym 
zręczniejszym oszustom. i , 

W chwili, kiedy opowiadanie nasze 
się toczy, posadę najpierwszego nadwornego 
alchemisty u księcia zajmował człowiek, na- 
zywany na dworze panem Yon Miihlenfels, 
lubo się w istocie nazywał Henryk Müller. 
Za młodu pomocnik u cerulika, wszedł na- 


pliwieni świadkowie rozwlekłych rozpraw | 
zarzucają deputowanym ze stronuictwa Dea- 
ka, że pragną za przykładem lewiey prakty- 
kowanym niegdyś w tej samej sprawie, uda- 
remnić uchwałę izby czczą gadaniną. Dotąd 
zarzut taki byłby jeszcze niesprawiedliwym 
ale stronnictwo Deaka musi zmienić taktykę, 
jeżeli nie zechce go w krótce uzasadnić. 


W Prusiech cały świat polityczny 
nawet w dzisiejszej porze nie zapomina o 
zatargach z kościołem katolickim a rząd 
nie myśli ani na chwilę powstrzymać do- 
tychczasowego prądu. W Berlinie już teraz 
zapowiadają nowe aresztowania biskupów 
jako fakt w połowie dokonany. Ministerstwo 
wyznań pracować ma obecnie nad projektem 
ustawy o procesjach katolickiego kościoła, 
które w dzisiejszej chwili powszechnego 
roznamiętnienia wydają się rządowi dość 
niebezpiecznemi. 


Telegramy ostatnie w części potwier- 
dzają szczegóły, które powtórzyliśmy wczoraj 
z korespondencyi paryzkiej o najbliższych 
planach lewicy Zgromadzenia naro- 
dowego. Pogłoska, że marszałek Mac- 
Mahon zamierza wziąć dymisyę, jest pewnie 
nieprawdziwą ale zawsze może przyczynić 
się do charakterystyki obecnego położenia 
politycznego. Republikańskie źródła nie kol- 
portowałyby tak nieoględnie pogłoski o dy- 
misyi prezydenta, jeżeliby lewica mogła 
liczyć ua jego poparcie dla swoich śmiałych 
planów. 

Znany jest już w dosłownem brzmieniu 
projekt ustawy generała Cisseya o obw a- 
rowaniu wschodnich granic Fran- 
cyi. Według planu i opinii fachowego ko- 
mitetu, minister wojny przeznącza w pro- 
jekcie ustawy 78 milionów na wszystkie 
roboty fortyfikacyjne. Trzecia część tej 
kwoty ma być wydaną już w tym roku. Co 
najmniej więc trzy lata upłyną, zanim 
Francya zabezpieczy swoje granice od strony 
Niemiec. Gdzież jest tedy podstawa dla 
ciągłych wróżb o blizkim wybuchu drugiej 
wojny francuzko - niemieckiej ? 


i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwieróreczni zaś i miesięczni za dopłatę, pierwsi 
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Listy należy frankować. Reklamacye ośwarte 
wolne eą od opłaty pocztowej. 


Izo mą OE CENACH WRA 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Austrya - Węgry. Ostatnie wylewy 
rzek, mianowicie w Galicyi i Styryi zwró- 
ciły w wysokim stopniu uwagę publiczną 
na potrzebę uregulowania rzek, które w 
dzisiejszym stanie grożą ciągłem niebezpie- 
czeństwem rozległym przestrzeniom kraju 
Główną prawną podstawę dla uregulowania 
rzek stanowi ustawa państwowa z 30 maja 
1869 i uchwalone w sejmach ustawy krajo- 
we, które dalej rozwinęły zasady wskazane 
w ustawie państwowej. Jedynym wyjątkiem 
pod tym względem jest Galicya, której sejm 
nie przystąpił do uchwalenia ustawy krajo 
wej mimo dwukrotnej inicyatywy rządu. Je- 
dnakże mimo tych ustaw dotychczasowe do- 
świadczenie wykazało, że co do postano- 
wienia o dobrowolnych stowarzyszeniach 
wodnych nie może być skonstatowany sku- 
tek praktyczny. Ponieważ dobrowolna umo- 
wa pomiędzy stronami interesowanemi nie 
wiedzie do celu, przeto zastąpioną być mu- 
si drogą specyalnego ustawodawstwa co do 
każdego przedsiębiorstwa regulacyjnego. 
Najważniejszym przedmiotem takiego usta- 
wodawstwa specyalnego jest naturalnie o- 
kreślenie obowiązków konkurencyjnych kra- 
ju, państwa i prywatnych osób interesowa- 
nych przy pokryciu kosztów przedsiębior- 
stwa. Wskazanie osób obowiązanych do pre- 
stacyi konkurencyjnych i oznaczenie wyso- 
kości tych prestacyi natrafi zapewne na li 
czne trudności. Specyalne ustawodawstwo 
powinno dla pewnego przedmiotu regulacji 
wskazać przynajmiej granice, w których 
obrębie pewne osoby powinny być obowią- 
zane do konkurencyi a zarazem ma być 
dokonany rozkład kosztów. Przed uchwale- 
niem ustawy musi być ułożony techniczn 
projekt, z którego łatwo można poznać, któ- 
re terytorya odniosą z przedsiębiorstwa naj - 
bliższe bezpośrednie korzyści. Gminy zatem 
powinny na mocy specyalnej ustawy przy- 
czyniać się do pouoszenia kosztów, *tóre 
potem rozłożone być mogą na pojedyńczych 
członków gminy zgodnie z zasadami konku- 
rencyjnemi ustawy wodnej. W każdym ra- 
zie cała sprawa wymaga wielu technicznych 
studyów wstępnych. Wszystkie zatem kraje po 
winny zająć się studyowaniem stosunków i za- 
wiązaniem rokowań w celu przygotowania po 
trzebnego materjalu i ułatwienia zadania 
rządowego, które polega na rozpoczęciu naj- 
pilniejszych i najpotrzebniejszych robót re- 
gulacyjnych. Uwagi te czerpiemy z Wiener 
Ztg., która pragnie niemi obudzić publiczne 
zajęcie się tak ważnym przedmiotem eko- 
nomicznym. 


Niemcy. W Trewirze odbyło się 7. 
b. m. zgromadzenie wyborców, na którem 
deputowany tego miasta, redaktor Germanii 
ks. Majunke, zdawał sprawę z czynności 
swoich w parlamencie. W mowie swej do- 
tknął trzech najważniejszych ustaw, uchwa- 
lonych podczas ubiegłej sesyi parlamentu 
mianowicie ustawy wojskowej, prasowej 
i banicyjnej, wskazując i motywując za- 
chowanie się stronnictwa centrum w obec 
każdej z tych ustaw. Następnie mówił o 
powodach obecnej walki państwa z kościo- 
łem. Powody te są różnorakie. Szukać ich 
należy po części w historyi Niemiec, po 
części w osobistej wdzięczności ks. Bis- 
marcka dla stronnictwa liberalnego, za to, 
że ułatwiło mu wywołanie wojny z r. 1866. 
„Zresztą, mówił Majunke, nie mam wcale 
zamiaru przypisywać jednemu człowiekowi 
winy takiej walki; Bismarck bowiem jest 
tak samo śmiertelnikiem, jak każdy inny; 
leży on teraz na łożu boleści i nie masz 
żadnej różnicy między nim a nędznym że- 
brakiem, który jęczy w swej chacie, złożoa 
ny chorobą“. 

Na te słowa zabrał głos komisarz po- 
licyi i rzekł: „Takich mów pozwolić nie 
mogę. Wykraczają one przeciw ustawie o 
stowarzyszeuiu i przeciw każdej ustawie. 
Z mocy przysługującego mi prawa rozwią- 
zuję Zgromadzenie“. 

Powstało ogromne wzburzenie i ha- 
las. Zgromadzeni po sześćkroć wnieśli na 
cześć ks, Majunke okrzyk: Niech żyje! 
Policya aresztowała kilka osób. 

— Przedłożony bawarskiej Izbie po- 
słów projekt nowej ordynacyi wyborczej zą- 
wiera zupełnie nowy podział okręgów wy- 
borczych. Opiera on się na ustawie wy- 
berczej z r. 1848 i na ordynacyi wyborczej 
dla parlamentu. Postanowienia  dotychcza- 
sowej ustawy, że na 31.500 mieszkańców 
wypada jeden deputowany, jakoteż, że wy- 
borca winien liczyć co najmniej 25 lat, zo- 
stały zatrzymane. Każdy okręg wyborczy 
z wyjątkiem miast Monachium, Norymber- 
gii, Augsburga i Wiirzburga, wybierają po 
jednym deputowanym. W ogóle na 138 o- 
kręgów wyborczych, tylko 13 okręgów wy- 
bierać ma po kilku deputowanych. 

— W związku z depeszą poznańską 
o wezwaniu kapituły poznańskiej do wybo- 
ru administratora dyecezyi, czytamy w 
Dzienniku Poznańskim z 9. b. m. 

„Dochodzi nas w tej chwili wiadomość, 
że na dniu dzisiejseym doręczył radca zie- 
miański p. Massenbach oficyałowi, ks. bisku- 
powi Janiszewskiemu urzędowe zawiadomie- 
nie o złożeniu z urzędu ks. Arcybiskupa 
hr. Ledóchowskiego z zawezwaniem, aby 


stępnie w służbę kuglarza imieniem Rap- 
polt i wyuczył się od niego różnych sztuk 
chemicznych. W podróży po Niemczech za 
błądził na dwór cesarza Rudolfa , który W 
mieszkaniu swego kamerdynera, Jana Fran- 
ka, przyglądał się jego kuglarskim forte: 
lom. Kazał n. p. strzelać do siebie kulami, 
robionemi prawdopodobnie z mięszaniny oło- 
wianej, i żywe srebro zamieniał rzekomo na 
złoto, które mu się wprzód do tygla wrzu- 
cić udało. " 
Przybywszy do Sztudgardu, wstąpił do 
służby Fryderyka w charakterze nadworne- 
o alchemika, i otrzymał tytuł amtmana. 
Żona jego, kobieta czarujących wdzię- 
ków, równie jak on przebiegła a bardzo 
wątpliwej cnoty, dopomagała mu dzielnie 
do mamienia ay Udawało im się to aż 
arcy- pomyślnie. i 
w RE NS de Sereskau do Wir- 
tembergii, było bardzo nie na rękę szczę- 
śliwej parze. Przyjęty z wielkiemi zaszczy- 
tami, obsypany wyszukanemi pochlebstwy, 
dał Sędziwój dwie projekcye a zachwycony 
książę, ogłosił go za swego 2 Sah 
krewnego, traktował go jak brata, ŻE 
mu prawem lenna piękną majętność Nei 
lingen, i błagał, by przy nim stale raczył 
jeszkać. 
OE wielkie względy ze strony Fryde- 
ryka, wprawiły Michała w niemały kłopot; 
czuł on dobrze, iż w zamian za tyle łask 1 
zaszczytów, powinien się wywdzięczyć swe- 
mu dobroczyńcy obfitą fabrykacyą złota, co 
jednak było rzeczą niepodobną z tego pro- 
stego powodu, że Jego proszek był już na 
u. 
T iak rozmyślał nad sposobem wy- 
dobycia się Z trudnej pozycji, wycofania 
się z honorem ze Sztudgardu, przemyśliwał 
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nad tąż samą sprawą z odmiennych tylko 
pobudek pan v. Miihlenfels. 

Potężny ulubieniec swojego pana, rzą- 
dzący nim aż po tę porę wszechwladnie, 
ujrzał nagle swój kredyt zagrożonym, swój 
wpływ i znaczenie zachwianym przez przy- 
bysza z nad Wisły. Kością więc w gardle 
był mu już ten tak świetnie przyjmowany 
Polak, i dla tego dążył wszystkiemi siłami 
do pozbycia go się z Wirtembergii — bo 
gdyby folgując naleganiom księcia, zdecydo- 
wał się zamieszkać stale przy jego boku, 
nie pozostawałoby dotychczasowemu fawo- 
rytowi nie innego, jak tylko zająć w najle- 
pszym razie obok niego zupełnie podrzędne 
stanowisko lub iść znów na tułaczkę po 
szerokim świecie, 

Miillerowi ani jedno ani drugie nie 
przypadało do smaku — marzył raczej o 
tem, aby zgubić gościa w opinii księcia i 
na dawnej posadzie się ustalić. Nie było to 
jednak rzeczą łatwą, a przebiegły Niemiec 
czuł dobrze, że dla osiągnięcia celu należy 
mu przedewszystkiem nie okazywać rywa- 
lowi niechęci, lecz owszem okazywać jak 
największą życzliwość i przyjaźń. 

Znając spryt i kokieteryę swej żony, 
wybrad ją za narzędzie; polecił jej usidlić 
pełnego galanteryi Michała za pomocą wdzię- 
ków, i odebrać mu proszek. Zręczna kobie- 
ta rozwinęła wszystkie środki swej zalotno- 
ści, którym się urodziwy przybysz wcale 
nie opierał — lecz zbyt był oględnym i ro- 
zumnym, by dla pięknych oczu Niemkini 
poświęcić miał to, co stanowiło cały jego 
byt i fortunę. RM. 

Innego przeto sposobu chwycił się Müh- 
lenfels; postanowił zastraszyć Sędziwoja, i 
tak skłonić go do dobrowolnego opuszcze- 
nia Wirtembergii. Pozyskawszy zupełne jego 


zaufanie, obłudnemi objawami przyjaźni, 
wspomniał od niechcenia, że sprzyjając mu 
szczerze, żałuje go bardzo i w jego wła- 
snym interesie życzy, by jak najrychlej po- 
spieszył do ojczyzny. 

Zaniepokojony Sędziwój jął prosić o 
wyjaśnienie słów tak zagadkowych, ale chy- 
try szarlatan zamilkł, i jak się zdawało nie 
miał ochoty dokończyć wyznania, które mu 
się tylko jakoby pod wrażeniem życzliwo- 
ści dla gościa wymknęło. Dopiero ulegając 
niby natarczywym prośbom i naleganiom, 
oświadczył gotowość opowiedzenia całej rze- 
czy, związawszy jednak wpierw Polaka przy- 
sięgą, że nikomu tajemnicy nie odkryje. 

Po takim wstępie odmalował księcią 
najczarniejszemi barwami, wystawił go jako 
najokrutniejszego i najprzebieglejszego ty- 
rana — powiedział, że obsypuje go teraz 
tak wielkiemi względami, by go tem pe- 
wniej zapędzić w swe sidła, i wolnego od 
podejrzeń , pozbawić wolności, wtrącić do 
więzienia i tak długo męczyć torturami, 
dopóki mu nie wyjawi sekretu wyrabianią 
złota. 

Wypadki podobne zbyt podówczas były 
częste, smutny przykład Setona zbyt od- 
straszającym i świeżym, by Sędziwój nie 
miał posłuchać rad tchnących na pozór naj- 
szczerszą życzliwością — tem więcej, że nie 
będąc panem tajemnicy, mógł się obawiać, 
że zawiedziony książę śmiercią go ukarze 
za uporczywe milczenie. 

Ujść co prędzej, było jego jedynem 
życzeniem, lecz nie znając miejscowości, 
musiał się uciec z prośbą o pomoc do obłu- 
dnika. Ten zauważył, że z trudnością przyj- 
dzie mu umknąć niepostrzeżenie, ponieważ 
książę otoczył go szpiegami, śledzącymi 
wszystkie jego kroki; mimo to gotów my 


kapituła w przeciągu 10 dni nowego przed- 
stawiła kandydata do godności arcybisku- 
piej. Równocześnie zajął p. Masseubach w 
imieniu rządu w posiadanie majątek dyece- 
zyi i obłożył aresztem kapitały konsysto 
rza i kapituły (razem w gotówce 123 000 
tał. przyp. Red.) W chwili kiedy to pisze 
my, otacza policya gmach konsystorski a 
liczne patrole wojskowe uwijają się po 
Tumie i przyległych ulicach. 

Francya. (Zgromadzenie narodowe.) 
Na posiedzeniu z 4. b. m. wniósł minister 
wojny Cissey projekt ustawy o ufortyfiko- 
waniu wschodnich granic państwa i zażą- 
dał dla wniesionego projektu nagłości i 
odesłania go do komisyi wojskowej. Izba 
przyjęła wniosek ministra jednogłośnie, 
przyczem Gambetta zawołał: Voilà la vraie 
conciliation. Dzienniki niemieckie podnoszą 
ten fakt z pewnym przekąsem. 

Następnie przystąpiła Izba do dalszych 
obrad nad projektem reformy wyborczej. 
Deputowany wicehbr. Meaux: „Projekt ko- 
misyi konstytucyjnej nie znosi prawa po 
wszechnego głosowania, lecz chciałby go 
tylko uregulować w sposób lojalny i su 
mienny. Uwaga ta wystarcza, aby nas nikt 
nie mógł posądzić o zamiar uchylenia tego 
prawa a tem samem naruszenia mandatu, 
któryśmy od wyborców otrzymali. Oskarży- 
ciele nasi są to ludzie z r. 1548 i 1870, 
którzy pod pozorem, że prawo powszechne- 
go glosowania jest zagrożonem, wyzyskiwa- 
li obałamucone umysły na swą korzyść, 
wywołując rozruchy i rewolucye i pogrąża- 


jąc tym sposobem kraj w ogromne nis- 
„szczęścia. Oskarżyciele nasi grożąc nam 


zamachem stanu przyznają sami, że zacho- 
dzi pewna łączność między despotyzmem 
a katylinaryzmem. Demagogia i despotyzm 
idą zawsze i wszędzie ręka w rękę, jeżeli 
chodzi o zaprowadzenie prawa powszechne- 
go głosowania, lecz prawi obywatele wie- 
dzą dobrze, że prawo powszechnego głoso- 
wania jest tylko wówczas pożyteczną insty- 
tucyą, jeżeli jest uregulowanem i oczyszczo- 
nem z niepotrzebnych naleciałości. Monta- 


lembert powiedział jeszcze w r. 1849 że 
gdzie chodzi o rozstrzyganie najważniej- 


szych, najżywotniejszych kwestyi, tam trze- 
ba zważać jedynie na wolę i na interes 
kraju, a lekceważyć sobie głosy tych, któ- 
rym na dobru kraju mało żależy. Instytu- 
cya powszechnego głosowania trwając od- 
dawna, zanadto zrosła się z naszemi sto- 
sunkami politycznemi, aby komisyi kousty- 
tucyjnej choć przez myśl było przeszło ua- 
ruszać lub znosić to prawo, chciała ona 
tylko zaprowadzić słuszne i odpowiednie re 
formy, a za taką należy uważać przede- 
wszystkiem postanowienia 0 miejscu za- 
mieszkania, będące wielką gwarancyą sta- 
łości naszych urządzeń politycznych. Po u 
chwaleniu ustawy wyborczej, przystąpicie 
Panowie do obrad nad ustawą o utworze- 
niu senatu, co gdy nastąpi, nastanie nieza- 
wodnie zawieszenie broni między stron- 
nictwami i uorganiżuje się opór przeciw 
antispołecznym dążnościom, mąż honorowy 
zaś, który stol na czele naszej społeczności 
będzie miał instytucye, które mu pozwolą 
przystąpić do prac nad naszą przyszłością 
narodową*. 


służyć radą i ramieniem, jeźli tylko docho- 
wa milczenia i okaże mu się wdzięcznym 
za tę przysługę. 

Przestraszony Polak zgodził się na 
wszystko i ponowił straszną przysięgę. Na 
chwilę obudziło się w nim podejrzenie, gdy 
po opisanej już rozmowie porównał niekła- 
mang serdeczność Fryderyka z tem, co o 
nim co dopiero słyszał — lecz Miiller umiał go 
przekonać, że to tylko po mistrzowsku odegra 
ua komedya a niebezpieczeństwo wystawił 
mu tak groźnem, że się zdecydował porzucić 
Sztudgard niezwłocznie. 

Wyruszył z mniemanym przyjacielem 
przebrany pod zasłoną nocy, dziękując Bogu, 
że go wyrwał z rąk okrutnika. Gdy doje- 
chali do zamku Kirchheim, porozumiał się 
Miihlenfels z amtmanem poblizkich dóbr 
Neidlingen —i powiedziawszy mu, że podró- 
żny zudłużony u niego na 40.000 florenów, 
ucieka z niemi, zażądał uwięzienia uchodzą- 
cego w imieniu księcia. 

Obawiając się wykrycia sprawki, zobo 
wiązał i urzędnika przysięgą do milczenia, 
pod pozorem, że księciu zależy na tem, aby 
rzecz nie nabrała rozgłosu. Amtman wie- 
dzący, jak wielkiego wpływu używał Müller 
na książęcym dworze, posłuchał rozkazu, 
kazał pochwycić Polaka, zabrać mu wszy- 
stkie kosztowności i wtrącić do więzienia. 
Prócz pieniędzy i innych drogich przedmio- 
tów, jakie się przy nim znalazły, przywła- 
szczył sobie zdrajca medal Rudolfa II, 
przepaskę dyamentową na około kapelusza, 
oszacowaną na sto tysięcy talarów i puszkę 
z proszkiem, którą w tym razie sam Sędziwoj 
Wziął ze sobą, zamiast ją powierzyć wysła- 
nemu naprzód Bodowskiemu. 


Następnie zabrał głos deputowany 
skrajnej lewicy Ludwi: Blanc: „Pozosta- 
wiam historyi wydanie sądu o zamiarze 
Panów ograniczania prawa powszechnego 
głosowania. Jeżeli lud 2. grudnia odwrócił 
się od tych, którzy stawali w obronie kon- 
stytucyi, a zwrócił się ku Ludwikowi Bo- 
napartemu, stało to się dlatego, ponieważ 
lud upatrywał w nim dzielnego obrońcę 
prawa powszechnego glosowania, które u- 
stawa z 3ł. maja 1952 ograniczyła i ście- 
śniła. Tym sposobem powstało cesarstwo, 
które jednak nie podniesie się, chociaż ma 
stronnictwo, mające dość jeszcze siły do 
wywołania niepokoju w kraju. Nie powin- 
uiśmy więc dopuścić, aby stronuictwo to 
mogło stawać w obronie uszczuplonego 
prawa powszechnego głosowania. Każdy ar- 
tykuł projektu komisyi ścieśnia to prawo, 
cały zaś projekt pozbawia 660.000 obywa- 
teli głosu przy wyborach. Komisya bowiem 
robi różnicę między wieloletniością cywilną 
a polityczną, stanowiąc, iż prawo głosowania 
przysłuża tym tylko, którzy ukończyli 25 
rok życia. Obywatel francuski może w 21 
roku życia administrować zupełnie uieza- 
leżnie swym majątkiem, lecz nie wolno mu 
wykonywać praw politycznych; zachodzi 
pytauie dlaczego? Odpowiadają nam na to, 
że każdy jest obowiązany służyć wojskowo 
od 21 do 25 roku życia. Jeżeli to ma być 
prawdziwym powodem tego postanowienia, 
natenczas lepiej uczynimy, powołując do 
życia politycznego wszystkich żołnierzy tak, 
jak na wszystkich Francuzów włożyliśmy 
obowiązek służenia wojskowo. Ja i moi 
przyjaciele polityczni będziemy się stanow- 
czo sprzeciwiali niesłychanej zapamiętałości 
tych, którzy będąc tylko pełnomocnikami, 
chcą zupełulie ignorować swoich mocodaw- 
ców t. j naród, który jedynie jest tu kom- 
petentnym do przyzwolenia na zmiany w 
sprawie powszechnego głosowania (Iintuzya- 
styczne oklaski na całej lewicy.) 

Sprawozdawca komisyi konstytucyjnej 
3atbie: „Jeżeli dobrze zrozumiałem po- 
przedniego mowcę, podziela on i przyjacie- 
le jego polityczni zdanie, że bez zezwolenia 
ludu, nie może Zgromadzenie narodowe, 
ani inne jakie ciało prawodawcze przedsię. 
wziąć żadnych zmian w obowiązujących 
ustawach państwowych. Według tej teoryi 
musiałaby w naszym wypadku raz uchwa- 
lona ustawa wyborcza po wszystkie czasy 
obowiązywać, bez względu na zaszłe zmiany 
w stosunkach politycznych. Lecz panowie, 
sami dwa razy już zmieniliście w zasadni- 
czych postanowieniach dzisiejszą ustawę 
wyborczą. Zresztą niepodzielam zdania, ja- 
koby pełnomocnictwo w sprawach cywilnych 
miało takie samo znaczenie, jak pełnomo- 
cnictwo w sprawach politycznych; dowodem 
tego jest ustawa z r. 1849, która zabrania 
nadawania mandat imperatif, podczas gdy 
kodex cywilny takiego postanowienia nie 
zna Projekt ustawy, będący przedmiotem 
niniejszych rozpraw, niczem prawie się nie 
różni od projektu przyjętego przez rząd 
Thiersa a będącego dziełem deputowanego 
Dufaure. Zauważać zresztą uależy, że ustawa 
wyborcza nie jest ustawą koustytucyjuą, 
można ją więc zmienić, nie naruszając i nie 
przekraczając udzielonego nam pełnomoc- 
nietwa.* 

Po przemowie Gam betty, który ener- 
gicznie stawał w obronie prawa powszech 
nego głosowania i jak najmocniej sprzeci- 
wiał się postanowien om projektu o miejscu 
zamieszkauia, wieku wyborców i wybieral 
ności, przystąpiła lzba do głosowania i u- 
chwaliła wziąć przedłożony jej projekt pod 
rozprawę specyalną, a to 378 głosami prze- 
ciw 301. 

— Program lewego centrum, 
opiewa: 

„W obec groźnej sytuacyi politycznej 
i niezbęducj konieczuości wyjścia ze stanu 
tymczasowości, uważa lewe centrum za rzecz 
odpowiednią. spisać w protokole niezmienne 
swe zapatrywania na sprawy polityczne. 

Strouuictwo lewego ceutrum wypowia 
dało zawsze i przy każdej sposobności zda- 
nie, że niepewność najbliższej przyszłości 
i brak stałego rządu są głównemi przyczy- 
uami smutnych stosunków w kraju. Lewe 
centrum domagało się 7. grudnia 1872 
wnioskiem podpisanym przez 110 deputo- 
wanych stanowczego ukonstytuowania repu- 
bliki; 24. maja 1878 popierało lewe cen- 
trum przedłożone w tym celu projekta ustaw 
konstytucyjnych. Pomimo zaszłej następnie 
zmiany w składzie rządu, popierało lewe 
centrum wniosek kilku deputowanych, który 
przedłużenie władzy marszałka Mac Mahoua 
uważał za punkt wyjścia do dalszego uor- 
ganizowania władz państwowych. 

Nie ma większego niebezpieczeństwa 
dla kraju, jak wtedy, gdy zasada, na której 
się rząd opiera, staje się tarczą, do której 
zmierzają wszystkie pociski stronnietw. Le- 
we centrum dołoży wszelkich starań, aby 
niebezpieczeństwo to odwrócić od kraju; 
jest ono ciągle jeszcze zdania, że przyjęcie 
art. 1. wniesionego 19. maja 1873 projekta 
ustawy (proklamowanie ostatecznej republi- 
kańskiej formy rządn) byłoby pewną gwn- 
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rancyą ustalonych stosunków, gdyż w tym 
razie byłby marszałek Mac -Mahon sie- 
dmioletnim prezydentem republi- 
ki zamiast jak teraz prezydentem siedmio- 
letniej republiki. Lewe centrum ubolewałoby 
gdyby w obec dzisiejszych okoliczności roz- 
wiązanie Zgromadzenia narodowego stało 
się rzeczą nieodzowną, a to dla tego, że 
Zgromadzenie to nie chce, czy też nie może 
zaprowadzić nic trwałego. Lecz nawet w obec 
takiej ewentualności nie traci strounictwo 
nasze ducha i odwagi. Zresztą wypada zau- 
ważać, że Zgromadzenie narodowe umiałoby 
po ukonstytuowaniu kraju rozwiązać się, 
lecz rozwiązanie w takich warunkach by- 
loby daleko mniej uiebezpiecznem, gdyż 
wybory powszechne odbywałyby się w kraju 
już uspokojonym i w obec nie tak sprze- 
cznych dążności rozmaitych stronnictw. * 


Włochy. Posiedzenie senatu wło- 
skiego z 5. b. m. z tego powodu jest ciekawem, 
że przy rozprawach nad uznaniem nagłości 
projektu o obronie kraju, jenerałowie Cial- 
dini i Menabrea ścierali się ze sobą. 

Jenerał Menabrea, jako sprawozdawca 
komisyi domagał się bezzwłocznych obrad 
nad projektem, „Zbroi się cała Europa, mó- 
wił jenerał, nietylko Niemcy i Francya, ale 
nawet Auglia; nikt nie może być pewnym 
utrzymania pokoju — miałyżby tylko Wło- 
chy być nieprzygotowanemi do wojny? 
Rzućmy okiem na granice naszego kraju. 
Od strony austryackiej mamy dwie tylko 
fortece, od szwajcarskiej ani jednej, tam 
bowiem wcale nam fortec nie potrzeba — 
od strony fraucuskiej zaś mamy tylko irzy 
fortece Bard, Fencstrellę i Ventinuglię. Ge- 
nua nie jest w stanie stawić długiego i 
silnego oporu, całe wybrzeże włoskie aż po 
Gaetę jest prawie całkiem bezbronne, a do 
stolicy kraju, Rzymu, dostać się można ła- 
two przez Alpy lub drogą morską, jeżeli 
nie umocnimy Alpi wybrzeży. Armia naszą 
czeka także na decyzyę, czy liczba karabi 
nierów ma być pedwojoną. Jeżeli obrady 
uad projektem ustawy o obronie kraju zo- 
staną odłożone na rok przyszły, natenczas 
wykonanie robót technicznych zwlecze się 
o całych pięć lat. Wnoszę przeto, aby se- 
nat rozpoczął bezzwłoc nie obrady nad przed- 
łożonym projektem.“ 

Jenerał Cialdini oświadcza, że w 
zasadzie zgadza się zupełnie ze sprawo- 
zdawcą, i że z przykrością przyjdzie mu 
głosować przeciw nagłości projektu. Nie po- 
dobna jednak inaczej po uchwale Izby de- 
putowanych z 24. maja. Zresztą odlożenie 
obrad mad tym projektem nie będzie tak 
wielkiem nieszczęściem dla kraju, jeżeli 
tylko później raźnie weźmiemy się do dzie- 
ła. Jeneral wnosi tedy następujący porzą- 
dek dzienny. 

„Senat po wysłuchaniu wniosków swo 
jej komisyi odracza obrady nad projektem 
obrony kraju, sklada oświadczenia ministe 
ryalne do aktów a upraszając rządu o po- 
nowno przedłożenie tego projektu ustawy, 
io przyspieszenie robót, po uzyskaniu po- 
trzebnych środków pien'ężnych, przechodzi 
do porządku dziennego.* 

Minister wojny oświadczył, że obawy 
jen. Henabrea wydają mu się przesadnemi. 
Zdaniem jego najlepszym środkiem obrony 
kraju jest reorganizacya armii; po jej usku- 
teczniemu można będzie być spokojnym o 
bezpieczeństwo Włoch. Zresztą sądzi mini- 
ster, że rozprawy nad projektem już w marcu 
rozpocząć się mogą, nie straci się przeto 
tyle czasu, jak sprawozdawca twierdzi, W 
końcu oświadczył minister, że zgadza się 
na porządek dzienny Cialdiniego. 

Prezydent ministrów Miughetti przy- 
chyla się również do wniosku Cialdiniego i 
udziela niektórych wyjaśnień co do głównych 
punktów swojej polityki. Zasadą rządu jest 
wie nakladać na kraj nowych podatków, lecz 
zato przestrzegać pilnie, aby istniejące re- 
gularnie były płaconu. Kredyt państwowy 
poduiósł się znacznie pod administracyą o- 
becnego rządu; głosowanie z 24. maja znie- 
woliło rząd do wykreślenia pewnych pozy- 
cyj z budżetu wydatków. Mylą się jedoak 
ci, którzy sądzą, że przez to ucierpi spra- 
wa ufortyfikowania kraju i robót publi- 
cznych. Ministerstwo ma plan jasno wtknię- 
ty, i wie dobrze, jakich ku temu używać 
ma środków. Osiągnie ono swój cel, którym 
jest równowaga finansowa, jeżeli tylko w 
zaufaniu króla i Izby znajdzie poparcie.“ 

Senat przyjął następnie porządek dzieu- 
ny proponowany przez Cialdiniego. 

— Oto cyfry budżetu królestwa wło- 
skiego na rok 1874., który Izba deputo- 
wanych przed odroczeniem swojem uchwa- 
lita: 

Wydatki zwyczajne 1,319.043.933 li- 
rów, nadzwyczajne 221,818.278 lirów. Ra- 
zem 1,540.862.261 lirów. 

Dochody 1.364.147.825 lirów — defi- 
cyt wynosi przeto 176,714.936 lirów. Wy- 
datki rozpadają się jak następuje minister- 
stwo finansów 991,186.728 lirów (z czego 
na dług publiczny przypada 168,458 079 
lirów, minist, sprawiedliwości 31,145.680 
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lirów. sprawy zagraniczne 6,002.028, oświa- 
ta 21,916.218 łirów; sprawy wewnętrzne 
56257917, roboty publiczne 164,128.469, 
wojna 218,015.852 1l., marynarka 45,455,772 
lirów, rolnictwo 11,722.699 lirów. Razem 
1,540 862.261 lirów. (franków.) 

Hiszpania. Z Vittorii 30. maja pi- 
sz} do Köln. Ztg. „Gdy jenerał Concha 
przybył do naszego miasta, spodziewano się 
powszechnie, że w krótce nastąpi atak na 
ustellę, gdzie znajduje się rząd karlistowski 
prowincyi Nawarry. Do podobnych przypu- 
szczeń uprawniały poczynione przygotowania 
i rozkaz dany wojsku, uby gotowało się do 
marszu. 

Tak tedy stały rzeczy do dniu 28. 
maja, gdy nazajutrz sprawa cała odmienny 
wzięła obrót a i dziś wszystko do dawniej- 
szego powróciło stanu. Karliści korzystając 
z tego, czynią co mogą, aby usadowić się 
należycie pod dowództwem Dorregaraya pod 
Estellą. Oficerom jen. Couchy niespodziewa- 
na ta pauza wielce jest nie na rękę. Jeżli 
się zważy, ża Kchague ma zamiar wyruszyć 
przez Logronno ku Estelli, to przyznać 
trzeba, że Concha musi mieć ważne powo- 
dy, jeźli zwleka operacye wojenne. Tu wspo- 
minsją o zupełnie innych powodach. Nieo- 
becność wojska nadgranicznegu i żandarmeryi 
na zwykłych ich stanowiskach daje się ciężko 
we znaki klasie celnej i bezpieczeństwu pu- 
blicznemu prowincyi nawiedzionych Karli- 
stami — gdzie iskra jedna może silny. roz- 
niecić pożar. 

Minister skarbu przeto domaga sę 
powrotu żołnierzy granicznych a większa 
część żandarmeryi opuści armię jenerała 
Couchy. Jutro odmaszeruje jeden oddział 
żandarmeryi. Nie mała to strata dla armii 
operacyjnej, gdyż karabinierzy i żandarmi 
właśnie tworzyli najdzielniejszy zastęp po- 
łączonych pod wodzą jen. Conchy korpusów. 
Oficerowie wielce z tego niezadowoleni a 
tu i owdzie podnoszą się głosy, że marsza- 
Tek Serrano zazdroszcząc siawy i wziętości 
jen. Conchy, usiluje krzyżować plany osta- 
tniego. Concha z tego powodu sprzykrzywszy 
sobie dowództwo, miał prosić o dymisyę. 
Jako przyszłego jego następcę wskazują je- 
nerala Morionesu, 

Według  telegraficznych wiadomości 
przybył jen. Coucha do Logrono i odwiedził 
sędziwego Ksparterę. Operacye przeciw Kar- 
listom utrudnione są przez słotę. Concha 
żąda posiłków, zamyśla bowiem pozostawić 
po miastach silne załogi. 


— Wiadomości dworskie. Wiedeński 
N. Frdbl. dowiaduje się z Londynu, że Nnaji. 
Pani w połowie lipca uda się na kąpiele mor- 
skie do Brighton, miejscowośsi położonej nad 
jedną z zatok kanału hrabstwa Sussex. Najjaśn, 
Pani w Brighton zachowa incognito jako hrubi- 
na Hohenewbs. 


= fmowu jeden duchowny gr. kat. 
Seweryn Hojnacki, administrator w Roztoce wiel 
kiej, w dyecezyi Przemyskiej, zbiegł » swej ple- 
banii bez wiedzy zwierzchności duchownej i 
udał się wedlug wszelkiego prawdopodobieństwa 
do Chełmna. 

(X) Na Brak sali we Lwowie na urzą- 
dzanie odczytów, koncertów, balów publicznych 
i t. d., odzywały się niejednokrotnie publicz- 
ne utyskiwania. Mamy wprawdzie kilka sal 
odpowiadających najzupełniej celom powyższym 
jak n. p. salę ratuszową, salę redutową w gma- 
chu br, Skarbka, salę w domu Narodnym i biblio- 
tece Ossolińskich, ale te nie zawsze mogly hyć 
oddano do użytku publicznego, zwlaszcza w po- 
rach roku, kiedy równocześnie odbywały się po- 
siedzenia n. p. sejmu, odezyty, koncerta anad- 
to zabawy publiczne. Chcąc bodaj w części za- 
pobiedz tej uwiedogodności, postanowili właścicie - 
ie hotelu Žorža wybudować obszerną salę, któ- 
raby mogla służyć na urządzanie w niej koncer- 
tów, odczytów, balów i t. d. Budowa tej sali 
rvozpoczęłu się przed kilkoma dniami w podwó 
rzu hoteln Żorża przy ulicy akademickiej, W 
parterze znajdować się będzie sala na pomiesz- 
czenie drukarni a na pierwszem piątrze sala z 
przybocznemi apartamentami, która prawdopodo 
baie za opłatą będzie mogła być użytą do urzą 
dzania rozmaitych publicznych zabaw. 

— Trzeci wzsięp gościnny p. Ed- 
gara mtysty berlińskiego teatru miejskiego od- 
będzie się dziś w pięknej komedyi Augiera 
p. t. Syn Giboyera, 

— Po skwarnych dniach , która 
trwały przez tydzień, nastąpiła dziś w nocy 
zmiana powietrza, Wiatr poładniowy zasłonił 
niebo chmurami. 

— Pożar. Wczoraj o godz w pół do 12. 
w nocy wszczął się ogień pokojowy w kamieni 
cy służącej za skład bryndzy bojków na placn 
Krakowskim w domu p. Leizera Rotter pod 1, 
328 m, a to przez nieostrożność z światłem. 
Przyawana przez domowników straż ogniowa z 
ratusza stłamiła pożar w sarodzie. Szkoda 
nieznaczna. 

* Podejrzana własność. Potrol poli- 
cyjny przytrzymał wczoraj S2t-letnią Błnżącę 


8 


12. w nocy podczas spokojnego powietrza i mo- 
rza uczuć się dało silne trzęsienie ziemi połączo- 
ne z nader donośnym łoskotem podziemnym. 
Trzęsienie posuwało się w kierunku z południo- 
wego zachodu ku północnemu wchodowi a tur 
kot podobny był do grzmotów rozlegających się 


po górach. Morze skutkiem wstrząśnienia zmar 


Annę Machlarzową, na Krakowskiem za podej- 
rzane posiadanie złotej szpilki, Machlarzowa 
przyznała się, że tę szpilkę skradła swej służ- 
bodawczyni Stanisławie Hl. w Stryju. Odstawiono 
ją do sądu 

* Kradzież tomi. Nadleśniczemu panu 
Niedzwiedzkiemu w Małym Lubieniu skradziono 


l 


ucieczką ludzi, mających wstręt do uczci- 
wego zarobku! 

Dla tego każdy dobrze myślący powi- 
tał niewątpliwie z żywą radością ustawę z 
dnia 10. maja z. r., którą wydane zostały 
przepisy policyjno-karne przeciw próżniakom 
i włóczęgom, owym pasożytom, krzewiącym 


w nocy na poniedziałek {z pastwiska: klacz | szczyło powierzchię lekką falą, tylko cisza po- się dotąd tak bujnie na spółecznej niwie 


gniadą z gwiazdką na czoleń lat mającą i 
szpakowatą dwuletnią w łącznej wartości 200 
złotych. — publicysta Sommerfeld w Wied- 

* Zualezione żelaziwo. Kelman Gla- | niu przed kilku laty sekretarz Stowarzyszenia 
ser zamieszkały pod 1. 15. przy ulicy Rzeźnie- gospodarczego postępu, oraz wydawca finansowe- 
kiej znalazł wczoraj wieczór na ulicy Kaźmie- | go dzienika Ocsterr. Oeconomist, zeszłej soboty 
rzowskiej worek napełniony starem żelazem, któ- į odebrał sobie Życie wystrzałem z rewolweru. 
ry złożył w policyi. | Przyczyną samobójstwa była ruina finansowa, 


* Ucieczka złodzieji. Patrol policyj- — Na starym Gangesie, który wraz | 
ny przychwycił tej nocy na Wysokim zamku Í z Eufratem i Tygrem przejrzystą falą otaczał 
znanych złodzieji Karola Urbanka i Seweryna kolebkę ludzkośći dnia 8. b. m. stanął pierw- 
Stefanowskiego, obaj zdołali jednak w drodze | szy most. Donosi o tem telegram z Kalkuty pod 
do policyi umknąć eskortująceimu ich żołnie- powyższą datą. 
rzowi. Urbanek ścigany od żołnierza otrzymał — Pływajacą wyspę odkryto na je- 
cięcie pałaszem. ziorze Sadawga pod Wittingham w Stanie pół- 

* Kradzież sukni. Tej nocy niewia- | pocno-amerykańskim Vermont. Obejmuje ona do 
domy jeszcze sprawca wybił szybę w oknie | 150 morgów obszaru i porośnięta jest nietylko 
parterowego pomieszkania pod 1 13 przy uli- | krzewami, ale i drzewami do 15 stóp wysokie- 
cy Pańskiej i wyciągnął z kuferka obok okna | mi, Rybacy zapuszczają się częstokroć na tę wy- 
stojącego parę spodni letnich popielatych, ża- spę celem połowu ryb, który urządzają w ten 
kiet granatowy, kamizelkę i koszulę, znaczoną zupełnie sposób, jak podbiegunowi mieszkańcy 
G. Z. na lodowcach. Przerąbują mianowicie ziemię w 

* pewnem miejscu na wskróś, i pzez powstały tym 
sposobem otwór zapuszczają w wodę wędki i 
sieci. Podróżnicy spotykali ostatniemi czasy po- 
dobne wysepki także na jeziorze Bangor w 
Stanie Main i Florydzie, od dawna zaś znane 
są pływające kępy na jeziorach meksy- 
kańskich. 

— Palenia tytouiu i zażywania 

tabaki zakazał rząd kantonu Unterwalden 
wszystkim wyrostkom niżej lat 18, a to pod 
znaczną karą pieniężną. 
Wystawa w zakładzie obłąka- 
mych. Po raz pierwszy może na Świecie urzą 
dzoną została i otwartą dnia 6, b m. w Wie- 
dniu. w dolno-austryackim zakładzie obłąkanych 
wystawa, obejmująca okazy rozmaitych wyrobów 
jak w ogóle dowody pracy mieszkańców tego 
zakładu. Dzieli się te wystawa właściwie na 
trzy oddziały. Pierwszy zawiera wyroby pomy- 
słu i ręki obłąkanych; drugi rozmaite przed. 
mioty, świadczące o nadzwyczajnej sile ni 
szezącej u ubląkanych podczas paroksyzmów; 
wreszcie trzeci daje widzowi w przybliżeniu 
obraz pomieszkań, odzieży i trybu życia obłą- 
kanych oraz środki lecznicze zakładu. 


drugiego dnia. 


Aresztowano wczoraj Agnieszkę 
Kordon za pustoszenie grobów na cmentarzu 
Kyczakowskim; tudzież Ludwikę M żonę brem- 
zera za hałasy nocne i obrazę straży policyjnej. 

z; Od piorunu zginął dnia 4 b. m 
w południe Jurko Jakaba z Sianek w staro- 
stwie Turczańskiem, w chwili gdy chroniąc się 
przed ulewą stanął pod smereką. Wszelkie Środ. 
ki ratowania nieszczęśliwego okazały się bez- 
skutecznemi, l s 

„*; Utonął przypadkowo, kąpiąc się pod 
śluzą obok młypa w Perwiatyczach, w staro 
stwie Sokalskiem, służący dworski z Spasowa, Ste 
fan Kleparowski. 

— Prawnika nr. 23. zawiera : Oznacze- 
nie podpisu na wekslu przez Józefa Louisa, o 
dowodzie ze świadków w post. drobn. przez dr, 
Augusta Balasitsa, — Przegląd tygodniowy. — 
Praktyka sądowo-admin. — Wiadomosci po. 
toczne 


Cholera, jak donosi korespondent 
Gazety Toruńskiej z Bytomia, szerzy Rig na 
pruskim Szląsku, a mianowicie w Laurahiitte, 
Godullahdtte, w Rudzie, Rosbarku, a najwięcej 
w Lagiewnikach, gdzie w ogóle umrzeć miało 
do 750 osób. 

— Sprostowanie. W tutejszych dzien- 
nikach pojawiła się wiadomość, jakoby buchhalter 
koleji Karola Ludwika Leopold Weiss zawi- 
kłany był w rachunki zmarłego gen. dyrektora 
Herza i jakoby teraz razem z centralnym in- 
spektorem p. Spies został spensyonowanym. Jak 
się dowiadujemy z pewnego źródła, bucbhalter 
p. Weiss nie był wplątany w sprawę „Herza i 
ani on ani też p. Weiss nie zostali spen- 
syonowani, 


-— Palenie zwłok w Węgrzech, lubo 
nie propagowane wcale przez specyalne stowa- 
rzyszenia, jak n. p. w Niemczech, znajduje 
przecie, jak dowodzi niżej opowiedziany wypa- 
dek, gorliwych zwolenników. w  Also-Torja, 
w Siedmiogrodzie, wyrobnik, nazwiskiem Jan 
Incze, dnia 19, maja udał się do pobliskiego 
lasu i przywiózł z tamtąd pełne taczki drzewa 
opałowego. Za przybyciem do domu zażądał 
obiadu, a gdy żonie niespieszno było z zasta- 
wianiem stołu uniósł się tak, że zabił biedną 
kobietę siekierą, Zdaje się, że po dokonaniu 
zbrodni odezwało się sumienie mordercy, gdyż 
postanowił i sobie odebrać życie. Nim to uczy” 
nił jednak, zniósł wszystkie graty jakie znajdo- 
wały się w pokoju, tudzież pościel i drzewo 
z kuchni na kupę, złożył na niej zwłoki zabi- 
tej żony i zapahł ten stos, Dopiero gdy wszy- 
stko spłonęło do szczętu i tylko kości pozostały 
w zgliszezu obwiesił się Juncze na pułapie. 


obłąkany Zenowicz, sprawca 
rzekomego zamachu na życie księcia Sasko- Wet- 
marskiego w Londynie, za poręką przyjaciół , 
dnia 5. b. m. wypuszczony został z więzienia 
policyjnego. Lekarze sądownie stwierdzili, że Ze- 
nowicz cierpi na umyśle, 

+ Jean Louis Mamon , jeden z naj- 
celniejszych francuzkich malarzy rodzajowych 
nowoczesnej szkoły, zmarł dnia 4. b. m. w Pa- 
ryżu licząc lat 53. Hamon kilkakrotnie odzna 
czony był za swe prace medalami, a w r. 1858 
otrzymał krzyż legii honorowej. Utworem, który 
najwięcej zmarłemu artyście zrobił rozgłosu jest 
idylla grecka „Nie masz mej siostry !* — w r. 
1858 zakupiona przez ministeryum domu cesar- 
kiego we Francyi. 

— Starych rzymskich monet z cza- 
sów cesarza Wespazyana i Antonina, sztuk 79 
wykopano czyli raczej wyorano w polu pod Sie- 
dlimowem, w powiecie Inowrocławskim. Jedno- 
cześnie z monetami temi wykopano skorupy sta- 
rych naczyń glinianych, 

— Piec do palenia zwłok wybudo- 
wany został w Dreznie przez profesora Recla- 
ma i inżyniera Siemonsa, jakoż dnia 3. b. m. 
odbyto z nim pierwszą próbę. Dzienniki drezdeń - 
skie nazywają tę próbę ze wszechmiar pomyśl. 
ną, gdyż dwa centnary zwierzęcego padła w 
przeciągu półtorej godziny kosztem talara zwę 
głone zostały na biały broszek, przyczem ani 
się dało słyszeć skwarzenie ani czuć  jakikol- 
wiek wyziew. 

— KRawiarze norymberscy ostatnie- 
mi czasy chcieli podnieść cenę kawy z 6 na 7 
krajcarów na filiżankę ; cała publiczność jednak 


LISTY Z KRAJU. 


(M) Niepołomice dnia 9go czerwca. 
Nie ma może kraju, w którymby lenistwo 
mogło się tak swobodnie uchylać od pracy 
i wyzyskiwać miłosierdzie publiczne, a gdy 
to zawiedzie, uciekać się do wszelkiego ro- 
dzaju bezprawia, aby się wyżywić, jak to 
niestety dotychczas ma miejsce w naszym 
kraju., A Saks ; 
Źródła tego ujemnego zjawiska szukać 
należy przeważnie w znanem, przyrodzonem 
niedbalstwie naszego ludu, które obok bra- 
ku oświaty jest główną przyczyną, dla któ- 
rej lud ten stoi moralnie 1 ekonomicznie 
tak nizko i ciągłej obcej pomocy we wszy- 
stkich swych sprawach potrzebuje. 

Przyczyny tego smutnego objawu szu- 
kać także należy w znanym braku spręży- 
stości i nieporadności naszych urzędów gmin- 
nych po wsiach, w których ręku spoczywa 
policya gminna, o której smutnie świadczą 
te tlumy nieraz bardzo jeszcze młodych i 
zdrowych żebraków i włóczęgów, snujące 


i klacz | wietrzna po zjawisku niezmiennie trwała do | naszego kraju. 


Ustawa ta bowiem podała tak sądom, 
jak i władzom administracyjnym, tak auto- 
nomicznym jak rządowym nader skuteczne 
środki zapobieżenia na przyszłość dalszemu 
krzewieniu sią próżniactwa i wlóczęgostwa, 
jakoteż zapobiegania czynom karygodnym, 


mającym swe źródło w bezczynności, jużto ' 


naznaczając odpowiednie kary na próźnia- 
ków i włóczęgów, których wymiar i wyko- 


nanie władzom sądowym lub administracyj- į 
nym w miarę zachodzących, w ustawie bli- | 


żej przewidzianych okoliczności powierzyła, 
jużto orzekając możność rozciągnięcia dozoru 
policyjnego nad osobami karanemi poprze- 
dnio zą włóczęgostwo, lub inne czyny kary- 
godne, wreszcie stanowiąc możność oddania 
tych osób do domów przymusowej pracy, 
czyli tak zwanych domów roboczych, lub 
do domów poprawy, przeznaczonych dla osób 
młodszych, które nie przekroczyły jeszcze 
20 roku życia. 


Wiadomo nam jednak z doświadcze- 


nia, że najlepsze ustawy nie zaradzą jeszcze 
same przez się zlemu, przeciw któremu są 
skierowane, i że od poparcia jakiego ustawa 
doznaje od tych, którym wykonanie jej po- 
ruczono zależy przeważnie i głównie jej 
zbawienny wpływ, a jak w obecnym razie, 
wpływ teu zależeć będzie głównie od sprę- 
żystego zastósowania ustawy, o której mowa, 
przez władze sądowe i administracyjne na- 
szego kraju, jakoteż ed poparcia którego, 
władze te w tej mierze od całego kraju 
spodziewać się mają prawo. 

Przypuściwszy jednak, że rozwiniętą 
zostanie ze wszech stron cała usilność, aby 
tak zbawienna ustuwa znalazła jak najob- 
szerniejsze zostósowanie i jak najpomyśl- 
niejsze wydała owoce, to zachodzi u nas 


jeszcze jedna przeszkoda, z powodu której, | 


obecnie ustawa w mowie będąca nie może 


na razie wydać spodziewanych wyników. a; 
y , 


przeszkodą tą jest zupełny brak w naszym 
kraju domów roboczych i domów poprawy 
mających być zakładami oduczającemi od 
próżuiactwa a przyzwyczającemi do pracy 
i uczciwego zarobku. 

Konieczności podobnych zakładów w 
naszym kraju, nikt podobno niezaprzeczy, 
bo zamknięcie nałogowego próżniaka i włó- 
częgi w jakimś zakładzie karnym, choćby 
ua czas dłuższy nie poprawi go jeszcze 
stanowczo ido pracy nie uzdolni, a sprawić 
to jedynie może dłuższe lub krótsze w miarę 
potrzeby zatrzymanie go w urządzonym od- 
powiednio domu roboczym. 

W obec zbliżającej się nowej kadencyi 
sejmowej, stósownem zdawało nam się po- 
ruszenie myśli o potrzebie założenia domów 
roboczych i domów poprawy w naszym 
kraju Szczęśliwi bylibyśmy, gdyby myśl 
uasza popartą 1 w życie wprowadzoną kie- 
dyś została. 

Nie możemy przy tej sposobności po- 
minąć potrzeby zakładania domów przytułku 
i dobrowolnej pracy, gdzie ludzie nie mo- 
gący znaleźć zarobku, lecz chętni do pracy 
mogliby znaleźć odpowiednie zajęcie. Do 
niedawna istniał, jeżeli się nie mylimy, po- 
dobny zakład w Krakowie i nader zbawienne 
wydawał owoce. Istnienie jego nie było 
długim, tak jak niestety niejednej pożytecz- 
nej instytucyi w naszym kraju. 

Mamy jednak otuchę, że z czasem po 
wszystkich naszych większych gminach 
miejskich, potworzą się podobne zakłady 
tak jak spodziewamy się, że na innych dro- 
gach naszego gospodarstwa krajowego, po- 
jawi się większy ruch i że pozbędziemy 
się w krótce owej mimowolnej apatyi, bę- 
dącej spuścizną minionych już CZASÓW, a 
nie licującej wcale z przekazanym nam 
obecnie obszeruym zakresem działania. 


Tamin z i S 


NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE. 


—— 


> Tygodnik itlustrowany, pismo 
od lat wielu redagowane nader umiejętnie, które 
rozbudziło żywszy ruch umysłowy i literacki w War- 
szawie i w ciągu swego istnienia zjednało sobie 
dobrze zasłużone uznanie i wielką liczbę prenu- 
meratorów, pod względem treści i formy, tak ar- 
tykułów jak drzeworytów nie ustępujące najłepszym 


solidarnie stawiła bierny opór t. j. wstrzymała 
się zupełnie od konsumowania szlachetnej Mok- 
ki, Do tygodnia sposób ten uwieńczony został 
skutkiem: panowie kawiarze powrócili do da- 
wnych cen. 

— Za majlepszy środek przeciw 
wściekliznie ogłasza niejaki p. James Reilly. 
urządzający wystawę psów w Manchester, w 
Anglii, nagrodę w kwocie 500 gwinei, 

— "Trzęsienie ziemi. Z Sesyny, w 
Dalmacyi donosi telegram pod dniem 8. b. m. 
że dnia poprzedniego, około godziny w pół do 


pismom zagranicznym w ostatnim numerze zapo- 
wiada cały szereg przygotowanych do druku prac 
nowych Tygodnik od r. 1874 rozszerzył swoje 
ramy, przeznaczając osobny dodatek wyłącznie na 
artykuły naukowe z innych pismiennictw czerpane, 
w których zapoznaje czytelników z postępem wie- 
dzy w rożnych jej gałęziach. Tak wybór artyku- 
łów tych, jak i przekład, jest zo wszech miar 
szczęśliwym. Wybornie teź jest prowadzona ru 
takich stosunków ubywa p ryka zwięzłych przeglądów literackich, nosząca 
przybywa wszel- | skromny tytuł: Nowości wydawnicze. W ostatnim 
będących ostatnią ' numerze zwraca na siebie nwagę między innemi 


gie z jednego jarmarku i odpustu na drugi, 
owe koczujące bandy cyganów, żyjące z kra- 
dzieży, dostarczające tak licznego kontyn- 
gensu naszym zakładom karnym, wreszcie 
owe podejrzane indywidua surdutowe 0 obli- 
czu obrzękiem i złowrogiem , nawiedzające 
nod rozmaitemi pozorami dwory obywateli 
wiejskich, których nieraz prawdziwym są 
postrachem. 

Ile tu w obec 
rąk do pracy, % ile ich 
kiego rodzaju występkom, 


Gazeta Lwowska Nr. 134. z dnia 11. czerwca. 1874, 


drzeworyt przedstawiający Poezyą, piękne malo- 
widło woskowe W. Gersona, na stropie sali głó- 
wnej wystawy Towarzystwa zachęty sztuk pięknych 
w Królestwie Polskiem —- oraz niedrakowany do- 
tąd nigdy wierszyk Syrokomli, napisany na okładce 
i dzieła Maurycego hr. Dzieduszyckiego : Skarga t 
| wiek jego, który przy pożegnaniu ofiarował księ- 
| dzu A, J.: 


Krótko się znamy, bo łos niepomyślny 
Ciebie, kapłanie, gdzieś pchnie aż do Disny, 
Mnie burza życia wnet zawieść gotowa, 
Gdzieś do Warszawy albo do Krakowa, 

Jednak cię widząc w domu, na ambonie, 

Braterskiem czuciem moje serce płonie, 
Więc weź pamiątkę, co ci się należy, 
Nim góra z górą na nowo się zbieży, 

Weź co szanuję, co kocham najlepiej, 

(o serce wzmacnia, co umysł nam krzepi — 
Boską świętością, co namaszcza wargi — 
Weź, dobry bracie, życie Piotra Skargi 

On, patron naszej pobożnej ambony, 

| Niech cię nauczy, jak serc zbierać plony, 

Niech twoim myślom zawsze przypomina 

Obraz Polaka i Chrześcijanina, 


Czynności Sądów w Galieyi wscho- 
| dniej w sprawach karnych. 


(W). Nader zajmujące są daty statysty- 
czne, które lwowski wyższy sąd krajowy 
przedłożył ministerstwu sprawiedliwości z 
czynności sądów, w obrębie apelacyi lwow- 
| skiej położonych, w sprawach karnych 
iza r. 1873. Daty te świadczą wymownie, 
'jak nieproporcyonalny stosunek zachodzi 
pomiędzy ilością spraw karnych, wzmaga- 
jącą Się rok rocznie, a siłami roboczemi w 
sądach w Galicyi wschodniej, świadczą da. 
| lej, że pomimo tego nienormalnego stosun- 
ku. dzięki wytężonej pracy sądowych urzę- 
dników konceptowych zaległości przy koń- 
jcu r. 1878 w porównaniu z zaległościami 
|w r. 1872 i w porównaniu z ilością spraw, 
| są prawie nieznaczne. 

Wykazy poniższe odnoszą się do czyn- 
ności sądów pierwszej instancyi w Galicyi 
wschodniej a mianowicie do czynności 7 
sądów kolegialnych pierwszej instancyi; 40 
| sądów śledczych i 80 sądów powiatowych 
tudzież 7 sądów powiatowych miejsko dele- 
gowanych dla spraw karnych. 

l Sądy kolegialne I. instancyi 
A) Restancye z r. 1872 w tych sądach wy- 
nosiły: 1133 podań. W ciągu r. 1873 przy- 
było 99,793 podań; byłu zatem do załatwie- 
| nia razem 100.926 podań. Z tych załatwio- 
| uo w ciągu r. 1873 podań 100.444; z koń- 
i r. 1873 pozostało tedy 482 podań t. 
|| 


J 


j. o 651 muiej, jak w r. 1872, 


B) Sledztw w sprawach o zbrodnie 
i wykroczenia pozostało w toku z 1872 ro- 
ku 2394 W ciągu r. 1873 przybyło nowych 
śledztw: a) wprost do sądów kolegialnych 
6329; b) wpłynęło z sądów śledczych 12.259 
(o 1385 więcej jak w r. 1872); było zatem 
razem: 20.982 śledztw w sprawach o zbro- 
dnie i wykroczenia (o 1729 więcej jak w r. 
1572). Z tych ukończono w ciągu 1873 ro- 
ku: 18901; pozostało przy końcu 1873 ro- 
ku: 2081 (o 313 mniej jak w r. 1872). 

II. W 40 sądach śledczych. a) 
Restancye podań z r. 1872 wynosiły w tych 
sądach 7608; wpłynęło nowych podań 
134,904; razem było tedy do załątwienią 
142,512 podań. Z tych załatwiono w ciągu 
1873 roku: 135,633 podań, pozostało przy 
końcu 1873 roku: 6879 podań niezałatwio- 
nych (o 729 mniej, jak w r. 1872). 

b) Sledztw w sprawach o zbrodnie 
i wykroczenia przeniesiono z r. 1872 
na 1878 rok: 2178; w ciągu r. 1873 przy- 
było w tych sądach nowych śledztw: 12166; 
było tedy razem 14344 śledztw o zbrodnie 
i wykroczenia. Z tych przedłożono w ciągu 
roku 1873 trybunałom I. instancyi 13,100 
śledztw ukończonych; pozostało zatem 
w toku przy końcu 1873 roku 1244 śledztw 
(o 934 mniej jak w r. 1872.) 

c) W sprawach karn. o przestępstwa po- 
zostało z 1872 r. 10,352 spraw; przybyło w cią- 
gu r. 1873 nowych spraw : 36.415 ; było zatem 
do załatwienia: 46.707 spraw o przestęp- 
stwa. Z tych ukończono w ciągu 1873 roku 
36.234; pozostało przy końcu 1873 r. 10533 
(o 181 więcej jak w r. 1872). 

III W 7 sądach m. d. i w 80 in- 
nych sądach powiatowych. a) Prze- 
niesiono z r. 1872 na 1873 rok: 5806 po- 
dań: w ciągu r. 1873 wpłynęło nowych 
183,070 podań, co czyni razem 188,876 
podań. Z tych załatwiono: 184,054; pozo- 
stało przy końcu 1873 r. 4822 niezałatwio- 
nych podań (o 984 mniej jak w r. 1872). 

b) Przedsięwzięto 13707 dochodzeń 
istoty czynu w zbrodniach i wykroczeniach, 
(o 779 mniej jak w r. 1872). 

c) Rozpraw karnych w sprawach 
o przestępstwa pozostało z 1872 r.: 16964; 
przybyło nowych: 79,591; razem było tedy 
| w 1873 roku: 96,555 rozpraw w sprawach 

o przestępstwa do przeprowadzenia. Z tych 
przeprowadzono: 83,164 rozpraw; pozostało 


zatem przy końcu 1873 r. 13,391 (o 3573 
mniej, jak w r. 1872). 

Gdy zestawimy cyfry podane w wyka- 
zach pod H. i III., otrzymamy następujący 
rezultat: > 

a) Restancye w podaniach z r. 
1872 wynosiły w 40 sądach śledczych, 7 
sądach pow. m. d. i 80 innych sądach po- 
wiatowych razem: 13,414 podań niezałatwio- 
nych. W ciagu r. 1873 wplynęło do tych 
sądów 317,974 nowych podań, a więc było 
do załatwienia razem 331,388 podań. Z tych 
załatwiono 319,687; przy końcu r. 1873 
pozostało zatem 11,70} podań niezałatwio- 
nych, (o 1716 mniej, jak w r. 1872.) 

b) Rozpraw w sprawach o prze- 
stępstwa przeniesiono z r. 1672 na 1878 
rok: 27,316; w ciągu r. 1878 przybyło no- 
wych rozpraw: 116.006; było zatem w toku 
143.322 rozpraw. Z tych przeprowadzono 
w 1873 roku: 119.398 rozpraw; pozostało 
tedy do przeprowadzenia 23.924 (o 3892 
mniej jak w r. 1878.) | 

Powyższe, liczbowe zestawieme czyn- 
ności sądów w sprawach karnych, uzu- 
pełnia lwowski wyższy sąd krajowy nastę- 
pującym wywodem: „Z rokiem 1873 zakoń- 
czył się szereg lat ośmnastu, w ciągu któ- 
rych sprawowano wymiar sprawiedliwości 
podług procedury karnej z r. 1853. Wstecz- 
ny pogląd na rezultaty dowodzi wymownie, 
że zakres działania sądów w sprawach kar- 
nych przybrał takie rozmiary, iż czynne si- 
ły robocze są już niedostateczne, a czy no- 
wa procedura karna, która upraszcza czę- 
ściowo traktowanie spraw karnych, będzie 
środkiem zaradczym, okaże dopiero najbliż- 
sza przyszłość. 

„Z dat statystycznych okazuje się, że 
liczba podań wnoszonych tak do trybu- 
nałów I. Instancji, jako też do sądów śled- 
czych i powiatowych wzmogła się bar- 
dzo znacznie w stosunku do roku 1872; 
z drugiej strony zmniejszyły się restan- 
cye we wszystkich trzech rodzajach sądów 
pod koniec 1873 roku. 

„Co się tyczy wzrostu liczby czynów 
karygodnych, to rok 1873 stoi prawie na 
równi z rokiem 1972, albowiem w trybuna- 
łach I. instancyi w roku 1873 było o 132 
nowych dochodzeń w sprawach o wykrocze- 
nia mniej aniżeli w r. 1872, natomiast 
w sądach śledczych było o siedm takich 
dochodzeń więcej a niżeli w r. 1872. tak 
że cała różnica wynosi tylko 125 docho- 
dzeń mniej, a w sprawach karnych o prze- 
stępstwa wzrosła liczba tych spraw we wszy- 
stkich sądach powiatowych razem o 263. 

„W ukończeniu spraw kryminalnych 
przedstawia się czynność c. k. sądów w po- 
równaniu do czynności w roku 1872 wcale 
korzystnie, albowiem trybunały I. instancji 
ukończyły o 2042 śledztw w sprawach 
o zbrodnie i wykroczenia więcej aniżeli 
w r. 1872, a sądy śledcze przedłożyły takich 
śledztw ukończonych o 1454 więcej ani- 
żeli w roku 1872, tak, że ogółem zaległo 
z końcem r. 1873 w trybunałach I. instan- 
cyi tylko 664, a w sądach śledczych tylko 
1244, czyli przeciętnie w każdym trybunale 
9467, a w każdym sądzie śledczym tylko 
3114 0% śledztw nieuniknionych, które już 
przeprowadzone będą podług nowej proce- 
dury karnej. 

„Spraw karnych o przestępstwa załat- 
wiły wszystkie (120) sądy powiatowe wraz 
z T. sądami powiatowemi miejsko delego 
wanemi o 12,381 więcej a niżeli w r. 1872; 
restancye w tych sprawach zmniejszyły się 
w stosunku do r. 1872 o 3392. i 

„Cyfry ogólne, a to: 143,822 wniesio 
nych a 119,398 załatwionych spraw o prze- 
stępstwa, wskazują wymownie, że ta gałęź 
sprawowania sprawiedliwości przybrała taki 
zakres, który zaprzątnął siły robocze po 
sądach w sposób zupełnie niestosowny, a 
ponieważ nowa procedura karna rozszerza 
po głównych miastach prowineyonalnych je 
szcze bardziej kompetencyę sądów względem 
spraw o przestępstwa i .postępowanie od- 
wołalne* (Berufumgs- Verfahren) w ogóle— 
przeto obawiać się należy, że właśnie spra- 
wy o przestępstwa zabsorbują jeszcze bar 
dziej siły robocze niż dotychczas. 

„Lwowski wyższy sąd krajowy obstaje 
i tym razem przy swojem, już raz poprze- 
dnio wypowiedzianem zdaniu. że jednym 
z głównych powodów ustawicznego wzmaga- 
nią się liczby czynów karygodnych, — czego 
najdobitniejszym dowodem są ustawicznie 
przepełnione zakłady karne i więzienia — 
jest sposób wykonywania kary.* 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Odrzucenie rekursów. 


(X) Głośny w swoim czasie proces krymi- 
nalny o podpalenie stodoły i młocarni na fol- 
warku Białokiernicy, należącym do Arona Gold- 
sppera, tudzież o podpalenie stert zboża sto- 
jących w pobliżu tego folwarku a należących 
do dzierżawcy Majera Kozowera, rozstrzygnięty 
rostał obecnie w JIL. justaneyi sądowej w spa: 
sob następujący i 
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Pierwsza instancya: sąd obwodowy w Zło- 
czowie, uznał Chaima Feldmanna i Majera 
Kozowera winnymi zbrodni podpalenia na szko- 
dę 12 osób prywatnych i 2 asekuracyj ognio- 
wych, a nadto zbrodni oszustwa na szkodę 
towarzystwa Azienda assicuratrice — i skazał 
za to Feldmanna na 16-letnie a Kozowera na 
14-letnie ciężkie więzienie. 

Druga instancya: Lwowski Wyższy Sąd 
krajowy — na odwołanie się podsądnych, zmie- 
nił, a względnie sprostował wyrok powyższy 
w niektórych ustępach dotyczących winy pod- 
sądnych, i skazał tak Weldmanna, jakoteż Ko- 
zowera na czternastoletnie ciężkie więzienie, 

Najwyższy trybunał odrzucił obecnie nad- 
zwyczajne rekursa powyższych podsądnych, wnie- 
siono przeciw orzeczeniom co do winy — nie- 
mniej też odrzucił niedopuszczalne rekursa prze- 
ciwko wyiniarowi kary. Pod tym ostatnim wzglę- 
dem stał się prawomocnym wyrok apelacyjny. 


(Utaskawienie.) 

(0) Najjaśniejszy Pan raczył darować ka- 
rę śmierci Michałowi Jaksmanickiemnu, 
który za zbrodnię skrytobójczego morderstwa, 
popelnioną w d 7. czerwca 1873 r. na swej 
rodzouej matce, Maryannie Jaksmanickiej, przez 
sąd obwodowy w Przemyślu i dwie wyższe in- 
stancye na nią zasądzony został, w skutek cze- 
go Najwyższy Trybunał sprawiedliwości zasą 
dził M Juksmaniekiego na dwudziestoletnie 
ciężkie więzienie, zaostrzone jednorazowym po- 
stem w każdym miesiącu i ciemnicą przez 24 
godzin w dniu 7. czerwca każdego roku. 


EAZA AA 


"GOSPODARSTWO | HANDEL. 


PRZEGLĄD HANDLOWY. 


Lwów, dnia 9. czerwca 1874. 
Oryginalne sprawozd. Gazety Lwowskiej, 


Handel zbożowy był nadzwy- 
czajnie ożywiony a koleje żelazne łączące 
zachód z Rossyą i księstwami naddunaj- 
skiemi wytężały wszystkie środki transporto- 
we, ażeby podołać olbrzymiemu obrotowi, 
Najwięcej zboża wywieziono na Śzląsk i 
Morawę, gdzie po wyczerpaniu zapasów kon 
sumcya aż do żniwa zasilać się będzie zbo- 
żem rossyjskiem. Także i do Węgier a mia- 
nowicie górnej części kraju dowóz zboża 
rossyjskicgo trwa w dotychczasowych roz- 
miarach i utrzyma się do żniwa. Także i 
Galicya zasila się zbożem  rossyjskiem. 
Prawie wszystkie stacye kolel 0a Przemyśla 
do Krakowa sprowadzały zboże z Brodów 
i Podwołoczysk a pszenicę i kukurudzę z 
księstw naddunajskich. Przedsiębiorcy powe- 
towali sobie straty poniesione w skutek 
stagnacyi w ubiegłym miesiącu. Niepewność 
co do rezultatu tegorocznego zbioru spo- 
wodowała przedsiębiorców już obecnie do 
zamawiania zboża rossyjskiego. Zdaje się 
zatem, że transporty zboża potrwają dlugo 
z krótką przerwą w wrześniu. Pszenica 
była żywo poszukiwaną a szczególnie jej 
żólte gatunki. Niektórzy komisanci udali 
się do Nowosielicy do zakupienia tego ga- 
tuuku, Dobra pszenica “sprzedawaną była 
po cenie bardzo korzystnej. Żyto było 
sprowadzane z Rossyi w wielkich zapasach 
i żywo poszukiwane na konsumcyę. W sku- 
tek tego ceny utrzymały się na dawnym 
stopniu. Jęczmień a zwłaszcza ciężki ga 
tunek pełnej wagi nie pojawił się na tar- 
gach w stosunku odpowiadającym popytowi 
z Saksonii i górnepo Szlązka. O wies sprze- 
dawany był po lepszej cenie. Na granicy 
dowieziouv znaczne transporty, ale w nie 
bardzo śŚwietuym gatunku. Wywóz był 
skierowany do Austryi i Niemiec. Doświad. 
czeni przedsięhiorcy mniemają, że wywóz 
potrwa do końca lipca. 

Na targach zamiejscowych 
ceny były następujące: Bochnia: pszenica 
190 8 14 zł. — ct, do 14 zł. 50 ct., żyto 
180 Ø 9 zł. Z5ct. do 9 zł. 75 ct., jęczmień 
158 8 7 zł. 25 ct, do 8 zł, — ct., owies 
112 8 4 zł. 80 ct. do 5 zł — ct. Uspo- 
sobisnie spokojne. Obrót miejscowy był bar- 
dzo ożywiony. Handel zasilał się zbożem 
ze wschodu sprowadzanem Żyto i kukuru- 
dza były poszukiwane. Tarnów: pszenica 
190 w 13 zł 75 ct do 14 zł 25 ct, 
żyto 180 8 9 zł, 25 ct. do 9 zł. 40 et. 
jęczmień 158 Æ 7 zł. 25 ct. do 7 zł. 50 
ct. owies 112 © 4 zł. 75 ct. do 4 zł. 90 
ct. Usposobienie spokojne. Handel ograni- 
czał się do zapasów sprowadzanych ze wscho 
du na potrzeby konsumcyjne. Młyny parowe 
sprowadzały żyto 1 pszenicę z Brodów i Po- 
dwołoczysk. Owies był poszukiwany. Dębi 
ca: pszenica 190 66 13 zł. 50 ct. do 14 
zł. 25 ct. żyto 150 Æ 9 zł. 25 ct. do 9 zł. 
50 ct., jęczmień 158 6 7 zł. 25 ct. do 7 
zł. 75 et., owies 112 8 4 zł. 50 et. do 4 
zł. 80 ct. Usposobienie mdłe. Handel zbo- 
żowy ograniczał się do najskromniejszych 
rozmiarów. Rzeszów: pszenica 190 Æ 13 
zł. 25 ct. do 14 zł — ct., żyto 180 8 9 
zł. 25 ct. do 9 zł. 50 ct, jęczmień 158 Æ 


7 zł, 20 ut, do 7 zł BU ct, owies I2 ść 
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4 zł. 25 ct. do 4 zł. 60 ct. Usposobienie 
nieożywione. Przedmiot handlu stanowiło 
tylko zboże dowozowe z rossyjsko-galicyj- 
skiej granicy i kukurudza z księstw naddu- 
najskich. Jarosław: pszenica 190 6 15 
zł. 25 ct. do 14 zł 25 ct., żyto 180 8 9 
zł. 25 ct. do 9 zł. 40 ct., jęczmień 158 8 
7 zł. — ct. do 7 zł. 50 ct, owies 112 % 
4 zł. 25 et. do 4 zł. 50 ct. Usposobienie 
ożywione. Otwarcie komunikacyi złSieniawą 
ożywiło w ostatnich ośmiu duiach dowóz 
zboża z Królestwa Polskiego. Także i do- 
wóz z Brodów i Suczawy znacznie się oży- 
wil. Handel ożywił się we wszystkich gatuu- 
kach zboża. Przemyśl: pszenica 190 % 
13 zł. 25 et. do 14 zł. — ct., żyto 180 8 
9 zł 20 ct. do 9 zł. 50 ct., jęczmień 158 
Æ 7 zł. — ct. do 7 zł, 25 ct, owies 112 
6 4 zł. — ct. do 4 zł 40 ct. Usposo- 
bienie ożywione. Wywóz zboża do Węgier 
trwał ciągle 1 wynosił w ostatnim tygodniu 
27,000 centu, Obrót lokalny ożywiłt się 
wskutek popytu dla młynów. Lwów: psze- 
nica 190 Æ 18 zł. 20 ct. do 18 zł. 60 ct. 
żyto 160 £ 9 zł. 10 ct. do 9 zł. 40 ct. 
jęczmień 158 Æ 7 zł — et. do 7 zł. 25 
ct., owies 112 Æ 4 zł —- ct. do 4 zł. 25 
ct. Usposobienie wyczekujące. Kupcy ogra- 
niczają się do potrzeb najuiezbędniejszych 
i pokrywają popyt zapasami zboża sprowa 
dzanemi z granicy. Tarnopol: pszenica 
190 Æ 13 zł. — et. do 13 zł. 25 ct. żyto 
180 Æ 8 zł. 25 ct. do 8 zł. 75 ct. jęczmień 
158 W 02. 20 dr db 7 me GL OW 
UŻ .G.5 z BW endo 2 0 ct. Uspo- 
sobienie ożywione. Dowóz z Rossyi wzmógł 
się. Pszenica pełnej wagi była żywo poszu- 
kiwaną. Brody: pszenica 190 Æ 13 zł. 
— ct. do 18 zł. 25 ct, żyto 180.8 7 zł. 
25 ct. do 8 zł. 50 ct., jęczmień 158% 6 
zł. 25 ct. do 7 zł. — ct., owies 112 % 8 
zł. 50 ct. do 8 zł. 80 ct. Usposobienie 
bardzo ożywione. Kolej brzesko-kijowska 
wysełała w ostatnich dniach codziennie 90 
— 180 wagonów zbożem wyładowanych. Dal- 
sze znaczne transporty zapowiedziano w Ra- 
dziwiłłowie i Brodach. Zboże obecnie dowo- 
żone z Rossyi pochodzi z okolic Kurska i 
Charkowa a gatunek jego jest już więcej 
niż dotąd zadowalniający. Podwołoczy- 
ska: pszenica 190 Æ 12 zł. 50 et. do 13 
zł, — ct., żyto 180 Æ% 7 zł. 25 et. do 8 
zł, 25 ct., jęczmień 158 Z 6 zł. — ct. do 
6 zł 50 ct, owies 112 Æ 3 zł. 40 ct. do 
3 zł. 80 ct. Usposobienie ożywione. Dowóz 
drogą kołową i koleją żelazną znacznie się 
ożywił. Kolej dowoziła nieraz dziennie 9000 
centu. Dalsze znaczne transporty są ocze- 
kiwane. 

bydła crześnego przywieziono w 
ostatnich 8 dniach koleją lwowsko-czernio 
wiecką 2.110 sztuk, bezzwłocznie do Oświę- 
cima i Wiednia. W bieżącym i przyszłym 
miesiącu spodziewane są wielkie trausporty 
bydła. Z tutejszego targu odstawiono na 
dworzec koleji żelaznej w ubieglym tygo: 
dniu LIS wołów. Transporty koni wyno- 
siły: w Brodach 70 sztuk, we Lwowie 5 
a w Podwołoczyskach 19 sztuk, Pruscy 
kupcy udali się w ubiegłym tygodniu do 
Rossyi dla zakupienia znaczniejszej ilości 
koni. Transporty trzody chlewnej wy- 
nosiły: w Podwołoczyskach 842, w Bro- 
dach 631, w Tarnopolu 118, we Lwowie 
270, w Gródku 116, w Przemyślu 367 w 
Jaroslawiu 220 a w Rzeszowie 293 sztuk, 

Dowóz węgla był w ostatnim ty- 
godniu więcej ożywiony i wynosił 19.200 
centnarów. Z tego transportu przeznaczono 
7.200 centn. dla niemieckich koleji żelaz- 
nych. Ceny węgla w górno-szląskich i gali- 
cyjskich kopalniach są ciągle nieko rzystne. 


-— Pochód koleji iwowsko-czer- 
mioewieckiej na przestrzeni Lwów - Suczawa 


wynosił w maju 265.088 złe, t. j. o 11.296 
zle. więcej niż w tym samym miesiącu poprze- 
dniego roku. 


OSTATNIA POCZTA. 


Dzisiejsza Wiener Zeitung ogłasza roz- 
porządzenie ministra handlu z 10. czerwca 
1874, zawierujące nowy regulamin ru- 
chu dla; kolei żelaznych w króle- 
stwach 1 krajach reprezentowanych w Radzie 
państwa. Dalej donosi tenże dziennik, że 
Najjaśniejszy Pan zatwierdził uchwałę 
sejmu galicyjskiego o uregulowaniu 
stosunków lwowskiego szpitalu powszechne- 
go do gminy miasta Lwowa i do kraju. 

Kuryer poznański donosi z Gniezna, że 
obłożono aresztem kasy tamtejszego konsy- 
storzą i seminaryum duchownego  Nordd. 
Al. Zig. zaprzecza douiesieniu kilku dzien- 
ników. jakoby rząd niemiecki miał zamiar 
nabyć jaką kolonię w celu urządzenia sta- 
cyi marynarskiej. 

Gazeta kolońska donosi z Londynu, że 
na podstawie korespondencji między rzą- 
dami francuskim i angielskim — ze względu 
na Rocheforta i innych zbiegłych depor- 
towanych francuskich, — rząd angielski jest 


a aa a CZY POCZ R. 


podobno gotów wydać zbiegów w razie wy- 
lądowania ich w Anglii, albowiem prawni- 
cy korony oświadczyli się za ich wyda- 
niem. 

Na posiedzeniu Zgromadzenia na- 
rodowego9. bm. toczyły się dalej rozprawy 
nad ustawą o wyborach municypalnych. Wnio- 
sek skrajnej lewicy, aby komisya złożona z 
burmistrza i dwóch radców municypalnych 
rozstrzygła żądania wpisu do list wybor- 
czych lub wykreślenia z takowych, upadł 
357 głosami przeciw 382. 

Z powodu interpelacyi radykalisty 
Gérarda o kuowania bonapartystów pod- 
czas wyboru deputowanego BDourgoiug, 
zaszła gwałtowna scena między Gam bet- 
tą a Rouherem. Prezes przywołał Gam- 
bettę do porządku 

W Belgii odbywały się 9. b. m. wy- 
bory polowy deputowanych obudwu Izb, 
która losem w myśl koustytucyi, została 
zmuszoną do ustąpienia. () ile dotychczas 
wiadomo, utraciło stronnictwo konserwa- 
tywne w senacie 4, w Izbie deputowanych 
zaś 8 głosów, tak, że większość, na której 
rząd dzisiejszy się opiera, wynosić będzie 
tam 4, tu zaś 14 głosów. 

Parlament angielski uchwalił w 
sobotę ustawę, ścieśniującą sprzedaż napo- 
jów spirytusowych. W Londynie lokale 
sprzedaży takich napojów mogą być odtąd 
otwarte do godz. 1/3 do 1 w nocy, w mia: 
stach liczących przeszło 200.000 mieszkań- 
ców do litej, we wszystkich innych do 10. 
Zrana zaś otwierane być mogą po wsiach 
o godz. 6, po miastach o 7mej. 

Roumania pisze o sojuszu serbsko- 
rumuńskim: „Spotkanie się obu książąt 
w Bukareszcie odbyło się niewątpliwie pod 
wpływem wspólnej niechęci ku Turcyi. By- 
łoby dzieciństwem chcieć zaprzeczyć temu, 
a byłoby fatalnem dla Porty, gdyby tego 
nie zrozumiąła. Powinnaby ona powiedzieć 
sobie: „Lennicy* sprzykrzyli sobie lenni- 
ctwo, 1 nie chcą go dźwigać dłużej. Rzeczą 
Porty będzie baczyć na to, czy ma z „len- 
ników niepodległych* zrobić sobie sprzy- 
mierzeńców czy nieprzyjaciół.“ 


mn 


Telegramy Gazety Lwowskiej, 


Nadwórna, 10. czerwca. go- 
dzina 6. minut 40. wieczorem. Przy- 
była w pomoc straź ogniowa Stanisławow- 
ska i dzięki jej usiłowaniom pożar prawie 
już zupełnie ugaszony. Stosześćdziesiat 
zabudowań padło ofiara płomieni. Pożar 
około południa osiagnal by! najwieksze roz- 
miary. Starostwo, kościół, szkola zgorzały. 
Płacz i lament był: rozdzierajacy bo nie by- 
ło żadnej nadziei pomocy, a środków do 
gaszenia nieposiadano weale. (Dowiadujemy 
się, że Wydzial krajowy wyslal wezoraj 
500 złr. na pierwsze wsparcie nieszczęśli- 
wych pogorzelców; przyp. Red.) 

JPeszt, 10. czerwca. Kościelno- po- 
lityczna komisya przyjęła sprawozdanie pod- 
komitetu o małżeństwie cywilnem z malemi 
zmianami. Na dzisiejszej wieczornej konfe- 
rencyi stronnictwa Deaka przyjęła projekt 


uslawy o kumulacy! mandatów z urze- 
dami bez znacznej zmiany. 
Paderborie, 10. czerwca. Bi- 


skup Martin otrzyma! od sadu obwodowego 
wezwanie ażeby w ciągu ośmiu dni rozpo- 
czął odsiadywać sześciotygodniowe więzie- 
nie, gdyż w przeciwnym razie będą zarzą- 
dzone środki przymusowe. 

Nammałym „ LO czerwca. Beho za- 
przecza wiadom ści, jakoby rząd angielski 
przyrzekł rządowi francuzkiemu wydać Ro- 
cheforta i jego towarzysza, jeżeli w Anglii 
wyladują. 


Odpowiedz. redaktor: Władysław Łoziński. 


Zwracamy uwagę szanownych abonentów na 


Przewodnik naukowy i literacki 


Pismo to, poświęcone naukom, literaturze i 
sztuce, wychodzi jako dodatek do Gazety 
Lwowskiej. Pólroczni i caloroszni abonenci 
otrzymują Przewodnik bezpłatnie. Prenume- 
rowany osobno kosztuje 1 zlr. kwartalnie 
PRZEWODNIK zawiera rozprawy naj- 
celniejszych uczonych i pisarzy, jak Augusta 
Bielowskiego, Lucyana Siemieńskie- 
go, Antoniego Małeckiego, Maurycego 
bzieduszychiego i innych. 
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Przyjechali do Lwows Ddjechali ze Lwowa. 


dnia 10. Czerwca 


W., do Olszanicy. — Łoś 
do Dukli. — Ro- 


Dnia 10. Czerwca 
Hotel Żorża: 
z Harasymowa. — Bogda- 


Pp. Dzieduszycki 
E., do Chocina. — Męcióski A., 


 Golejewski A. s [b RR — icki j a. 
K., z RO AA Grotowski L., z Jaóćmirza. — P ae e da 
Kęplicz M., z Dzwieniaczka. — Starzewski H., Z | Gródkę. — eryk AL, de Tarnopole. — Bidław: 
Boguckwaly: Z Coutiut K., z Anglii. — Schöpf K | ski F., na Wołyń. 
z Paryża. RE OR ||| O 
Hotl Anglelsk! : zoria motsorologtozne 

Pp. Komorowski W., z Rogóźna. — Komo- Bpostrzożee w 8 3 
rowski W. z Hawrylówki. — Jaroszyński Wo Z z dnia 11. Czerwca 1874. 
Wiednia. — Wiederwald D., z Janowa. — Flacz- Barometr 7338mm. Psychometr snehy 18400 


z Zawadki.— Gumkowski F., z Podola. 


kiewicz K., 15-900. Frężność pary 119 


Pnychowieżr wiigoluy PR 
Zachmurzenie 9. Wiatr W5 


mia.  Wiłgoć 76%: 


Hotel Warszawski : KE 


P. Skrzyszowski A., Z Przemyśla. 


Hotel Europejski. 
z Woszczańca. —Ko- 


Dnia 10, Czerwca 1874 roku, wyciągnięto 
w e k. urzędzie loteryjnym Lwowskim następują- 
cych pięć hezb: 
35 40 47 75 5% 


Następne ciągnienia przypadają 
24, Czerwca i 8. Lipca 1874 r. 


Pp. Augustynowicz DP 
walski I., z Birczy. 
Hotel Kuhna: 


z Wapowic. — Nowo- w dniu 


Pp. Łopuszański B., 
sielecki T., z Wojtkowa. 


ea aE cę, kaszel, zniestrawność, zatkanie, rozwolnienie 
n (Nadesłane). x | lenka osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, 
Wszystkim chorym przy" febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nu- 


dności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, me- 
lancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec 1 bladaczkę. 
Wyciąg Z 50.000 świadectw o wyleczonych cho- 
robach, które oparly się wszelkim lekarstwom, a 
między tem certyfikaty profesora Dra. Wurzera, radcy 
medycynalnego Dra. Angelstelna, Dra. Shoreland, Dr. 
Campbell, profesora Dra. Dédé, Dra. Ure, hr. Ca- 
stłestuart, markizy de Brehan, księcia lssenstein, 
hr. Mensdorf Powl!y 1 wielu innych wysoko poło- 
żonych osób, przesyła się na żądanie franco. 
Skrócony wyciąg 2 certyfikatów. 


wraca sile i zdrowie bez le= 
karstw i kosztów wyborna 


REVALEŚCIERE 


du Barry Z Lendy mie. 


Od 26 lat żadna choroba niemoże się oprzeć 
delikatnej Jtevalescićre du Barry, która u dorosłych 
iu dzieci nsuwa bez leków i kosztów wszystkie 


SR CE jorsiowć , 84210. Markiza de Brehan uleczona z sie- 
cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, s L, 64 e watwcly ee o 
choroby wątroby gruczołów, błon śluzowych, odde- | dmioletniej 8 ubo ątroby, n ek 

; dychawi- | chudnięcia 1 hipochondryi. 


chowe, pecherza, nerek, gruźlicę, suchoty, 
L a s a 


Pooiąg! kolejowa: Przyohodzą na głów-| 
ny dworzec: z Krakowa o 5. r. 57. m. rano, 
m, w nocy i 10. g. 50. m. rano; z Czer- 
10 g. 13. m. w nocy, 4. g. w nocy 
g. 5. m. po poł. — z PFodwołoczysk 
g. lo. m. rano, 4. g. 3. m. po po- 
58. ma. w nocy, zeBtry ja codziennie 
o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar- 


9. g. 45. 
niowiec: 
ib 
i Brodów: 4. 
indniu i 10. g. 


tak i Niedzielę o 10 godz. 81 m. w nocy. 


Odohodzą: do Krakowa 5g. b m. rano 


5. g. 5. m. wieczór i 11. g. 28. m. w nocy; — do 
Czerniowiec: 6. g. 50. m. rano, 11. go. 48 m. 
w nocy i 12 g. 50 m w południe; — do Podwoło- 
czysk i Brodów: 12. g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6.g.7.m.zeno, do Stryja codziennia o 6 godz. 
35 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu. 

7 Podzanicza odahodzą do Podwoło- 
-zysm i do Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
è. 26. m. w południe, 


Ruch dyliżansów poeztowy oh. 


Odchodzi do 


Jarosławia na Bałzec | (osobowa) codziennie o godz. 


południu 


l po 
7 


ns wows „ Brzeżan J (Mallep.) s 5 . ZW 
, E Sokala (pakunkowa) . sAN E, 30w noo. 

Przychodzi » Sokala  (pakunkowa) codziennie o gods. 2 minut 10 po połud. 
do Lwowa „ Brzeżan j 3 = 5 „ J5 z rana 

A Sambora (Mallep.) . r W RDW FE 

> Stanisławowa na Stryj | ` 2  „ 10 po północy 

n Stryja 1 : - 2 . = l d 

„ Jarosławia nu Belzec f (aesae) ż . Hoo 320 Sj 


z długoletniego bolu głowy i wymiotów. 


L. 35877. Floryan Kóller c. k. rządca woj- 
skowy w Wielkim Waradynre z kataru płuc i gardła, 
zawrolu głowy i ciężkości na piersiach. 


L. 75970. P. Gabriel Teschner, słuchacz wyż- 
szej szkoły handlowej w Wiedniu ze słabości pier- 
siowej i nerwowej rozwiniętej w wysokim stopniu. 


L. 65715. Panna de Montlouis z niestrawno- 
ści, bezsenności i chuđnięcia. 


L. 76928. Br. Sigmo z dziesięcioletniego po- 
rażenia rąk i nóg. 

Pożywniejsza niż mięso oszczędza Revalescióre 
u dorosłych i dzieci, 


środkach i pożywieniu. W puszkach zawierających 


Uwaga: Poczta paanżerska (Mallepost) przyjwuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę 


| L. 78109. Wdowa p. Klemm w Dasseldorfie | 1/, funta 1 zł. 50et., 1f 2 zł. 50 ct, 2f.4 zł. 50 ct. 


5 f, 10 zl, 12 f. 20 zł., 2t f. 86 zł. Biszkopt : 
valescićre w puszkach po 2 zł. 50 ct., 4 zł 10 ra 
Revalescióre chocolatóe w tabliczkach i proszkach 
na 12 filiżanek 1 zł. 50 ct., na 24 filiżanek 2 zł. 
:0 ctu na 48 filiżanek 4 zł. 5U ct., w proszkach na 120 
filiżanek 10 zł., 286 filiżanek 20 zł., 576 filiżanek 
| 36 zł. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. 
w Wiedniu, Wałifischgasse Nr. 8. we Lwowie u 
Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruckera 
Leopolda Rotlendera, F. W. Królikowskie. 
go i Jakuba Beisera, w Przemyślu u Kd, 
Machalskiego, w Drohobyczu u Ludwika 
Dobrzynieckieog również we wszystkich miastach 


50 razy cenę swoją na innych | u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia usku- 


tecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką, 
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(1896 1—3) Edykt (1803 1—3) Edy kt. W A ępywanie spraw, któremi | 3. Lipca 1814, T. Sierpnia 1874 i ligo 


L. 27.919. Lwowski c. k. 
| jako haudlowy z pov odu. prośby p. Stani 
sławy 2 Brześciańskich Kieszkowskiej de pr. 
13. Maja 1874 1. 27.919 0 wydanie przeciw | 
Feliksowi Kalicie nakazu zapłaty sumy weks- 
lowej 2000 zł. w. a Z pi., ustanawia dla 
pozwanego Feliksa Kality byłego sekretarza 
krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń od 


L. 7180. C. k. Sąd powiatowy w Fan- 
cucie czyni wiadomo, ż6 W dniu 15. Gzerw- 
ca 1869 zmarł w Łańcucie Jan Nep. Desz- 
kiewicz recte Kundzisz i że pozostawił pi- 
semny testament, w którym także swego 
brata Tadeusza Mundzisza, zamieszkałego 
niegdyś w Anhalt Ketten '"Tauryckiej guber- 
nii w Rossyi, a w razie śmierci tegoż. jego | 


potomków spadkobiercami w 2 częściach oguia, gpa a DZA wiewiadgp 
ustanowił. Sąd nieznając teraźniejszego miej” mego. kuratorem ad actum p. ue Ês ocara 


;appaporta z substytucyą p. adwokata Dr. 
Sokala, a doręczając wydany jednocześnie 
nakaz zapłaty ustanowionemu y. kuratorowi, 
nieobecnego 0 tem przez edykt niniejszy 
zawiadamia. 

Lwów duia 15. Maja 1874. 
(1810 1—3) mdy kt. 

L. 2258. C. k. Sąd obwodowy w No- 
yym Sączu uwiadamia niniejszem Z życia l 
miejsce pobytu niewiadomą Maryabnę Cho- 
roszczakowską 0 wytoczonym przeciwko niej 


sca pobytu tegoż Tadeusza Kundisza, an! 
nie mając o jego życiu wiadomości, WZYWA 
tegoż Tadeusza Kundisza, aby w przeciągu 
roku jednego od dnia niżej wyrażonego liz 
cząc zgłosił się w tutejszym Sądzie 1 de- 
klaracyę całego spadku podał, w przeciwnym 
bowiem razie będzie pertraktowany z spad- 
kob ercami, którzy się zgłosili i z kuratorem 
p. Alexandrem Tarłowskim dla niego usta- 
nowionym. C. k. Sąd powiatowy. 
Łańcut dnia 30 Listopada 1873. 


Sąd krajowy | 


| łożonej przeprowadzoną zostanie w kancela- 


się marly adw. Ś. p. Stanisław Skałkowski 
zajmował, polocił. 

Przemyśl dnia 26 Maja 1874, 
(1980 1—8) Bdykt. 

L. 2.325. C k. Sąd powiatowy w Do- 


, bromilu podaje niniejszem do publicznej wia- 


domości, iż na zaspokojenie należnej c. k. 
uprzyw. Zakładowi kredytowemu włościań- 
skiemu sumy 294 zł. w. a. wraz Z odsetka 
mi po 1204 od 18. Października 1870 tu- 
dzież dalszym procentew zwłoki po 304 od 
kwoty w należnym czasie niezapłaconej z 
kosztami sądowemi 8 złot. 38 centów oraz 
kosztami obe nego podania w kwocie 4 złr. 
17 ct a. w. przymusowa publiczna sprzedaż 
realności dłużników lenacego i Elżbiety Wej- 
merów własnej pod L 27 w Rosenburgu po- 


rji t. s. w dniach 3, Lipca 1874, — Tgo 
Sierpnia 1874 i 11. Września 1374 każdą 
vazą o godzinie 10. rano pod warunkami: 


QSI1 1-3) Edy kt. 
L. 5184. ©. k. Sąd obwodowy Stani- | 
sławowski uwiadamia niniejszem niewiado- 


ozwie z dnia 9. Maja 1574 l. +258 przez 
Kranciszka i Józefę małżonków Würtlów, 
Józefa Sobolewskiego imieniem własnem tu- 


mych z imienia i nazwiska mieszkańców | dzież imieuiem małoletnich dzieci, Antoninę 
końcowego przedmieścia Halickiego w Sta- |; Franciszka Sobolewskich, i Muryę Karolinę 


o wykreślenie suusy 1000 
zł. z pn. ze stanu biernego realności 
w Nowym Sączu „pod Nr. 322 położonej, 
z tem padmienieniem, 1ż dla niej jako z ży 
cia i miejsca pobytu niewiadomej na żąda- 
nie powodów ustanowionym został kurato- 
rom adwokat Dr. Berson z zastępstwem ad- 
wokata Dr. Zielińskiego w Nowym Sączu, 


nisławow.e 1 ich następców mojżeszowego | 9ga im. Warzycką, 
wyznania, że przeciw nim Mojżesz Kuzwiner 
na dniu 28. Kwietnia 1874 do l. 5184 po 
zew o uznanie za nieważny, kontraktu daro 
wizny z daty Stanisławów 27. Października 
1872 i zwrócenie posiadania przedmiotów 
im darowanych wytoczył, i takowy do po- 
stęponania ustnego na dzień 14. Lipca 1874 
zadekretowany został. wzywając jų zarazem, by c. k. Sądowi tu- 
Gdy imiona i nazwiska pozwanych | tejszemu miejsce teraźniejszego swego p`- 
wiadoniemi nie są, przeto celem ich zastę- i bytu pezzwloczuie oznajmiła, lub też wska- 
powania, ustanowił tutejszy ©. k. Sąd obwo- | ząła pełnomocnika, któremu uchwały weng 
dowy kuratorem adwokata Dr. Wurzta ze | wje rzeczonej dla niej wystosować się ma- 
zastępstwem adwokata Dr. Bardacha, które- | jące doręczone być mają. 
mu pozew doręczony został J Z c. k. Sądu obwodowego. 


Przemyślu oznajmia niniejszem, 


i i > a ; ź 
unego zastępcę sobie wybrali i tutejszem zwierci tutejszego a dookatą De Sta 


Cenę wywołauia ustanawia się va 600 zł. 
a. w. a każdy chęć kupienia mający wadyum 
100% w gotó-ce lub papierach publicznych 
złężyć ma. Połowa ceny kupna ma być po 
skończonej licytacyi złożoną, — a druga po 
lowa po prawomocności aktu licytacyjnego. 
Resztę warunków wolno w t. sąd. Registra- 
turze przejrzeć O tej licytacyi zawiadam a 
się Dyrekcyę c. k. uprzyw. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego we Lwowie, egzeku- 
tów Ignacego Wejmer w Rosenburgu i leżącą 
massę po Elżbiecie Wejmer przez kuratora 
adw. Schuberta. 

Wszystkich iunych wierzycieli którzyby 
po dzi ń 5. Styczuia 1874 do księgi grun- 
towej w mowie będącej real ości weszli. lub 
którymby z jakiejkolwiek bądź przyczyny u 
chwała sądowa licytacyę dozwalująca dorę- 
czoną być nie mogła przez kuratora p. adw. 
Schuberta i przez ogłoszenie W dzienniku 
rządowym 


L. 2.326. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
| bromilu podaje niniejszem do publicznej wia- 


Wzywa się przeto tych pozwanych, Nowy Sącz dnia 16 Maja 1874. Q. k. Sąd powiatowy 
ażeby na wyznaczonym terminie bądź oso- , m ETE i 
biście standli bądź R potrzebną FAA (1526 aż) A EJ katów ów | MALE a ia a: „AŻ 
cyę ustanowionemu kuratorowi udzielili, albo maż Wa ZBY. :| m RAR 7 
; , że w skutek | 

| 


zaszłej 
| ni lawa 
ust. adw. 7 ê. 
, mianował jego 
| tejszego adwokata Dra 


sądowi przedstawili, gdyż w przeciwnym ra- 
zie narażą się na złe skutki z niewykonania 
tego wyniknąć mogące. 
Z e. k. Sądu obwodow: go. 
Stanisławów dnia 9. Maja 1874. 


Skałkowskiego W myśl $. 28 lit. h. 
Lipca 1868 L. 96 D. p.p. za- 
generalnym substytutem tu- 


Jakóba Baumfelda, 


domości, iż w sprawie egzekucyjnej ces. kr. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
, przeciw Michałowi Turczyńskiemu 0 
la względnie 294 zł a w ż pn. W 


300 zł. | 
dniach | ogłosz'memi w jednym terminie a to dnią 
» 


Września 1874 każdą razą o godz. 10. rano 
w kancelaryi tutejszego sądu przeprowadzoną 
zostanie publiczna przymusowa sprzedaż re- 
alności włościańskiej pod L. 26 w Hujsku 
położonej w księdze gruntowej gminy Hujsko 
Tom. I. pag. 51 wpisanej pod następującemi 
warunkami : 

1. Cenę wywołania oznacza się na 700 
zł. w. a. 

2, Jako zakład ma być 1005 w gotówce 
lub papierach publicznych do rąk ko- 
missyi licytacyjnej złożonem, który to 
zakład kupicielowi w cenę kupna wli- 
czonym , innym zaś licytantom zaraz 
zwróconym zostanie. 

3. Nabywca obowiązanym jest połowę ce- 
ny kupna po ukończonej licytacji zło- 
żyć, drugą zaś po prawomocności aktu 
licytacyjnego. Reszta waruuków zaś mo- 
że być w tusądowej registraturze przej- 
rzaną. 

-O czem obie strony tudzież tych wie- 
rzycieli, którzyby po Gtym Styczniu 1874 do 
księgi gruntowej weszli lub którymby uchwała 
niniejsza z jakiejkolwiek przyczyny nie zo- 
stała doręczoną, na ręce kuratora adwokata 
Schuberta się zawiadamia. 

C. k Sąd powiatowy. 

Dobromil dnia 26. Marca 1874. 

1—3) Edykt. 

L. 67/14. C k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu podaje do wiadomości, że na żądanie 
Ludmił z Tergondów Uniatyckiej i Fran- 
ciszka Tergondego prawonabywców byłego 
dłużnika Teodora de Coppieters Tergonde i 
byłych współwłaścicieli dóbr Łodziny z przy- 
ległościami zezwoloną została relicytąc"a 
dóbr Łodzina z przyległościami Chłem- 
cza i Dobra ugodołomnej Maryi Ter- 
gonde własnych, w drodze publicznej 
licytacyi sądowej w sprawie domu han- 
dlowego hurtownego S. M. Rotschild i pierw- 
szej kasy oszczędności austryackiej przeciw 
Teodorowi Tergonde o 18.376 zł. 37 kr. m. 
k. i 6.770 zł. 20 kr. m, k. z pn. — przez 
nią dnia 28. Września 1860 nabytych, na 
jej koszt i niebezpieczeństwo pod warunka- 
mi uchwałą tusądową z dnia 11. Kwietnia 
1356 do L. 1964 potwierdzonemi i „Gazetą 
Lwowską“ Nr. 95., 96. i 97. z roku 1856 


(1948 


9go Lipca 1874 o 10. godzinie rano, naktó- 
rym te dobra i niżej ceny szacunkowej sprze- 
dane być mogą. — O czem strony intereso- 
wane, wierzycieli hipotecznych, a tych wie- 
rzycieli hipotecznych którzy po dniu 20go 
Grudnia 1873 na tych dobrach prawa hipo- 
teczne nabyli i tych którym niniejsza uchwała 
i dalsze w tej sprawie wydać się mające u- 
chwały z jakiegobądź powodu albo przed 
terminem albo wcale doręczone być nie mo- 
gły, przez równocześnie ustanowionego ku- 
ratora adwokata Dra Waygarta z substy- 
tucyą adwokata Dra p. Kegera się zawia- 
damia. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 

Przemyśl dnia 25 Lutego 1874. 
(1944 1 3) Edyk t. 

L. 4.379,74 Ces. kr. Sąd obwodowy w 
Przemyślu dodatkowo do edyktu z dnia 25. 
Lutego 1874 do L. 67. relicytacyę dóbr £o- 
dzina rozpisującego z miejsca pobytu niewia 
domego wierzyciela hipotecznego i byłego 
współwiaściciela tych dóbr niniejszem zawia- 
damia, że dla niego równocześnie kuratora 
w osobie p. adwokata Dra Regera z substy- 
tucyą p. adwokata Dra Łużeckiego ustano- 
wiono — wzywa się przeto Eugeniusza Ter 
gonde by informacyę temu kuratorowi udzie- 
lił, lub miejsce swego pobytu Sądowi doniósł 
albo innego pełuomocnika sobie obrał i o tem 
sąd obwodowy zawiadomił, gdyż inaczej z tąd 
wynikające złe skutki sam sobie przypisać 
powinien. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 

Przemyśl dnia 22. Kwietnia 1874. 
(1953 1—3) Edykt. i 

L. 1802. C k Sąd powiatowy w Źół- 
kwi ogłasza, że celem wydobycia dłużnej 
przez Iwana Farynyka Zakładowi kredytowe- 
mu włościańskiemu kwoty 143 zł. 88 ct. w a. 
z pn. odbędzie się w budynku sądowym li- 
cytacya realności gospodarczej w Krechowie 
pod l. 56 położonej, w trzech terminach 
a to: 3. Lipca, 17. Lipca i 7. Sierpnia 1874 
o godz. 10 rano 

Realność ta dopiero na trzecim termi- 
nie także niżej ceny szacunkowej 400 zł. w a. 
sprzedaną być może, 

Wadium wynosi 40 zł. w. a. 

Nabywca złożyć ma połowę ceny kupna 
zaraz po M lacji zaś resztę po jej prawo- 
mocnem zatwierdzeniu. 

Resztę warunków licytacyi i protokół 
zastawnego opisania można przeglądnąć w t. 
sąd. registraturze. 

`. Ze. k. Sądu powiatowego. 

Żółkiew dnia ligo Marca 1874. 

(1960 1—3) KE dy kK t. 

L. 1909. C.k. Sąd powiatowy w Gród- 
ku podaje niniejszem do wiadomości, iż 
w skutek odezwy c k. Sądu krajowego han- 
dlowego we Lwowie z dnia 6. Lutego 1874 
do 1. 5706 na zaspokojenie wywalczonej 
przez Jakóba Hisnera przeciw Mikołajowi 
Lang kwoty 170 zł. w. a. z odsetkami po 
604 od dnia 2. Listopada 1870, kosztami 
sądowemi 5 zł. 87 ct. i niniejszemi koszta- 
mi w kwocie 4 zł. 96 ct. a w. rozpisuje się 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
pod l. 25 w Brundorfie położonej, ciała ta- 
bularnego nie stanowiącej, dłużnika Mikołaja 
Langa własnej, z 19 morgów 1171 0] sążni 
się składającej na rzecz Jakóba Kisnera 
w 3 terminach a to: dnia 2. Lipca 1874, 
dnia 6 Sierpnia 1674 powyżej ceny szacun 
kowej lub po takowej, zaś dnia 10. Wrze- 
śnią 1874 i poniżej ceny szacunkowej, każdą 
razą o godzinie 10 rano. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gródek 4. Kwietnia 1874. 
(1965 1—3) Edykt. 

L. 3706 C. k. Sąd powiatowy w Sko- 
lem podaje do wiadomości, że realność grun- 
towa w Hołowiecku pod 1. rep. 28 konsk. 38 
położona, Iwana Karpińskiego własna, na 
zaspokojenie Seliga Knsil w kwocie 60 zł. 
z pn. w tutejszym c. k. Sądzie powiatowym 
dnia 2. Lipca, 3. Sierpnia i 2. Września 
1874 pod następującemi warunkami przymu- 
sowo sprzedaną zostanie. 

1. Cenę wywołania 
sądownie wyprowadzona 
975 zł. w. a. 

2. Realność ta w pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub powyżej ceny sza- 
cunkowej, a na trzecim terminie także i po- 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

3. Każdy kupienia chęć mający będzie 
obowiążany dziesięcio procentowe wadyum 
w kwocie 97 zł. w. a. przed rozpoczęciem 
licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, 
wadyum nabywcy zostanie zatrzymane, a 
resztę licytantom ich wadya zaraz po licy- 
tacyi zostaną zwrócone. 

4. Nabywca winien będzie, całą cenę 
kupna w którą wadyum wliczy się do dni 
30, skoro akt licytacyjny do sądu przyjęty 
będzie do tutejszosądowego depozytu złożyć, 
a gdyby temu warunkowi zadość nie uczy- 
nił, to złożone wadyum za przepadłe uznane 
i na jego niebezpieczeństwo i koszt relicy- 
iacya w jednym terminie i za jakąkolwiek 
cenę rozpisaną zostanie. 

5. Po zapłaceniu całej ceny kupna, 
nabywca na własny koszt w fizyczne posia- 
danie nabytej realności wprowadzi się. 


stanowić będzie 
cena szacunkowa 
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6. Należytość od przeniesień majątko- 
wych ma nabywca także z własnego za- 
płacić. 

7. Akt szacunkowy może być w tutej- 
szosądowej registraturze przejrzany, a co do 
podatków odsyła się chęć kupienia mających 
do c. k Urzędu podatkowego w Stryju. 

O czem się obie strony zawiadamia. 

Skole dnia 5. Maja 1874. 

(1968 1—3) Edy kt. 

L. 27.539. C. k Sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Teofil Ludwik dw. im. Prochaska. Marya 
Prochaska, Joanna Prochaska i Julia Pro- 
chaska, przeciw spadkobiercom ś. p. Barba- 
ry Gessinger, mianowicie Teresie z Gessin- 
gerów Weidesser, Annie Prochaska zamężnej 
Rzeczyckiej, Janowi Nepom Prochaska i 
Franciszkowi Prochaska i innym pod dniem 
12 Maja 1874 do 1. 27.539 o wykreślenie 
sumy 1200 zł m. k. z pn. w stanie bier- 
nym realności pod l. 68 i 6914 położonych 
z przynależytością Dom. 72 p. 314 n. 44 
on. i Dom. 18 p 575 n 37 on. zaintabulo- 
wanej, ze tanu biernego takowych pozew 
wniósł i o pomoc sądową prosił, w skutek 
czego uchwałą z dnia dzisiejszego do 1. 27.539 
do ustnej rozprawy termin na dzień 2. Lipca 
1874 o godzinie 1ł. przed poludniem wy- 
znaczono. 

Ponieważ miejsce pobytu Teresy z Ges- 
singerów, Weidesser, Anny Prochaska za- 
mężnej Rzeczyckiej, Jana Nepomucena Pro 
chaski i Franciszka Prochaski, a w razie 
ich śmierci tychże spadkobierców nie jest 
znace, a zatem c. k. Sąd krajowy do zastę- 
powania i na ich koszt i szkodę tutejszego 
adwokata Dr. Józefa Skalkowskiego z sub- 
stytucyą adw. p. Dr. Moszyńskiego kurato- 
rem miąuował, z którym niniejsza sprawa 
wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepisa- 
nej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso 
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę obrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Z c. k. Sądu krajowego 

We Lwowie dnia 15. Maja 1874. 
(1974 !—3) Edykt. 

„ L. 1908 C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza niniejszem, iż w celu zaspokoje- 
nia wierzytelności Józefa i Maryanny Gry- 
gierzec w ilości 6850 zł. w. a. z przyn. od- 
będzie się w Sądzie tutejszym w dniu 2. 
Lipca 1874 zawsze o godzinie 10. przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 16 na przedmieściu Białej 
położonej, do Jana Wanoth i Anny Wanoth 
należącej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa powyższej realności 10515 zł. 14 
ct. w. a., poniżej której realność ta nie bę- 
dzie sprzedaną. 

Wadyum wynosi 1052 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyi i wyciąg hi- 
poteczny przejrzeć można w registraturze 
| sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała dnia 10 Maja 1874, 
(1975 1—3) ©bwicszczenie. 

L. 3014. C. k. Sąd powiatowy w Do- 
bromilu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, iż w sprawie egzekucyjnej c k 
uprzyw. Zakładu kredyt. włościańskiego prze- 
ciw Michałowi i Maryi Hartmanom pto 200 
zł. a względnie 29 zł, 32 ct. a. w. z pu. 
przeprowadzoną zostanie w dniach 3. Lipca 
1874, 7. Sierpnia 1874 i 11. Września 1874 
każdą razą o godzinie 10 rano w kancela- 
ryi c. k. Sądu powiatowego przymusowa 
sprzedaż połowy realności pod 1 34 w Ro- 
senburgu położonej, Maryi Hartman własnej, 
z tem, iż na pierwszych dwóch terminach 
takowa tylko wyżej lub za cenę szacunkową, 
na trzecim zaś jednakże nie uiżej jak za 
300 zł. a. w. pod następującemi warunkami 
przeprowadzoną zostanie 

Cenę wywołania ustanawia się na 700 
zł. w. a., od której każdy chęć licytowania 
mający tytułem zakładu 70 zł. a. w. gotów- 
ką, lub papierami publiczny obieg mającemi 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć winien. 
, Nabywca po ukończeniu licytacyi wi- 
nien jest połowę ceny kupna natychmiast 
złożyć. Reszta zaś warunków w t. s. regi- 
straturze w godzinach urzędowych, lub przed 
rozpoczęciem licytacyi przejrzane być mogą. 
Na którą to sprzedaż wszystkich chęć kupna 
mających się zaprasza. 

C. k. Sąd powiatowy 

Dobromil dnia 24. Kwietnia 1874. 
(1976 1—3) Edy k t. 

, . L. 2826, C. k. Sąd powiatowy w Oświę- 
cimie podaje do powszechnej wiadomości, 1ż 
w skutek rekwizycyi c k. Sądu obwodowe- 
go w Cieszynie z dnia 12. Maja 1874 1. 
6096 dozwoloną została w sprawie egzeku- 
cyjnej Piotra Dujarowicza przeciw Szczepa- 


pod Nr. 29 w Starych Stawach położonej, | 1876 i 1877 odbędzie się w dniu 30. Czerw- 


ciała tabularnego nie stanowiącej, dłużnika 


ca 1874 w c k Starostwie w Tarnopolu 


własnej a na kwotę 1320 zł. oszacowanej, | licytacya przez skłądanie pisemnych ofert. 


wyznaczając w tym celu termina licytacyjne 
na dzień 6 Lipca, 3. Sierpnia i 31. Sierpnia 
1874, każdą razą o godzinie 10 przed połu 
dniem na miejscu we wsi Starych Stawach 
z tem dołożeniem, że jeżeli realność powyż 
sza przy pierwszym i drugim terminie licy- 
tacyjnym wyżej ceny lub za cenę szacunko- 
wą sprzedaną nie będzie, takowa przy trze- 
cim terminie licytacyjn"m też i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie, a każdy 
chęć licytowania mający winien będzie do 
rąk komisyi licytacyjnej złożyć wadyum ró- 
wnające się 100% wartości szacunkowej, któ- 
re kupującemu zatrzymanem, reszcie zaś li- 
cytantom zwróconem zostanie. 

Bliższe warunki licytacyjne i protokół 
oszacowania może być w tutejszo sądowej 
kancelaryi przejrzane. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Oświęcim dnia 28. Maja 1874. 
(1977 1—3) ©Qbwieszezenie. 

L. 21.048. W celu zabezpieczenia də- 
stawy konserwy na gościńce rządowe w Tar- 
nopolskim okręgu budowniczym na rok 1875, 


(1982 1—3) Edyk t. 

L. 10.957. C. k. wyższy Sąd krajowy 
we Lwowie podaje w myśl $ 14. ustawy 
z 25. Lipca 1871 1. 96 Dzienn. ust. państw. 
do powszechnej wiadomości po upływie ter- 
minu wyznączonego tusądowym edyktem z 3. 
Grudnia 1873 1. 28.860 do zgłoszenia wy- 
mienionych w $. 7. powołanej ustawy roszczeń 
z powodu wpisania w księgę gruntową mia- 
sta Kołomyi realności Leiby Sonnenschera, 
tam pod l. k. 217 w obrębie Kołomyjskiego 
c. k. Sądu powiatowego i c. k. Urzędu po- 
datkowego położonej, z murowanego domu i 
gruntu budowlanego, w objętości 129 [] są- 
żni, 3 [] stóp składającej się, — na wschód 
w długości 120 8” z ulicą Golarczą, na po- 
łudnie w długości 120 3 z ulicą Szkolną, 
na zachód w długości 100 5' 6” z ulicą, a 
na północ w długości 100 też z ulicą — 
graniczącej, — nie stanowiącej dotychczas 
przedmiotu ksiąg hypotecznych, — że wszy- 
scy ci, którzy się uważają ukrzywdzonymi 
przez istnienie lub porządek tabularny do- 
tyczących wpisów, wnieść mają swe zarzuty 
tem pewniej w terminie, który się do 1. 
Października 1874 wyznacza, ile że w prze- 
ciwnym razie wpisy te moc prawną tabu- 
larnych wpisów osięgną. 


Czyni się zarazem uwagę, że przedłu- 
żenie tego terininu lub restitucya onego nie 
mogą być dozwolonemi. 


Lwów dnia 26. Maja 1874. 


(1983 1—3) Ogloszenie. 

L. 7.140. C k. Sąd obwodowy jako 
handlowy w Tarnopolu, niniejszem wiadomo 
czyni, iż do ogłoszenia wpisów do tutejszych 
rejestrów spółek zarobkowych i gospodar 
czych, w porozumieniu z Prezydyum e k. 
Namiestni twa dzicunik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej* ustanowiono. 

Tarnopol dnia 3. Czerwca 1874. 

(1987 1—3) Edy k t. 

L. 5395. C.k. Sąd powiatowy w Chrza- 
nowie podaje niniejszem do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia pretensyi Itli Offnerowej 
w kwocie 80 zł. w. a wraz z kosztami egze- 
kucyjnemi w łącznej kwocie 24 zł. 69 ct. 
w. a. dozwoloną została przymusowa sprze 
daż połowy realności pod l. d 58 rep. 31 
w Pogorzycach położonej, dłużników Fran- 
ciszka i Wiktoryi Ludochów własnej w dro- 
dze publicznej licytacyi w trzech terminach 
na dniu 26. Czerwca, 17. Lipca i 31. Lipca 
1874 o godzinie 10. rano w gmachu sądo- 
wym pod następującymi warunkami odbyć 
się mającej: 

l. Cena wywoławcza wynosi 117 zł.; 
wadyum !1 zł. 17 ct. w. a. 

2. Połowa realności będzie na pierw- 
szych dwóch terminach tylko za lub powy- 
żej ceny szacunkowej sprzedaną. 

8. Cena kupna ma być po prawomoc- 
ności aktu licytacyjnego złożoną. 

4. Reszta warunków i akt opisania i 
oszacowania mogą być w registraturze sądo 
wej przejrzane, 

Chrzanów dnia 9. Maja 1874. 

(1989 1—3) Ogłoszenie licytacyi. 

L. 2181. C. k. Sąd powiatowy w Zas- 
sosie podaje do wiadomości, iż w załatwie- 
niu wezwania c.k. Sądu powiatowego w Sa 
noku z dnia ł0. Września 1873 L. 5150 ce- 
lem zaspokojenia należytości Jana Okołowi- 
cza jako prawonabywcy Jana Haducha w 
kwotach 409 zł. 50 ct. i 52 zł w. a. z od- 
setkami po 40% od 27. Listopada 1860 tu- 
dzież kosztami sądowemi i egzekucyjnemi 
6 zł. 25ct., 4zł 80 ct., Gzł. 7 ct., 3zł 83 ct., 
5 zł. 97ct., 7 zł. 56 et. i 9 zł. 81 ct. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realno- 
ści pod Ńr. k. 154 i 207 w Radomyślu po- 


nowi Gracy o zapłacenie sumy 154 zł. do- | łożonych jak Libr. Dom I. pag. 447 n. 1. 


zwoloną została egzekucyjna sprzedaż przez | 


| publiczną licytacyę realności włościańskiej 


haer. i Libr. Dom. I. pag. 478. n. 1. haer. 
własnością dłużnika Władysława Wolińskie- 


Ilość potrzebnego szutru na rok 1875 
wynosi 1403 pryzm, zaś cena fiskalna 7782 
zł. 70 ct a. w 

Bliższe warunki licytacyi, jak niemniej 
wykaz przestrzeni, na które materyał ten 
dostarczyć należy, przejrzane być mogą w 
wymienionem starostwie, gdzie także oferty 
zaopatrzone stemplem na 50 ct. i w 50% 
wadyum z wyrażeniem cen, nietylko cyframi 
ale także i literami w oznaczonym terminie 
do godziny 12. w południe, podane być 
mają. 

Oferty nieułożone według przepisów, 
lub niepodane w terminie nie będą uwzglę- 
duione. 

Z. e. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie, dnia 30. Maja 1874. 
[1380 1 —3| ©bwieszczenie. 

L. 3547. Od dnia 29. Czerwca 
do 8. Lipca b. r. odbędzie się w 
Ułaszkowcach jarmark na konie. 

Z c. k. Starostwa 
Czortków, dnia 5. Czerwca 1874. 


GC DiF t. 

B. 10.957 Das f. E Oberlandesgericht 
in Lemberg bringt auf Grund bes §. 14 deg 
Gejekes vom 25. Juli 1871 Nr. 96 des Reicha= 
Gefegblatteś, zur allgemeinen Stenntnig, daj — 
nachdem bie in dem, anliglich des Gefucheg des 
Leib Sonnenscher um Grginzung des Grund- 
bues der Stadt Koiomea burdy Gintragung 
feiner, noh in feinem Grundbuche eingetragen 
gewejenen, sab ©. Nr. 217 in Diejer Stadi im 
dortigen Gerichts- und Steuerbezirfe gelegenen 
Realität, welche aus einem gemauerten Haufe 
jammt Baugruno befteht, eiuen Fläheninhalt 
von 1290] Klajter 3] Shub hat, nnd gegen 
Often mit 120 3% an bie Bavbiergaffe, gegen 
Süden mit 120 5" an bie Sdulgajje, gegen 
wejten mit 100 2° 6“ an eine — Gaffe, und 
gegen Norden mit 100 auh an eine Gaffe 
grenzt, erlajjeen Gdilte vom 3. Dezember 1673 
B 23.860 fejtgejegie Grijt zur Anbringung der 
im $. 7 b.8 obbezogenen Gejeges bezeichneten 
Amnreldimgen fruchtlog abgelaufen ift, bies 
mit alle diejenigen, welche fih durch ben Bez 
ftanb oder Die biicherliche Rangordnung einer 
Gintragung in ihren Rechten verlegt erachten, 
aufgefordert werden, ihren ABiderjpruch Dimen 
der hiemit bis zum !. October 1874 fejtgejezten 
Frift zu erheben, mwidrigeng die Eintragungen 
die ABirfung grunbbiicherlicher Eintragungen er- 
langen werden, wobei bemerft wird, dak eine 
Wiedereinfegung gegen das Berjaumnig obiger 
Frit nicht Statt findet, und eine Verlängerung 
derfelben für einzelne Partheien unzulajfig ift. 

Lemberg am 26. Miai 1874. 


go będących w dwóch terminach na dniu 


R. Lipca 1 5 Sierpnia 1874 każdym razem 
o godzinie 10.rano w gmachu sądowym pod 
następującemi warunkami: 

I. Cenę wywołania stano i cena sza- 
cunkowa na 1030 zł. a. w. wypośrodkowana 
niżej której realności te na pierwszych dwóch 
terminach sprzedane nie będą. 

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed ofiarowaniem ceny kupna do rąk są- 
dowego komisarza licytacyjnego jako zakład 
1009 ceny wywołania w kwocie 103 zł. w.a. 
w gotówce lub w książeczkach galicyjskich 
kasy oszczędności. Zakład najwyżej ofiaru- 
jącego zostanie zatrzymany, innym zaś zaraz 
po licytacyi zwrócony. 

3. Najwyżej ofiarujący obowiązany bę- 
dzie w 14 dni po prawomocności uchwały 
sądowej, akt licytacyi do wiadomości przyj- 
imującej złożyć całą cenę kupna do depozy- 
tu sądowego w gotówce, poczem mu wadium 
zwrócone, dekret własności nabytych realno- 
ści wydamy 1 takowe jemu w drodze sądo- 
wej w posiadanie oddane zostaną. 

4. Wrazie gdyby na pierwszych dwóch 
terminach realności pod N.k. 154 i 207 wy- 
żej ceny szacunkowej lub przynajmniej za 
takową sprzedane być nie mo.ły, wyznacza 
się w myśl dekretn nadwornego z dnia 25. 
Czerwca 1824 1. 2017 Z. U. t i $$. 148 — 
152 ps.do przesłuchania wierzycieli hipote- 
cznych, termin na dzień 5. Sierpnia 1874 o 
godzinie 4. po południu, ua który się tako- 
wych z tym dodatkiem wzywa, iż niestawa- 
jący na terminie, jako przystępujący do wię- 
kszości głosów stawających uważani będą 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciągi tabularne przejrzeć 
można w registraturze tutejszo sądowej. 

O czem się prowadzącego egzekucyę, 
egzekuta, tudzież wierzycieii tabularnych Į- 
zaaka Wolfa, Mendla Wolfa, Rosę Neumann, 
M»jera Berla, Judę Stiglitz i Scheindlę Kar- 
tagener do rąk własnych tych zaś wierzycieli 
którzyby po dniu wystawienia ekstraktu ta- 
bularnego do ksiąg gruntowych weszli lub 
którymby niniejsza rezolucya wcale nie lub 
nie dość wcześnie doręczoną być mogła, do 
rąk ustanowionego dla nich jednocześnie ku- 
ratora w osobie c. k. notaryusza w Rado- 
myślu Dr Lipowskiego zawiadamia. 

C. k. Sąd powiatowy 

Zassów dnia 5, Czerwca 1874, 
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(1911 2 - 3) Edykt. | 

Nr. 1.632. C. k. Sąd powiatowy w Woj- 
niczu podaje do publicznej wiadomości, iż 
na skutek odezwy c k. Sądu obwodowego 
w Tarnowie z dnia 9. Kwietnia 1874 L. 6 522 
na zaspokojenie należytości Samuela Wein- 
stok w ilości 32 zł z 6% procentami i| 
kosztami 2 zł. 44 ot, 2 zł. 34 ct., 5 zł. 6 
ct. 1 17 zł, 52 ct. odbędzie się egzekucyjna 
sprzedaż realności gruntowej pod L. k. 41. 
w Filipowicach położonej, a dłużnika Jakóba 
Jarosza własnej, a to w terminach 20 Lipca, 
10. Sierpnia i 31. Sierpnia 1874 każdą razą 
ogodzinie 10. przed południem w kancelaryi 
sądu powiatowego w Wojniczu pod następu- 
jącemi warunkami: 

1. Cenę wywoławczą stanowi cena szacun- 
kowa 629 zł, 50 ct. w. a. 

2. Rzeczona realność przy pierwszym i dru- 
gim terminie tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, przy trzecim terminie 
zaś za każdą cenę sprzedaną będzie. 
Resztą warunków mogą być w tutej- 

szej registraturze przejrzane. 
C. k Sąd powiatowy. 
Wojnicz dnia 29. Maja 1874 r. | 
(1933 2—3) Obwieszczenie. 

L. 23.335. Odnośnie do tutejszego ob- 
wieszczenia z dnia 18. Kwietnia b. r. L. 
17.906 rozpisuje się celem wykonania budo 
wy skrzydła gmachu gimnazyalnego w Tar- 
nopolu powtórną licytacyę in minus za po- 
mocą ofert, która odbędzie się w e. k. Sta- 
rostwie w Tarnopolu w dniu 15. Czerwca b.r. 
o godz. 12. w południe. 

Cena fiskalna wynosi 8.978 złr. 60 ct. 
w. a. 

Dotyczące plany i warunki licytacyi 
możua przeglądnąć w godzinach urzędowych 
w wymienionem Starostwie. f 

Chcący objąć to przedsiębiorstwo mają 
wnieść do c. k. Starosty w Tarnopolu przed 
naznaczonym terminem licytacyi swoje oferty 
ułożone według przepisów, w których wyra- 
zić należy żądane wynagrodzenie tak cyfra- 
mi jakoteż i literami. Oferty zaopatrzone być 
mają w 5 proc. wadyum wynoszące 449 zł. 
wal. austr. AB 

Oferty później wniesione, lub też nie 
ułożone według przepisów nie będą uwzglę- 
dnione 

Z c. k Namiestnictwa. 

Lwów dnia 29. Maja 1874. 
(1936 2—3) Konkurs, 

Nr. 735. W celu obsadzenia posady sę- 
dziego powiatowego w Starym Sączu, a wzglę- 
dnie z powodu przeniesienia — w innem miej- 
scu opróżnić się mającej, rozpisuje się kon- 
kurs z terminem 14-dniowym. : pz 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swe podania do c. k. Prezydyum Sądu obwo- 
dowego w Nowym Sączu. 

Z c. k. Prezydyum Sądu obwodowego. 
Nowy Sącz d. 3. Czerwca 1874. 


(1939 2—3) Ogloszenie. =. 

L. 5.984/738, W sprawie egzekucyjnej 
Dawida Rosenheka przeciw Piotrowi Žura- 
kowskiemu i Mikołajowi Lazaruk naznacza 
się w celu ściągnięcia resztującej kwoty 20 
zł. z pn publiczna sprzedaż realności po 
L. k. 181 i 119 w Hańkowcach położonych, 
dłużnikom własnych na 17. Czerwca, 15 
Lipca i 19. Sierpnia 1874 każdą razą o godz 
9. rano. 

Przy pierwszych dwóch terminach będą 
te realności tylko wyżej, przy trzecim termi- 
nie także niżej cen szacunkowych 82 zł. i 55 
zł. sprzedane. 

Każdy kupujący powinien 100% tejże 
ceny jako wadium złożyć. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
w sądzie tym przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Śniatyn dnia 81. Marca 1874. 
(1946 2—3) Konkurs. 

L. 13.362. Pięć posad oficyałów i dwie 
względnie siedm posad asystentów poczto- 
wych w okręgu Dyrekcyi poczt galicyjskich 
X względnie XI ranga klasy, płaca roczna 
900 zł. względnie 600 zł. a. w. i odpowie- 
dni miejscu służbowemu dodatek aktywalny; 
kaucya 600 zł. względnie 400 zł., następnie 

Trzy posady listonoszów i trzy wzglę- 
dnie 6 posad woźnych pocztowych w tym 
czasowym charakterze przy nowo utworzyć 
się mającym c. k. urzędzie pocztowym w 
Drohobyczu. 

Roczna płaca 350 zł. obok dodatku 
aktywalnego rocznych po 87 zł. 50 ct. a. w. 
i używanie sukni służbowej in natura, kau- 
cya 300 zł. względnie 200 zł. 

Sześć posad oficyałów i dwie posady 
względnie ośm posad asystentów pocztowych 
w obrębie Dyrekcyi poczt galicyjskich, 

X. względnie XI ranga klasy; płaca 
roczna 900 zł. względnie 600 zł. i odpowie- 

ni miejscu służbowemu dodatek aktywalny, 

kaucya 600 zł. względnie 400 zł.; następnie 

dwie posady listonoszów i dwie wzglę- 
dnie cztery posady woźnych pocztowych w 
w tymczasowym charakterze. Roczna płaca 
350 zł. obok dodatku aktywalnego rocznych 
PO 87 zł 50 ct. w. a i używanie sukni 
służbowej in natura; kaucya 300 zł. wzglę- 
dnie 200 zł. | 


Dziennik urzędowy do „ 


Podania zaopatrzone w prawne wy- 
mogi należy wnieść w przeciągu czterech 
tygodni do Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Z c. k. Dyrekcyi poczt. 

Lwów, dnia 5. Czerwca 1874. 
(1950 2—3) , Uwiadomienie. 

L. 790. Prezydyum e. k. wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie miąnowało na 
mocy $. 301 post. kar. dla drugiej zwykłej 
kadencyi posiedzeń sądów przysięgłych przy 
c. k Sądzie obwodowym w Tarnopolu prze- 
wodniczącym Trybunału Sądu przysięgłych 
Prezydenta c. k. Sądu obwodowego Fran- 
ciszka  Illasiewicza, zastępcami zaś jego, 
radców tegoż sądu Dra Izydora Pasławskie- 
go, Jana Strumieńskiego i Alojzego Uhlego. 

Posiedzenia w tej kadencyi sądów 
przysięgłych w zmiankowanym Sądzie obwo- 
dowym rozpoczną się dnia 20. Lipca b. r. 
o godzinie 9 przed południem. 

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnopol dnia 6. Czerwca 1874 
(1952 2—3) Obwieszczenie. 

L. 2752 0. k. Sąd powiatowy w Ja- 
worowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że końcem ściągnienią należytości Dyrekcyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Liwo- 
wie w kwocie 103 zł. 94 ct. a. w. zpn. od- 
będzie się w budynku sądowym w Jaworo- 
wie dnia 30 Czerwca, 14. Lipca i 4. Sier- 
pnia 1874 o godzinie 10. przed południem, 
publiczna przymusowa sprzedaż posiadłości 
pod l. k. 633 w Jaworowie położonej Miko- 
łaja i Anny Zmurko własnej, składającej się 
z domu: mieszkalnego, stodoły, dwóch stajen 
i 4 morgi 1040(]] sążni gruntu Za szacu- 
nek na pierwsze wywołanie podana będzie 
suma 400 zł. w. a. Chcący ubiegać się przy 
licytacyi złoży do rąk komisyi zadatek, wy- 
noszący 100% ceny licytacyi, a to w goto- 
wiznie lub w papierach publicznych. 

Inne warunki licytacyjne, tudzież pro- 
tokoły opisania i oszacowania rzeczonej re- 
alności mogą być przejrzane w kancelaryi 
sądowej. Z c. k. Sądu powiatowego. 

Jaworów dnia 20 Kwietnia 1874. 


(1956 2—3) Obwieszczenie. 


L. 23.925. Dla zabezpieczenia dostawy 
materyału do pokrycia gościńców rządowych 
Biała - Przemysko - Lwowskiego, Samborsko- 
Grodeckiego i Lwowsko-Bełzeckiego, w lwow- 
skim obrębie budowniczym na lata 1875 — 
1876 i 1877 odbędzie się dnia 30. Czerwca 
o godzinie 12. w południe w lwowskiem c. k. 
starostwie licytacya za pomocą ofert pise- 
mnych. 

Dostawa na rok 1875 wynosić będzie, 
a mianowicie na gościńcach : 

1) Biała - Przemysko Lwowskim 1640 
pryzm po 54 stóp kamienia tłuczonego z ka- 
mieniołomu w Małkowicach w cenie fis- 
kalnej : ; 12695 zł. 40 ct. 
2.) Samborsko-Grodec- 
kim 480 pryzm z kamienio- 
łomu w Lubieniu w cenie 
fiskalnej s s : 

8.) Lwowsko-Bełzeckim 
1090 pryzm z kamieniołomu 
w Lesienicach w cenie fis 
kalnej : z ; 

Razem 3210 pryzm w 
cenienie fiskalnej 25334 zł. 35 ct. 

Bliższe warunki licytacyi przeglądnąć 
można w wymienionem c. k. starostwie w go- 
dzinach urzędowych, dokąd także należycie 
wystosowane oferty na cały trzechletni okres 
czasu lub też tylko na rok 1875, opatrzone 
w 500 wadyum, z wyrażeniem cen nie tylko 
cyframi ale i literami, przed upływem wy- 
znaczonego terminu wniesione być mają 

Oferty nie ułożone według przepisów 
lob podane po upływie terminu nie będą 
uwzględnione. 


2915 zł. 20 ct. 


c. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie, dnia 31. Maja 1874. 
(1961 2 3) Edy K t. y 

L. 4.857. C. k. Sąd powiatowy w Miel- 
cu obwieszcza, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi Akiwy Kleinmanna w kwocie 315 zł 
w. a. z pn. nastąpi publiczna sprzedaż öle 
części realności pod L. 199 w, Mielcu, do 
massy spadkowej Marcusa Kleinmanna na- 
jeżągcych. w trzech terminach, a mianowicie: 
dnia 30. Czerwca 1874, dnia 28. Lipca 1874 
i dnia 26g0 Sierpnia 1874 r. każdą razą o 
godzinie lOtej z rana, pod następującemi wa- 
runkam!: 

1. Za cenę wywołania ustanawia się kwotę 
1.830 zł. a. w. 

9, Na pierwszych dwóch terminach sprze- 
daną będzie powyższa część realności 
tylko za cenę wywołania lub wyżej, na 
trzecim terminie zaś także poniżej tej 
ceny. 

3. Każdy chęć kupna mający ma złożyć 
10 proc. to jest 733 zł. w. a. jako wa- 
dium bądź w gotowiznie bądź w papie- 
rach publicznych do lokowania mająt 
ków pupilarnych zdatnych. 

4. Akt detaksacyi i stan hipoteczny tu- 
dzież resztę warunków można przejrzeć 
w registraturze sądowej. 

7 c. k. Sądu powiatowego. 
Mielec dnia 1. Kwietnia 1874, 


Gazety Lwowskiej“ Nr. 181 z dnia 11. Czerwca 1874. 


9723 zł 75 ct. 
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(19642-3) EDift. 

Jr. 3696. Bom Ë É Be irfsgerichte in 
Joworow wird befannt gegeben, dag die zur 
Qereinbringung der Forderung des Wolf Glass 
Cejfionits des Hersch Mendel Glass von 225 
jl. 6. W. jammt den vom 30. Nopember 1872 
bis zur Tilgung der Schuld, laufenden Berzugs- 
ginjen von 30 fr. täglich ber bereits zuerfann- 
ten Grefutionatoften von 4 fl. 32 fr., 2 f. 32 
fr, 2 fl. 36 fr, 1f. 36 fr umo der gegen 
wórtigen often von 3 M. 80 fr. bie erefutive 
deilbiethung der sub Nr. 351 in Jaworow ge: 
legenen den Sthulbnetn Jan unb Rozalie Tu- 
czapskie gebórigen Tabulartórper Dabenden, 
laut Brotofol de praes. 25. Jänner 1773 
3 354 pfandweife be'chriebenen und auf 1250 fl. 
0.38. abgejchigten Realität am 16. Juni, 30 Juni 
und 21. guli 1871 jedesmal um 10 br Vor- 
mittags im Gerichtshaufe wird abgehalten, und 
bag Die zu veriugernde Realität an erften zwei 
Terminen nur um oder über, bei dem legten 
dagegen auch unter dem Scdhógungśwerthe wird 
bintangegeben werden Die übrigen &izitations- 
Bedingungen tónnen in der H g. NRegiftratur 
eingejehen werden. 

Bom f. f. Beziutagerihte. 

Jaworów den 18. Mai 1874. 
(1966 2—3) Obwieszczenie. 

Nr. 10107. Ś p. Wincenty Łodzią Po- 
niński przeznaczył testamentem z dnia 23. 
Marca 1855 kapitał 30.000 zł. m. k. uloko- 
wanych w pajierach kredytowych na ten 
równie szlachetny jak i pożyteczny cel, aże- 
by przypadające zeń odsetki użyte były na 
premia dla wsparcia ubogich czelądników 
rzemieślniczych przy rozpoczęciu rzemiosła. 
— Według ostatniej woli é, p. fundatora, 
mają być te odsetki podzielone na cztery 
nierówne premia i przypaść w gotówce tym 
czeladnikom rzemieślniczym, którzy je wy- 
ciągną z kolei przy losowaniu corocznie od- 
być się mającem. 

Przy tegorocznem na dniu 19 Lipza 
1874 przedsięwziąść się mającem losowaniu, 
na które niniejszem konkurs się rozpisuje, 
będą następujące kwoty wygrane: 

I premium 822 zł. 
IL premium 685 zł. 
III. premium 548 zł. 
IV. premium 411 zł. 

Do ciągnięnia losów będą tylko ci cze- 
ladnicy przypuszczeni którzy 

a) w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
lub w Wielkiem Księstwie Krakowskiem są u- 
urodzeni i tamże przynależni; 

b) wyznają religię katolicką rzym 
skiego, greckiego lub ormiańskiego obrządku ; 

c) wyuczyli się według istniejących prze- 
pisów rękodzielniczych jakiego rzemiosła i 
mają uzdolnienie i prawną kwalfikacyę do 
samodzielnego wykonywania onegoż, ale dla 
ubóstwa nie są w stanie urządzić sobie sa- 
moistne prowadzenie swego rzemiosła ; 

d) wykażą moralne swe zachowanie się 
świadectwem wydanem przez właściwy urząd 
parafialny, a zatwierdzonem we Lwowie i 
Krakowie przez c k. Dyrekcyę policyi, w in 
nych zaś miejscowościach, przez właściweso 
c. k. Starostę powiatowego. 

Czeladnicy rzemieślniczy, którzy chcą 
wziąść udział w losowaniu, mają najpóźniej 
14 dni przed ciagniewiem, t j. włącznie do 
5. Lipca b. r. godz. 2. po południu, wnieść 
odnośne prośby do Wydziału krajowego we 
Lwowie z dołączeniem dowodów, iż posia- 
dają warunki wyż przytoczone, a więc zdo- 
łączeniem metryki chrztu, świadectwa ukoń- 
czonej nauki rzemiosła i uzdolnieuia do sa- 
modzielnego wykonywania onego, świadectwa 
ubóstwa i świadectwa moralności w sposób 
powyższy stwierdzonego. Prośby nadeszłe do 
protokołu podawczego Wydziału krajowego 
po ô. Lipca b. r. godz. 2. nie będą wcale 
uwzględnione. 

O przypuszczeniu do udziału w loso- 
waniu rozstrzygać będzie nieodwołalnie de- 
legowana przez Wydział krajowy komissya 
która przedsięweźm e to losowanie. Dla ubie- 
gających się, których komissya uchwali do 
puścić do losowania, wystawione zostaną 
karty legitymacyjne, podpisane przez dwóch 
członków komissyi, zawierające numer po- 
rządkowy wykazu losowania, dzień i rok od- 
być się mającego losowania, imię i nazwisko, 
dotyszącego czeladnika. — Każdy z ubiega- 
jących się, we Lwowie zamieszkałych czela- 
dmków, winien zgłosić się osobiście w tutej- 
szym Magistracie w dniach 14., 15., l6go i 
17. Lipca b r. tego ostatniego dnia tylko do 
południa, a to w godzinach i porządku [jaki 
Magistrat oznaczy i oznajmi. — Kto do 17. 
Lipca b. r. do godz. 12. w południe nie od- 
bierze karty legitymacyjnej osobiście a w ra- 
zie zamieszkania po za Lwowem, przez swego 
w podaniu wyrażonego zastępcę, będzie na 
ten rok wykluczonym od udziału w loso- 
waniu 

Kto już raz brał udział w losowaniu 
i wyciągnął jakie premium, ten od udziału 
w tem losowaniu jest wykluczonym. 

W dniu losowania t. j. 19. Lipca r. b. 
odbędzie się w Liwowskiej katedrze obrządku 
łacińskiego nabożeństwo żałobne za duszę 
fundatora, na którem znajdować się powinni 
wszyscy ubiegający się o premia, a w razie 


nieobecności we Lwowie, ich żastępcy do lo- 
sowania uprawnieni. 

Pv nabożeństwie odbędzie się losowanie 
w lokalu zgromadzenia Lwowskiego stowa- 
rzyszenia czeladzi katolickiej, do którego 
wstęp dozwolonym będzie tylko za wykaza- 
siem się kartą legitymacyjną w obecności 
dełlegowanej komissyi. — Premia będą bez- 
pośrednio po ciągnieniu wygrywającym za 
kwitem należycie ostemplowanym gotówką 
wyplacone, jeżeli zaś wygrywający nie jest 
we Lwowie zamieszkałym, przesłane będzie 
premium do właściwego Wydziału powiato- 
wego i tam wygrywającemu zostanie wypła- 
conem za kwitem należycie ostemplowanym. 
— Wygrywają y są według ostatniej woli 
$ p. fundatora obowiązani modlić się za 
jego duszę i być w rocznicę jego śmierci tj. 
24. Marca każdego roku na nabożeństwie ża- 
łobnem 

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielk. Księstwem 
Krakowskiem. 

We Lwowie, duia 2. Czerwca 1874. 
(19702 3) Odwoluje L 4608. 
się uin'ejszem konkurs rozpisany przez Pre- 
zydyum Sądu obwodowego w Stanisławowie 
dna 28. Maja 1874 r. l. 661, a ogłoszony 
trzykrotnie w Gazecie Lwowskiej z dnia 3., 
5.1 6 Czerwca 1874 r. na posadę sędziego 
powiatowego w Tyśmienicy na podstawie 
$. 14. instr. sąd. 

Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego 


we Lwowie. . 
We Lwowie dnia 7. Czerwca 1874. 
(1932 3—3) ©bwieszczenie. 
L. 18.645, Celem zabezpieczenia do- 


stawy szutru dla gościńców państwowych w 
Samborskin okręgu budowniczym na lata 
1875, 1876 i 1877 odbędzie się dnia 25go 
Czerwca 1874 o godzinie lztej w południe 
wsamborskiem c. k. Starostwie licytacya za 
pomocą pisemnych ofert. 

Rzeczoua dostawa szutru wynosi na 
1875 rok 6446 przyzm po 54 stóp sześcien- 
nych w kwocie fiskalnej 19.548 złr. 12 cnt. 

Bliższe warunki licytacyi przeglądnąć 
możua w wymienionem Starostwie, dokąd także 
oferty ua cały trzechletni okres czasu lub 
też tylko na rok 1875 wniesione być mają. 

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie, nie znajdą uwzglę- 
dnienia. Z e. k, Namiestnictwa 

Lwów, dnia 26. Maja 1874. 

(1958 3--3) Obwieszczenie, 

L. 2042/pr. Prezydent c. k. Wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie JWny Pan Dr. 
Józef Schenk zamianował reskryptem z dnia 
9. Maja 1874 | 3984 na mocy $. 301 spra- 
woty karnej dla drugiej zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń Sądów przysięgłych przy c.k. Są- 
dzie obwodowym w Złoczowie, przewodni- 
czącym Prezydenta tegoż Sądu: Januarego 
Krzywkowicza Poźniaka, a zastępcami prze- 
wodniczącego c. k. Radców Sądu krajowego 
przy rzeczowym c. k. Sądzie obwodowym 
Karola Pogl:esa i Modesta Piaseckiego. 

Druga kadencya zwyczajna Sądów przy- 
sięgłych rozpoczyna się w skutek uchwały 
Lwowskiego c. k, Wyższego Sądu krajowego 
z 3. Lutego r. b. do l. 850 dnia 1. Sierp- 
uia r. b. o godzinie 9. przed południem. 

Cv niniejszem podaje się do publicznej 
wiadomości, 

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów duia 7. Czerwca 1874. 

(1856 3—1) Obwieszczenie. 

L. 9.569. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie wiadomo czyni, iż otwartą została u- 
padłość co do majątku Schyi Schussla w 
Tarnowie zamieszkałego, a to co do całego 
tak ruchomego gd.iekolwiek znajdującego się 
Jak i co do nieruchomego majątku położo- 
nego w tych krajach, gdzie urządzenie upa- 
dłości z d. 25 Grudnia 1868 D. P. P. 869. 
Nr. 1. obowiązuje. 

Komisarzem tej upadłości mianowanym 
został c. k. radca Sądu krajowego Spławiń- 
ski, tymczasowym zaś zawiadowcą massy 
adw. Dr. Braun w Tarnowie. 

, Wszyscy do tej massy upadkowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, cho"iażby 
nawet o takowe i spory wytoczonem były, 
powinui takowe w ciągu dni 60, licząc od 
dnia ogłoszenia niniejszego obwieszczen a w 
tutejszym Sądzie obwodowym, stosownie do 
przepisów urządzenia upadłości umkając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych 
zgłosić, — i na posłuchaniu zaś w dniu 5. 
Sierpnia 1874 o godzinie 10tej z rana odbyć 
się mającem do likwidacyi i do uporządkowa- 
nia podać. 

Tak zgłoszonym i na ogólnem posłu- 
chaniu stawającym wierzycielom służy prawo 
przez wolny obiór w miejsce zawiadowcy mas- 
sy, jego zastępcy i członków delegacyi wie- 
rzycieli dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nowczo mne osoby, w których pokładają zaufa- 
nie Na teraz celem potwierdzenia ustano- 
wionego przez Sąd lub zamianowania innego 
zawiadowcy massy lub jego zastępcy tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 14 Lipca 1874 o go- 
dzinie lOtej z rana, na którym stawić się 
mają wierzyciele ze stosownemi dokumentami 
roszczenia, ich wykazujące, 
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Zarazem przypomina się wierzycielom | stała, w takim razie na trzecim terminie 


nie mieszkającym ani w Tarnowie ani w o- 
brębie orzectwa tutejszego c. k. Sądu dele- 


gowanego miejskiego, że gwoli §. 111. obo- j 


wiązani są donieść sądowi o obranym przez 
siebie a w Tarnowie mieszkającym pełnomoc- 
niku do przyjmowania za nich wszelkich 
wręczeń, gdyż w przeciwnym razie na wnio- 
sek komisarza — upadłości -- na ich koszt 
i niebezpieczeństwo kurator byłby ustano- 
wiony. Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania upadkowego zamieszczane będą w 
urzędowym Dzienniku Lwowskim. 
Z c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów dnia 28. Maja 1874. 
(1881 3—3) E dy k t. 

L. 16.208. © k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym Edyktem do powszechnej wia- 
domości podaje, iż celem zaspokojeni» sumy 
10.000 złr. a. w z 50% od dnia 1. Lutego 
1870, aż do zapłaty całkowitego kapitału 
bieżącemi kosztami sądowemi w ilości 7 zł. 
98 ct. w. a. kosztami egzekucyjnemi w ilo- 
ści 15 zł. 98 ct. w. a. już przyznanemi, i 
kosztami obecnego podania w ilości 307 zł. 
83 ct. w. a. egzekucyjną sprzedaż dóbr Czer- 
lany z przyległościami Stodułki i Ebenau 
dłużnika Zygmunta Kotko» skiego własnych, 
na rzecz gminy miasta (Gródka pod na- 
stępującemi warunkami licytecyjnemi dozwo 
loną została. 

1. Za cenę wywołania ustanawia się war- 
tość szacunkową w ilości 9'.216 ztr. 
wa. po niżej której pomienione dobra 
sprzedane nie będą. 

2. Dobra te sprzedane będą ryczałtem, 
nie ręcząc za żadną rubrykę dochodów, 
jak i za jakość i ilość te dobra stano- 
wiących przedmiotów 

8. Każdy chęć kupienia mający ma zło- 
żyć przed rozpoczęciem licytacyi wa- 
dium w ilości 5.000 zł. w.a. a to albo 
w gotówce, albo w książeczkach galic 
kasy oszczędności, albo w  czekach 
galic. banku hipotecznego, albo w gal. 
obligacyach indemnizacyjnych, albo w 
listach zastawnych galic. Instytutu kre 
dytowego ziemskiego, jednakże obliga- 
cye i listy wedle ostatniego kursu w 
„Gazecie Lwowskiej* notowanego, — 
do rąk komissyi licytacyjaej, — które 
wadium najwięcej ofiarującemu w cenę 
kupna wrachowanem, innym licytantom 
zaś po skończonej licytacyi zwróconem 
zostanie. 

Licytacya ta odbędzie się na dwóch 
terminach to jest w dniu 19 Sierpnia 
1874 i w dniu 23. Września 1874 r. 
każdą razą o godzinie lOtej przed po- 
łudniem. 

Resztę warunków i ekstrakt tabu- 
larny jak i akt oszacowania wolno chęć ku- 
pienia mającym w Registraturze sądowej 
przejrzeć. 

O tem zawiadamia się strony spór wio- 
dące i wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 14. Lutego 1874 do tabuli byli we- 
szli, albo którymby niniejsza uchwała licy- 
tacyjna z jakiejkolwiek bądź przyczyny d9- 
ręczoną być nie mogła, przez ustanowionego 
niniejszem kuratora adwok. Dra Goreckiego 
i tegoż zastępcę adw. Dr. Horwata również 
i niniejszym edyktem z tym dodatkiem, iż 
stosownie do dekretu nadw. z d. 16 Czer- 
wca 1847 Nr. 20.313 i cyrk. gub. z d. 3go 
Lipca 1847 Nr. 41978 dalsze zawiadomienie 
wierzycieli w tej sprawie nie nastąpi, i że ich 
jest rzeczą obrać sobie zastępcę do strzeże- 
nia ich praw i tegoż oznejmić sądowi. 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 25. Kwietnia 1874 
(1895 3—3) E dy k t. 

L. 3.090. C k. Sąd powiatowy w Brze- 
sku w drodze dalszej egzekucyi wyroku c.k. 
Sądu krajowego w Krakowie z 24. Czerwca 
1867 l. 10.897 zatwierdzonego wyrokiem 
c. k. Sądu wyższego z 16. Czerwca 1869 1 
5550 tudzież uchwały z t9. Stycznis 1870 
1. 19.790 celem zaspokojenia przyznanej Fran- 
ciszkowi Flachnie sumy 2.535 zł. 13 ct. wa, 
z pn. w celu przedsięwzięcia licytacyi real- 
ności pod Nrem 142 w Brzesku, Markusa 
Apfelbauma, a względnie tegoż massy spad 
kowej własnej — dozwolonej uchwałą c. k. 
Sądu krajowego w Krakowie z dnia 15. Ma- 
ja 1874 l. 12.230 wyznacza 3 termina mia- 
nowicie: na dzień 30. Czerwca, 28. Lipca i 
11. Sierpnia 1874 r. zawsze o godzinie Otej 
rano, w gmachu sądowym. 

Warunki licytacyjne są następujące: 

1. Przedmiot licytacyi stanowi realność 
pod l. k. 142 w Brzesku w akcie eszacowa- 
nia bliżej opisana a mianowicie a) kamienica 
piątrowa pod l. 142 przy ulicy Słotwińskiej w 
Brzesku położona wraz z ogrodem, podwó- 
rzem i pobocznym budynkiem gospodarskim, 
tudzież b) poboczny budynek gospodarski w 
podwórzu powyżej kamienicy stojący, 0- 
bejmujący wozownię, stajnię drewutnię i 
chlewy. 

2. Cenę wywołania stanowi wartość 
szącunkowa 6.000 zł. w. a poniżej której 
wspomniona realność na pierwszych dwóch 
terminach sprzedaną nie będzie; gdyby atoli 
na pierwszych dwóch terminach wyżej ceny 
wywołania lub za takową sprzedaną nie zo- 


będzie sprzedaną nawet niżej ceay wywo- 
| łania. 

3. Każdy chęć kupna mający złoży przed 
rozpoczęciem licytacyi do rąk komissyi licy- 
tacyjnej wadyum 140 części ceny szacunko- 
wej to jest sumę 600 zł. w.a. gotówką albo 
też w listach zastawnych galicyjskich, w o- 
bligacyach długu państwa, lub w obligacyach 
indemnizacyjnych a to według kursu ostat- 
niego wiedeńskiego, — który chęć kupna ma- 
jący przedłożyć winien — obliczyć się mają- 
cych. 

Wadium nabywcy zatrzymane będzie na 
zabezpieczenie dotrzymania warunków li- 
cytacyjnych, innym zaś licytantom zaraz po 
ukończeniu licytacyi zostanie zwróconem. 

O tej licytacyi zawiadamia się strony 
i wiadomych hipotecznych wierzycieli do rąk 
własnych, zaś niewiadomych, lub którymby 
uchwała licytacyjna nie została doręczoną, 
lub którzyby po 20. Lutego 1371 do hipo- 
teki weszli, do rąk p. Dra Stanisława Bart- 
mana w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko dnia 25. Maja 1674. 
(1787 2—3)  Q©bwieszczenie. 

L. 5352. ©. k. Sąd obwodowy w Prze 
myślu zawiadamia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Stanislawa i Kolomana Ma- 
ryańskich a względnie nieznanych z nazwi- 
ska, życia i miejsca pobytu spadkobierców 
tychże lub prawonabywców, że w skutek 
prośby p. Stanisławy z Wisłockich Czajkow- 
skiej pod dniem 15. Kwietnia 1874 do l. 
5352 wniesionej, polecono c. k. Urzędowi po- 
datkowemu w Przemyślu jako depozytowi 
sądowemu. aby od Stanisławy z Wisłockich 
Czajkowskiej sumę tysiąc trzysta szesnaście 
zł. 10 et. a. w. celem zaspokojenia 2g czę- 
ści do Stanisława Maryanskiego i Kolomana 
Maryanskiego należących z pretensyi 3356 
złr. 151/9 kr. m. k. czyli 3524 zł. 6ct. a. w. 
z przynależytościami w stanie biernym dóbr 
Prusiek Dom. 281 pag. 414 n. 81 on. resp. 
Dom. 251 pag. 420 n. 91 on. zaintabulowa- 
nej, a pozwem z dnia 29. Października 1866 
l. 15.545 zaskarzonej odebrał, takową jako 
depozyt sądowy na rzecz tychże do prze- 
chowania przyjął. 

Wzywa się przeto pomienionych, aby 
ustanowionemu na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo kuratorowi ad actum adwokatowi kra- 
jowemu p. adwokatowi Dr. Waygartowi z za- 
stępstwem adwokata krajowego p. Dr. Baum- 
felda do przestrzegania ich praw potrzebne 
środki udzielili, lub w inny sposób praw 
swoich przestrzegali, inaczej bowiem wyni- 
knąć mogące z zaniedbania złe skutki sami 
sobie przypisać będą musieli. 

Przemyśl dnia 6. Maja 1874. 

(1789 2—3)  Bdykt. 

L 5758. (. k Sąd obwodowy jako 
handlowy w Stanisławowie, uwiadamią ni- 
niejszem z miejsca pobytu niewiadomego 
Arona Triestera, iż nakaz zapłaty, przeciw 
temuż na podstawie wekslu z daty Wrocław 
duia 5. Listopada 1873 protestu z daty 
Wrocław dnia 6. Lutego 1874 o zapłacenie 
400 talarów pruskich z pn. na rzecz Ban- 
ku rolniczo-przemysłowego Kwilecki-Potocki 
i spółka w Wrocławiu, uchwałą t s. z dnia 
18. Lutego 1874 L. 1740, wydany został. 

Równocześnie mianując kuratorem nie- 
obcenego pozwanego tutejszego adwokata p. 
Dr. Marcellego Kminowicza z zastępstwem 
p. Dr. Maurycego Wurzla, wzywa się pozwa- 
nego Arona Triestera, by swe poruczenie 
rzeczonemu zastępcy z urzędu przesłać po- 
spieszył, lub innego zastępcę sądowi wskazał. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 

Stanisławów dnia 13. Maja 1874. 
(1191 3—3) Edyk t. 

L 8088. C. k. Sąd powiatowy w Bro- 
dach zawiadamia z imienia i nazwiska nie- 
wiadomych sukcesorów ś. p Karola Masłow- 
skiego (syna) dozorcy drogowego z Podwo- 
łoczysk, że celem doręczenia adresowanej do 
niego tusąd. uchwały tabularnej z dnia 20. 
Lipca 1872 1. 5688, zezwalającej na żainta- 
bulowanie małżonków Józefa i Konstancji 
Górskich za właścicieli jednej trzeciej czę- 
ści z połowy ogrodu pod l. tab. 60 st. i 
157 now. w folwarkąch wielkich położonego, 
którą od Karola Masłowskiego syna jako 
spadkobiercy po swoim ojcu też Karolu Ma- 
słowskim kupili, — ustanawia się równocze 
śnie dla nieobjętej po ś.p. Karolu Masłow- 
skim (synie) masy spadkowej kuratora ad 
actum w osobie pana adwokata Kukucza, 
któren powyższą masę spadkową a wzglę- 
dnie nieznanych sukcesorów w tej sprawie 
zastąpić ma. 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Brody dnia 31. Marca 1874. 
(1800 3—3) Edykt. 

L. 11.808. C k. krajowy Sąd wyższy 
podaje w myśl ustawy z dnia 25. Lipca 
1871 Nr. 96 D. p p. do powszechnej wia- 
domości, że w skutek prośby Grzegorza i 
Heleny Dziuł z dnia 21. Grudnia 1871 1. 
15642 o uzupełnienie księgi gruntowej przez 


l nowe wciągnienie realności Nr. 1304 w Tar- 


8 


1304 c. k. Sądowi obwodowemu w Tarno- 
polu poleconem zostało, ażeby tenże wygo- 
tował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt, w myśl edyk- 
tu z dnia 14. Października 1873 l. 26000, 
od dnia 13. Stycznia 1874 za księgę grun- 
tową uważany będzie. 

Z tego powodu wzywa się wszystkich, 
którzyby się przez istnienie, lub przez tabu- 
łarny porządek jakiego wpisu tabalarnego 
w prawach swoich pokrzywdzonymi muie- 
mali, ażeby zarzuty swoje do 12. Listopada 
1874, do c. k. Sądu obwodowego w Tarno- 
polu podali, inaczej bowiem wpisy czyli 
wciągnienia nabędą moc wpisów hypote- 
cznych. 

Przywrócenie do pierwotnego stanu dia 
upadłego terminu edyktalnego nie ma miej- 
sca, i przedłużenie tegoż stronom szcze- 
gólnym jest niedopuszczalne. 

Lwów dnia 12. Maja 1874. 


(1802 2--3) E dy k t. 

L. 178. C. k. Sąd powi:towy w Ku- 
tach wzywa niniejszym edyktem Dmytra i 
Onufrya Rybaruków, którzy przed 50. laty 
wydalili się z Perechnistnego jako miejsca 
ich urodzenia i zamieszkania, i dotąd ża- 
duej o sobie nie dali wiadomości, z tem 
oznajmieniem, że gdyby w ciągu roku nie 
stawili się, lub innym sposobem o zostawa- 
niu przy życiu, teuże c. k. Sąd nieuwiado- 
mili, za zmarłych sądownie uzuani zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kuty dnia 28. Lutego 1874. 
(1773 2—38) ©bwieszezenie. 

L.369. W skutek zezwalającej uchwa- 
ły c k Sądu obwod. w Tarnopolu z dnia 
19. Stycznia 1874 1. 6, uznaje się Fedia 
Seńków z DBiałobóżnicy jako marnotrawcę i 
ustanawia się dla niego kuratora w osobie 
Hrynia Seńków z Kalinowszczyzny. 

C. k. Sąd powiatowy 

Uzortków dnia 30. Stycznia 1874. 
(1736 3—3)  Edykt. 

Nr. 2.941. C. k. Sąd powiatowy w Kos- 
sowie podaje do powszechnej wiadomości iż 
w skutek odezwy Stanisławowskiego c. k. 
Sądu obwodowego z dnia 8. Maja 1872 do 
l. 5.666 na zaspokojenie pretensyi wekslowej 
1500 zł. w. a. wraz z 6 proc. odsetkami 
od 2. Listopada 1870 do dnia zapłaty ra- 
chować się mającemi tudzież kosztów sądo- 
wych w kwotach 7 zł. 88 ct., 13 zł. 85 ct, 
27 zł. 72 ct. i 10 zł. 6 ct. przez Mordka 
Gertnera przeciw Dawidowi i Nusymowi 
Krumholz prawomocnie wywalczonej, — do- 
zwolona przymusowa sprzedaż części realno- 
ści dłużników Dawida i Nusyma Krumhol- 
zów własnych pod 1. domu 2,277 i 3/161 w 
Kossowie położonych, protokołem ocenienia 
z dnia 23. Października 1871 do l. 131 na 
3.578 zł. w. a. oszacowanych odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 25. Czerwca 
1874 i 21. Lipca 1874 każdą razą o 10tej 
godz. z rana za lub wyżej ceny szacunkowej 
i o tem tak hipotecznych wierzycieli jakoteż 
strony sporne niemniej też chęć mających 
kupowania z tem dołożeniem się zawiadamia 
że gdyby przy powyższych dwóch termiuach 
nawet cena szacunkowa uzyskaną być nie 
mogła, — wierzyciele hipoteczni dnia 15go 
Sierpnia 1874 o godz. 9tej przed południem 
do ułożenia ułatwiających warunków licyta- 
cyjnych w Sądzie tutejszym jawić się mają, 
poczem trzeci termin do licytacyi rozpisa- 
nym zostanie. Akt oszacowania przedmiotu 
sprzedaży tudzież szczegółowe warunki tako- 
wej mają być przejrzane w t s. registratu- 
rze zaś wykaz prawnych zaległości w tutej- 
szym urzędzie podatkowym. 

C. k. Sąd powiatowy 

Kossów, dnia 10. Kwietnia 1874. 
(1873 2—3) Edykt. 

L. 7.308. C. k, Sąd obwodowy podaje 
do wiadomości, że dnia 24. Maja 1874 do 
L. 13038 Jan Dziemelski przez kuratora adw. 
Ludwika Wolskiego przeciw Tadeuszowi Wi- 
ktorowi z miejsca pobytu nieznanemu, wniósł 
pozew o zapłacenie 50 odsetek od sum 240 
dukatów hol. i 5.100 złr. m k. za 3 lata 
od wyto zenia pozwu w stecz licząc, i o 
orzeczenie, że te sumy 240 duk. hol. i 5.100 
złr. m. k. są płynne i należne, i że te sumy 
z obligacyi indemnizacyjnych dóbr Makowi- 
ska i Faliszówka w depozycie c. k. Sądu 
obwodowego Przemyskiego złożonych mają 
być wypłacone, w skutek którego termin na 
dzień 30. Czerwca 1874 o 10 godzinie rano 
został wyznaczonym, — a gdy pozwany Ta- 


deusz Wiktor z miejsca pobytu jest nieznany, 


ustanowiono temuż kuratora w osobie adwo- 


kata Baumfelda z substytucyą adwokata Łu- | 


żeckiego, wzywa się przeto pozwanego, by 
ustanowionemu kuratorowi informacyę udzie- 
lił albo innego pełnomocnika sobie obrał i 
o tem sądowi doniósł, gdyż imaczej nieko- 
rzystne z tąd wynikające skutki sobie sam 
przypisać będzie winien. 
Przemyśl dnia 29. Maja 1874, 
(1740 3—3) Edykt. 


L. 23640. C.k. Sąd krajowy we Lwo-, 


wie, podaje niniejszem do powszechnej wia- 
domości, że na zaspokojenie wywalczonych 


|nopolu położonej, składającej się z gruntu | przez Julię z Prochowskich Stóklową, Ma- ` 
' budowlanego i ogrodu warzywnego pod Nr. | ryanę Prochaska, Joanę Prochaska, Amalię 


Michniewiczowę, Karolinę Baurowiczowę i 

Aleksandra Pomianowskiego przeciw Teofilo- 

wi Ludwikowi dwojga im. Prochasce sześciu 

siódmych części sumy 9973 zł. 49 ct. w.a. 

z odsetkami po 6% od dnia 20. Czerwca 
1871 bieżącemi i kosztów egzekucyjnych w 

ilości 9 złr, 74 ct. w. a. przyznanych do- 

zwoloną została egzekucyjna publiczna sprze- 
daż następujących sum Ludwika Prochaski 
własnych, a to: 

1. Sumy 1.000 złr. w. a. z pn w sta- 
nie biernym realności pod L. 68 i 69% jak 
Dom. 44. p. 341 n. 14 on. Dom. 18. pag. 
518 n. 9 on. na rzecz Ś. p. Ludwika Pro- 
chaski intabulowanej. 

2. Należącej do Ludwika Prochaski ut. 
Dom. 47 pag. 264 n. 18 on i Dom. 18 pag 
521 n 13 on. t4g części sumy 1.000 złr. 
w. a. na realnościach pod L 68 i 6944 jak 
Dom. 44 pag. 341 n. 14 on. Dom. 18 pag. 
341 n. 14 on. Dom. 18. pag. 518 n. 9. on. 
intabulowonej. 

3. należącej do Ludwika Prochaski nt. 
Dom. 47 pag. 264 n 18 on !jg części su- 
my 486 zł. 45 ct. w. a. z większej 1947 zł. 
w. a. Z pn. na realności pod l. 6344 Dom. 
40 pag. 306 n. 3 on. intabulowanej, pocho- 
dzącej, — va rzecz proszących, która to pu- 
bliczna sprzedaż w trzech terminach a to: 
na dniu 23. Czerwca 1874, na dniu 7. Lip- 
ca 1874 i 21. Lipca 1874 każdą razą o godz. 
10tej przed południem pod następującemi 
warunkami w Sądzie tutejszym przedsięwziętą 
zostanie: 

I. Za cenę wywołania stanowi się wartość 
nominalna sprzedać się mających sum, 
mianowicie pod 1. wymienionej war- 
tość 420 zł. w. a., — pod 2. wymie- 
nionej 26 zł. 25 ct. w. a. pod 3. wy- 
mienionej 26 zł. 25 ct. w. a, — pod 
3. wymienionej 7 złr. 84 cnt. w. a, — 
czyli tych wszystkich pod 1.ņ„ 2. i 8. 
wymienionych sum ogólna suma nomi- 
nalna 454 złr. 9 ct. w. a., i gdyby te 
pod 1, 2. i 3. wymienione sumy w 
pierwszym lub drugim terminie wyżej lub 
przynajmniej za cenę wywołaną niemo 
gły być sprzedane, natenczas w trze- 
cim terminie także poniżej ceny nomi- 
nalnej za jakąkolwiekbądź kwotę będą 
sprzedane. 

II. Mający chęć kupienia jest obowiązany 
przed rozpoczęciem licytacyi 50% tych 
sum, czyli dla okrągłego rachunku 25 
złr. w. a. jako zadatek do rąk komis- 
syi licytacyjnej złożyć, który to zada- 
tek po ukończeniu licytacyi najwięcej 
ofiarującemu w cenę kupna wliczony, 
innym zaś współlicytującym natychmiast 
zwrócony będzie. 

Najwięcej ofiarujący jest obowiązany w 

przeciągu 14 dni po prawomocności u- 

chwały akt licytacyi do wiadomości 

przyjmującej za potrąceniem zadat- 
ku do depozytu złużyć ofiarowaną 
cenę kupna,  przyczem  egzekucyę 
wiodącym, na wypadek gdyby naj- 
więcej ofiarującymi zostali, przysłuża 
prawo wywalczoną swoją wierzytelność 

o ile takowa w cenie kupna wedle po- 

rządku zaspokojenia wierzycieli uchwałą 

tu sądową ustanowić się mającego mie- 
ści się, od ofiarowanej ceny kupna po- 
trącić. 

. Skoro najwięcej ofiarujący powyższemu 
III. warunkowi zadość uczyni, zostanie 
mu wydany dekret własności do kupio- 
nych sum z pn. tenże na własne żą- 
danie będzie jako właściciel tych sum 
z pn. zaintabulowanym, zaś ciężary 
wszystkie tych sum z pn. zostaną wy- 
kreślone i na cenę kupna  przenie- 
SIone. 

V. Gdyby najwięcej ofiarujący jakiemukol- 
wiek z powyższych warunków licytacyi 
zadość nie uczynił, natenczas te sumy 
z pn. na jego koszta i niebezpieczeń- 
stwo w jednym terminie nawet poniżej 
ceny nominalnej najwięcej ofiarującemu 
sprzedane będą, kupiciel zaś wieroło- 
mny za wszelką ztąd wynikłą szkodę 
nie tylko złożonym zadatkiem ale także 
wszelkim swoim majątkiem odpowiadać 
będzie 

Co do stanu czynnego i biernego sprze- 

dać się mających sum odseła się chęć 

kupienia mających do ksiąg lwowskiej 
tabuli miejskiej. 

Nakoniec ustanowiony dla wierzycieli 
$. p. Ludwika Prochaski jako z miejsca po- 
bytu niewiadomych mianowicie dla: Ozyasza 
Chilf, Jakóba Laufer, Gittli Byk, Eliasza Sa- 
lamona Meth, Gersona Zwilling, Dwory Rich- 
ter, Olesko Chilf, lub w razie śmierci tychże 
dla spadkobierców ich z imienia i pobytu 
niewiadomych, jakoteż dla tych którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego z dnia 9go 
Kwietnia 1874 do tabuli miejskiej ze swemi 
pretensyami weszli, lub którymby uchwała 
licytacyjna lub w tej sprawie później zapaść 
mające postanowienia sądowe wcześnie lub 
wcale nie doręczone być nie mogły z jakie- 
' gokolwiekbądź powodu — kuratora w osobie p. 
adwokata Dra Schaffa z substytucyą p. adw. 
' Dr. Weissa. Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 15. Maja 1874. 
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(1806 3—3) Obwieszezemie. 

L. 10.268. Z dniem 1. Czerwca b. r. 
zaprowadza się urząd pocztowy w Gromniku, 
obwodzie Tarnowskim, który się pocztą listo- 
wą i wartościową zatrudniać będzie i swoje 
połączenie za pomocą dziennych jazd kary- 
ołkowych Tarnow- Grybów i jazd posłańczych 
Gorlice-Zakliczyn otrzyma. 

Począwszy od wymienion: go czasu będą 
rzeczone jazdy w nastęsującym porządku 
obiegać: 

I. Jazdy karyołkowe Tarnow-Grybow. 
dziennie : 
Z Tarnowa o 2 g 40 m. po południa 
w Tuchowie o 4 g. 40 m > 


z duchowa o 4 g. 50 m. 5 
w Gromuku o 6 g. — w. $ 
z Gromnika o 6 g. 10 m. A 
w Ciężkowicach o 6 g 50 m. , 
z Ciężkowie o 7 g. — m. wieczór 
w Bobowej o 8 g. 25 m. pi 

z Bobowej o 8 g. 35 m. 


w Grybowie o 10 g. 10m č „ | 
Odchodzi z Tarsowa po przybyciu po- 
ciągu Nr. 3 z Krakowa. 


dziennie: 

z Grybowa o 2 g. 40 m. po południu 
w Bobowej o 4 g. 15 m z 
z Bobowej o 4 g 25 m. 3 
w Ciężkowicach o 5 g. 50 m. , 
z Ciężkowice o 6 g. — m. 4 
w Gromniku o 6 g. 40 m. ~ 
z Gromnika o 6 g. 50 m. * 
w Tuchowie o 8 g. — m. wieczór 
z Tuchowa o 8 g. 10 m. F 
w Tarnowie o 10 g. 10 m. h 


Wpływa w Tarnowie do pociągów Nr. 
7. z Krakowa i Ńr. 8 ze Lwowa. 


II. Dzien:.e jazdy posłańcze Gorlice- Zakliczyn, 


Z Gorlic o IV g 16 m. rano 

w Ciężkowicach o VII g. 50 m. rano 
z Ciężkowice o VII g. 40 m. rano 

w Gromniku o IX g. — m. przed połud. 

z Gromnika o IX g. 5 w. przed połud. 

w Zakliczynie o IX g. 45 m. przed połud. 

Odchodzi po przybyciu poczty osobo- 
wej z Jasła, w razie spóźnienia nie czeka 
jednak na takową. | 

Wpływa do pięrwszej jazdy posłańczej 
w Wojniczu. l 
Z Zakliczyna o VHI g. przed połudn. 

w Gromniku o VIII g 45 m. przed połudn. 
z Gromnika o VIII g 50 m. 
w Ciężkowicach o X g. 15 m. š 

z Ciężkowie o X g. 25 m. a 

w Gorlicach o 1 g 45 m po południu. 

Odchodzi po przybyciu pierwszej jazdy 
po łańczej z Wojniczą. 

wpływa do poczty osobowej do Jasła. 

Oddalenie między Tuchowem a Grom- 
nikiem wynosi 1549 mili, między Gromni- 
kiem a Ciężkowicemi 949 mili a między 
Gromnikiem i Zakliczynem 1639 mili. 

Na czas ekspedyowania w Gromniku 
wyznacza się przy jazdach karyolkowych 
10 minut, a przy jazdach posłańczych 5 m., 
przy innych urzędach pocztowych pozostaje 
czas ekspedyowania niezmienionym. 

Obręb doręczania urzędu pocztowego 
w Gromniku ogranicza się tymczasowo na 
siedzibę tegoż. 

Co się niniejszem do powszechnej wia- 
domości podaje. 

Lwów dnia 11. Maja 1874. 


s 


(19342 3) Gbwieszczenie. 

L 11.620. Z dniem 10. Czerwca b. r. 
żzprowedza się w Zawoji, powiecie Myśle- 
nickim, urząd pocztowy, który się pocztą 
listową i wartościową, jakoteż przekazami 
pieniężuemi zatrudniać będzie i swoje połą- 
czenie z urzędem pocztowym w Makowie zá 
pomocą dziennych poczt posłańczych pie- 
szych utrzymyw 6 będzie, które w następu 
Jącym porządku obiegać mają: 

dziennie : 
z Zawoji o 4 g po południu 
W Makowie o 7 g. wieczór. 

Wpływa w Makowie do jazdy posłań- 

czej do Suchej. 

dziennie: 
z Makowa o 4. g. 30 m. rano 
w Zawoji o 7 g. 30 m. rano. 

Do obrębu doręczania urzędu poczto: 
Wego w Zawoji wciela się następujące gminy: 
Zawoja z bikówką, Skawica i Biała z Dra- 
bikówką. 

Oddalenie między Zawoją a Makowem 
wynosi 2'0 mili. 

Rzeczonemi pocztami posłańczemi pie- 
Sztwi przenoszone będą przesyłki pocztowe 
ez ograniczenia wartości jednak do 3 fun- 
tów wagi. 

Co się uiniejszera do powszechnej wia- 
domości podaje. 

Lwów dnia 30. Maja 1874. 


(891 3—3) Ogloszenie konkursu. 
L. 296. W myśl art, 3. ust. z d.2 go 


Mają 1873 ogłasza Rada szkolna okręgowa | 


Miasta Lwowa konkurs na wszystkie posady 
lauczycielskie przy następujących szkołach 


. 


SKuudmachuną. 

Jw. 10.263. Mit". Munil. J. wird in Grom- 
nik. Tarnower Dezirfes ein Poftamt in Wirt- 
jamteit treten, welches fich mit dem Brief: und 
Fabrpoftdienfte befaffen nd feine Verbindung 


mittelft der tiglichen Cario- Fahrten Tarnow- 


Grybow und der Bothenjabrten Gorlice Zakli 
czyn erhalten wird 

Von diejem Zeltyunite an Haben die be- 
jagten Fahrten in nahitehenber Orbnung zu 
verfehren: 

J. Cariolfahrten Tarnow-Grybów, 

Täglich : 

Won Tarnow um 2 Uhr 40 M. NMtg. 
in Tuchow um 4 U. 40 M. 
von Tuchów um 4 U. 50 M. 
in Gromnik um 6 U. — M. 
von Gromnik um 6 U. 10 W. 
in Ciężkowice um 6 U. 50 M. , 
von Ciężkowice um 7 W. — M. Abends 
in Bobowa um 8 U 25 Pi. 
von Bobowa um 8 U. 36 M. 
in Grybow um 10 U. to M. , 

Geht ab von Tarnow nah der Anëunft 
deg Buges JW. 3 aw Krakau 


er 


rt 


#4 


sr 


Taqlid : 
Von Grybow um 2 Ugr 40 M. NMitg. 
in Bobowa um 4 U. 15 D k 


von Pobowa um 4 1. 25 W. 
in Cieżkowice um 5 U. 50 

von Ciężkowice um 6 U — M. 
in Gromnik um 6 U. 40 M. 4 

von Gromnik tun 6 U. 50 M. i; 

in Tuchow um 8 U. — M. Abends 

von Tuchow um & N. 10 M. , 

in Taruow um 10 U. 10 M. , 

Suffrirt in Tarnow gu den Zügen Nr 7 
aug Krakau md Jir 8 aus Lemberg. 

IL Sagliche Votenfahrten Gorlice-Zakliczyn. 
Von Gorlice um IV Ubr 10 M. Frith 
in Ciężkowice um VII M. 30 W. , 
von Ciężkowice un VH U. 40 WR ,, 
in Gromnik um IX U. —- M. Vitg. 
don Gromnik um IŃ 1.59% , 
in Zakliczyn um IX N. 45M , 

Geht ab nah Antmft der Perfonenpoft 
aug Jasło, n Verjpätungs-Fällen ift auf die- 
jelbe miht zużuwarten. 

Snfluirt gur 
Wojnicz. 

Von Zalli zyn um VIII Uhr — M. VMtg. 
in Gromnik um VIII U. 46 M. F 
von Gromnik um VIIL U. 50 M. 
in Ciężkowice un XK U 15 M. 
von Ciężkowice um X Uhr 25 M. 7 

in Gorlice um 1 UN. do WE Aita P 

Geht ab nah Mifunft der erften Boten- 
Fabri aus Wojnicz, 

Snfluirt gu der Perfonenpoft nah Jasło. 

Die Cntfermmg gwifhen Tuchow umd 
Gromnik beträgt 1519 Meilen, zwijchen Grom- 
nik und Ciężkowice 959 Melen und zwijchen 
Gromnik und Zakliczyn 16,9 Meilen. 

mie Grpebitionśzcit in Gromnik wird Dei 
ben Cariol-Fahrten auf 10 und bel den Boten- 
Fahrten auf 5 Minuten feftgefebt, die Crpedi- 
tiongzeiten bei ben fibrigen Poftäntern bleiben 
umgcńndett. 

Der Beftellmigóbezieć des Poftamtes Grom- 
nik bleibt vorläufig auf den Standort De- 
fhrónit, 

Was biemit zur aligemeinen = Stenntni] 
gebraht wird. 

Lemberg, am 17. Wtat 1874. 


erten Wotenjabit nach 
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Kundmachuną. 

Ju. 11.820, Mit 10. Juni 1574 wird 
in Zawoja. Myślenicer Bezirteś, ein Pofłamt 
in AWirtjamtcit treten, welches fiH mit dem 
rief nd Fahrpoftdienfte, fowie mit dem Geld- 
anweijungsgejchajte bejaffen und feine Verbin- 
gung mit dem Poftamte Makow mittelft tägli- 
Her Fuhbotenpoften unterhalten wird, welche in 
nachjtegender Ordnung verteren werden : 


, tdiglich. 
Von Zaweja um 4 Uhr Nachmittags 
jn Makow um 7 11. Mbends. " 

Sufluirt in Makow zur Gaviolfabrt nach 
Wadowice. " 

taglich. i 
Von Makow um 4 br 30 M. Früh 
in Zawoja im 7 1. 30 W. Fih 

Bum  Bejtelltngabcziełe Des Poftamtes 
Zawoja werden bie Gemeinden Zawoja nut 
Dikówka, Skawina wd Biała mit Drabików- 
ka cinverleibt. 

pie Entfermmg zwifhen Zawoja und Ma- 
kow Deträgt 2'40 Meilen. 

Pit biejem Fubbotenpoften werden Fahr 
poftjendungen obne Ginjchrintnng des Werthes, 
jedoch nur bis gum Einzelngewichte von 3 Rf. 
befördert. | | 

Bas diemit żur allgemeinen Kemtnif ge 
brait wird 

Lemberg, am 30. Piai 1874. 


ludowych, męzkich i żeńskich we Lwowie: 
a) w szkole tm. Elżbiety, b) u Św. Marcina, 
c) u św. Anny, d) n św. Antoniego, e) u św. 
| Maryi Magdaleny — mianowicie przy każdej 


-szkole : 


a) na posadę dyrektora z płącą stałą ro- 
czną 700 złr., dodatkiem aktywalnym 
200 zł. i dodatkiem za kierownictwo 
szkoły 100 złr., tudzież pomieszkanie 
składające się z dwóch pokoi i kuchni, 
a w razie gdyby pomieszkania nie było, 
| kwaterowem 300 zł. rocznie. 

| bi na posadę nauczyciela z płacą stałą 
| 700 złr. i 200 złr. dodatku aktywalnego 

rocznie. 

c) Na posadę dwóch nauczycieli z płacą 
| stałą po 600 złr rocznie, i dodatkiem 
| aktywalnym po 200 złr. 
| d) Na posadę dyrektorki z płacą stałą 
| 600 złr , dodatkiem aktywalnym 100 

i dodatkiem za kierownictwo szkoły 
| rocznie 100 zł. w. a., tudzież pomiesz- 
kaniem w zabudowaniu szkolnem, skła- 
| dającem się z dwóch pokoi i kuchni, 

a wbraku takowego, kwaterowem w ro- 

cznej kwocie 240 złr. w. a. 

e) Na posadę nauczycielki z roczną płacą 
stałą 600 zł. i dodatkiem aktywalnym 
100 zł. w. a. 

f) Na posady dwóch nauczycielek z rocz- 
ną płacą po 500 złr. i dodatkiem akty- 
walnym po 100 złr. a. w. 

Wymienieni powyżej dyrektorowie i 
nauczyciele, dyrektorki i nauczycielki mają 
! prawo do dodatków kwinkwenalnych z fun- 
| duszu szkolnego krajowego szkolnego, według 
wymiaru przyjętego dla nauczycieli I. klassy 
tudzież do emerytury z funduszu szkolnego 
krajowego do którego uiszczają wkladki u- 
i stawg z d. 2. Maja 1873 unormowane. 
| Niniejszem ogłasza się także konkurs 
na posadę jednego praktykanta (praktykantki) 
przy każdej z powyżej wymienionych szkół. 
Praktykanci i praktykantki pobierać będą 
remuneracyi po 200 złr. w dziesięciu mie- 
sięcznych ratach z dołu i mają obowiązek 
udzielania do 12 godzin nauki tygodniowo. 
Praktykant i praktykantka mogą właściwie 
tylko przez dwa lata pozostawać na zajmo 
wanej posadzie. 

Ubiegejący się o powyższe posady mają 
najpóźniej do sześciu tygo łni. licząc od pierw- 
szego umieszczenia uiniejszego ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej“, wnieść do Rady szkol- 
nej okręgowej miasta Lwowa, swe podania, 
zaopatrzone świadectwami kwalifkacyjnemi, 
dowodami wieku, tudzież lat służby spędzo- 
nej w zawodzie nauczycielskim. Pozostający 
w służbie wniosą podania swoje za pośre- 
dnictwem swych przełożonych i właściwych 
ład szkolnych okręgowych. 

Z Rady szkolnej okręgow: j miasta 

Lwowa. 

We Lwowie dnia I. 


Czerwca 1874. 
(1829 3—3) Ogłoszenie konkursu. 


L. 7.765. W celu obsadzenia posady 
sługi przy obserwatoryum astronomicznem 
uniwersytetu Krakowskiego rozpisuje się kon- 
kurs də 10. Lipca b. r. 

Z powyższą posadą jest połączona płara 
w rocznej kwocie 300 zł, i dodatek w rocz- 
nej kwocie 75 zł, w.a. 

Sługa rzeczonego zakładu otrzyma nadto 
jednę izbę w zabudowaniu Zakładu na po- 
mieszkanie. 

Wysłuż ni podoficerowie, c. k. armii, 
w szczególności z:ś podoficerowie artyleryi i 
oddziałów inżynieryi mają w myśl ustawy z 
dnia 19. Kwietnia 1372 d. u. p. Numer 60, 
pierwszeństwo przed innymi kompeten- 
tami. — 

W braku  kompetentów wojskowych 
będzie nadaną rzeczona posada  uzdolnio- 
nemu kandydatowi stanu cywilnego. 

Podania o powyższą posałę należy 
przedłożyć Namiestnictwu przed  upł. wem 
terminu konkursowego i zuopatrzyć metryką 
urodzenia, dowodem uzyskanej kwalifikacyi, 
świadectwami dotychczasowego zachowania 
się i zatrudnienia. tudzież świade twem u- 
zdolnienia fizycznego do pełnienia obowiąz- 
ków służby. — Kandydaci ubiegający się o 
posadę winni nakoniec wykazać, że posiadają 
zuajomość języka polskiego i niemieckiego 
i umieją czytać i pisać. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów dnia 16. Maja 1874. 
(013032: Edyk € 

L. 13.697. ©. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia niuicjszym edyktem, że u- 
chwałą z dnia 24. Kwietnia 1871 L 13.597 
została dozwoloną przeciw Julii Szolajskiej 
na prośbę Dyrekcyi galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredyt. we Lwowie, w sprawie tegoż To- 
warzystwa przeciw Julii Szołajskiej o zapłace - 
nie resztującej sumy 8.446 złr. 34 ct. m. k. 
czyli 8.368 złr. BVlfą cent, a w. z pu. egze- 
kucyjna sprzedaż dóbr Mostki w powiecie 
lwowskini poł:żonych, która to publiczna 
sprzedaż wspomulanych dóbr w 3 terminach 
to jest na dniu 13. Lipca 1874 tudzież na 
dniu 10. Sierpnia 1874 i na dniu 14. Wrze- 
śnia 1874 każdą razą o godzinie 10. z rana 
w Sądzie krajowym Lwowskim przedsięwziętą 
zostanie. 

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzielenin pożyczki przyjęta w su 
mie 52,464 zł. 60 ct. w. a. 


Każdy z licytujących winien przed roz- 
poczęciem licytacyi dziesiątą część ceny wy- 
wołania, mianowicie sumę 5.249 złr. w. a. 
bądź w gotowiznie, bądź w książeczkach ga- 
licyjskiej kasy oszczędności, bądź w listach 
zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kredy- 
towego, lub austr. Panku narodowego, albo 
też w galic. obligacyach indemnizacyjnych, 
wedle ostatniego tychże kursu, nigdy jednak 
nad wartość nominalną tychże do rąk ko- 
missyi licytacyjnej, jako wadium złożyć. 

Wszakże Dyre:cya galic Towarzystwa 
kredytowego i austr. Banku narodowego, 
mają prawo licytować bez złożenia wa- 
dyum. Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy - 
manem i jeżeli w gotowiznie złożone było, 
temuż w cenę kupna wliczonem innym zaś 
licytującym po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem będzie 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
każdemu chęć kupienia mającemu w registra- 
turze sądowej lub też przy licytacyi w Sądzie 
przejrzeć. 

O tej dozwolonej licytacyi zawiadamia- 
my wszystkich wierzycieli, którymby uchwała 
licytacyę pozwala aca albo wcale nie, albo 
w należytym czasie doręczoną nie została, i 
tych którzyby po dniu wydania wyciągu hi- 
potecznego do Tabuli krajowej weszli przez 
kuratora w osobie adw. Dra Janowicza ze 
substytucyą adwokata Dra Przesmyskiego ni- 
niejszem postanowionego, tudzież obie strony 
i wierzycieli hipotecznych. 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 24. Kwietnia 1874. 
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Doniesienia prywatne. 
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Nakładem księgarni 


Seyfartha 1 Cza kowskiego 
we Lwowie 
wyszły następujące nowe ustawy: 


Usiawa krajowa 


o księgach hipotecznych 

wraz ze sprawozdaniem komisyi sejmo- 

wej, dyskusyą w sejmie przeprowadzoną 
i wykonawczein rozporządzeniem 

ministerstwa sprawiedliwości. 

Z antentycznych źródeł zebrał a względnie 
przetłómaczył 

Dr. Ernest Till. 

Cena — — — — 80ct. 


Trzy ustawy wyznaniowe 
a mianowicie: 
lo zewnętrzmek stosunkach ko- 
Sciola katolichiego, 

2. o dodat:ach do funduszu religijnego, 
s. o prawnem uznaniu stowarzyszeń 
religijnych, 
przekł. du 
Dra Ernesta Tilla. 

— — — — 40 ct. 
(1981 1—8) 
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z międzynarodowej wystawy światowej 
> Amiga 
2 Tylko za 5 zł. w. a. 
$ sprzedaje się uwieńczony nagrodą 
+ 
e 
* 
2 


8 
2 


Bazar galamteryjny wystawy swiatowej. 
Składa się on z 10 następnych. nagrodą 
odznaczonych przedmictów. ę m 
I skórzana dumska lorbeczka ręczna. 
z obrazkiem mozaikowym, 
1 jedwabny wachlarz . Wiktorya“ 
najnowszy w każdej barwie, 
zupełne necessaire do szycia w puz- 
derku ze złota talmi, bardzo ladne, 
£ bardzo gustowna cukierniczka o- 
zdobna delikatną rzeźbą. 
I zegarek geneuwski ze złota talmi z 
łańcuszkiem, z 2 letnią gwarancyą, 
1 album eleganckie na fotografie z o- 
zdobami z bronzu i śrebra chińskiego, 
1 salonowy dzwonek stołowy z matowo- 
go złota talmi cyselowany złotem lśnistem. 
4 kompletny garnitur do pisania, 
szczególniej przydatny na podarunki, 
1 sławny japonski pulares na cyga- 
ra bogato ubarwiony. i 
12 szłuk pałentowanych cygarniczek 
powietrznych z których palone naj- 
gorsze cygaro, ma zapach prawdziwego 
bawanah. 

Wszystkie te 10 przedmiotów kosztują 
WMES tylko 5 zł. w. a. Í 
Te sume przedmioty w piękniejszym wyrobie 
także po 10 zł. 15 do 20 zł. 

Oprócz tego otrzymać można tamże za 
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$ tylko 6 zł. w. a. garnitur składający się z 
3 dużej pięknej jedwabnej parasolki, wodotrwa- 
lego parasola i parasolki wiosennej za baga- 
Š telną cenę 6 zł. w. a. 
g Jedynie i wyłączuie 
IBU AMIGA międzynarodowej wystawie światowej 
NWiecieri, Praterstrasse, 9, 
Polecenia listowne, bądź za pobraniem 
pocztowen. bądź za przesyłką, należytości z 
$ góry, wykonuje się natychmiast. 
è 


000+00000%00%000090900*0090090090090090900%9040%0%09090** 


QO+G0P0060090090090060600060 


+ 


10 
Nr. 6351. MP ie a ww s wm za (1915 3—3) 


ładu jazdy. 


Z powodu ukończenia robót tunelu pod £upirowem kursować będą począwszy od dnia 


15. Czerwca 1874. 


pociągi do przewozu osób przeznaczone podług niżej podanego rozkładu jazdy: 
R o z Z Tad ja zd y. 


Węgiersko - galicyj- « 


Przyspieszony Mięszany Mięszany Przyspieszony Mięszany Mięszany 
oci ; A i j : 
w pociąg pociąg pa pociąg pociąg 
Mile Stacye Nr, 3. | Nre 5. | Nr. 7. | Mile Stacye Nr. 4. | Ne- 6. | Nr. 8. 
1. HI. III. klas, I. II. III. klas.!1. 1. IIA. klas, 1.11. ME. klas.|I. II. I. klas. I. 1. HI. klas. 
| godz. min. pora |[godz. min. pora |godz. min. pora godz. min. pora |godz. min. pora |godz. min. pora 
Lwów . ; . odchodzi | 5. 5 popoł. | 5 x rano Buda-Peszt . odchodzi | 7.39 przedp. 10.59 W nocy 
3 : ą przych. | 851 wnocy | 749 » ; } przych. | 1.— popoł. 7.19 przedp. | 
| w yli A. odchod. X A S-34 przedp. Miszkolc . ' z | Said lal m Taz y) 
-20 ermanowice przys an.) » -29 y 56 3 przyc 27 m 43 » 
| po = RESTA . . $] oraa ” à 8 33 Szerencs : = j grapi S89 » sA 5 w 
| 845 | Dobromi . NE DZK 46 » S.A Uihel przych. | 5.44 » za 
| 4.5 | Chyrów "rei j prygl. 108, 5 o + jnety l uial 6, g Wieczór A y ! 
potia a ać aa > — | Legenye-Mihalyi ost) | a | 245 7 2a dki 
| 55 | Starzawa (przystanek) »  |LO-5g3 m 10.5] » odchod. | 7.— w nocy lżm s 
7.q4 | Krościenko . : 4 Lla » ESE 0.71 | Velejte (przystanek) . ka Pr" | RE 
8.,, | Ustrzyki . s : P 7% EL » 269 | T. Terebes-Galszócs x PEN STY" ,, 
10.95 | Olszanica  . - „ ia „  |1245 popoł. 4.9g | Banócz . - - » 815 o Zz % 
11.79 Łukawica-Lisko c s 12.46 » 1 23 » 5.35 Nagy-Mihaly : p ” 8.35 3 3.51 cp 
i239 | Załuż . . ż w, Rp =» Poza 6.46 | Natafalva (przystanek) > Ska 3.55 » 
12,g7 | Zagórz (restauracya) UR i mę: 145 » T293 | Ormezó . : . m A 4 » 48 » 
au o E Ż15 » 8.49 | Homonna lwa A |>© 
15.97 | Mokre (przystanek) . r lyg » 4 F zi odchod. | 930 » 454 » 
15.95 | Szczawne ; - - 25 o» 317 » 9.9; | Udva (przystanek) |. = 94l » 510; 
17.36 Komańcza > . n 2.35 » 3 54 » 10.55 Koskócz . ` 5 ” 10.— 53 5), -46 
| 20 17 ów í . k) » 415 » : 43 » 11 87 Radvany . . | 30 +) 1920 » RU W zd 
20.76 tidrany (przystane u IE 2 32 » j ela z Inest ) PTZACZASPESZ 50 » 5 = 
24 meso idn dl prz.(czas lwow.)| 474 » Pr. Ie MED Donez mest) (oz (czas lwow) L1 35 „p 8.95 przedp. i 
30 -Laborcz (rest. od.(czas peszt.)| 4. 9 » | 10 34 przedp | 14.49 | Vidrany pięjenęda odchodzi |11.49 » STi 
23.31 Radvány . . g odchodzi ST » 11. 9 » 16.01 Łupków s Š 3 12.50 » 9.38 » 
2463 | Koskócz . . . P PEPE. kla w. 17.g9 | Komańcza . . „ |ie s [ossy 
25.99 | Udva (przystanek) . 3; 5.99» 12. g popoł, | 19.99 | Szczawne : s 7 Eg y jA » 
he | 12.9: 20. Mokre (przystanek) |. ; 4. 11.36 
6 Homonna . . | e 83 » o g Lu p SA” « y 
26 69 o n odchod | 5.4) » Ri 3 99 Zagórz (restauracys) przych. | 291 „ |1215 popol. 
2'7 o6 Örmezö . 3 5.59 » 1.1g » 31 M p odchod. 4.31 ; 12.50 , 
2872 | Natafalva (przystanek) $ 6.19 rano laa 3% 22.g | Załuż , . r AA g l3 » 
295 | Nagy-Mihály . r » 6.97 n RIĄ s» 23 39 | Łukawica- Lisko - P 239 » lna a 
81,9 | Banócz . 1 646 » Za y 24 93 Olszanica : 3 Ź 3.90 » liga „ 
3249 |T. Terebes- Gólszśce” 8 t o» SIS w 21gz | Ustrzyki . 3 A M 4— , AB w: 
?447 | Velejte (przystanek) . s T45 » sy: 28.14 | Krościenko  . s dg » 3:93 W» 
35,5 | Legenye-Mihałyi (rest.) przych. | 8. — ,, dig o» 29 49 | Starzawa (przystanek) s; 448 n 3.48 » 
| odchod. | 820 » AA 30 Chyrów  (rostauracy:) fifzych. | 5..49 6 4 u 
i S. A. Ujhel 34 Peje | owanszo0h 530 » w z OW |odehod. | Sq4 „| 428 » 
ata 4 da odchod. | 991 » Ś45 » | 317 | Dobrom . . oas E 
R | przych. |il.g » 74g wnocy | 834g | Niżankowice . : 7 6. g rano | 537 » 
: l dak | : 27 » à an 339g | Hermanowice (przystanek) „, , 16 7 ar w 
A przych. -5 popo. 5 m SN (oai. AE przych. 38 39 g Wieczór 
Miszkolc . 4 odohad. | los s; 0-7, 351g | Przemyśl (resłauracya) | odikod. e. , p 
Buda-Peszt . przychodzi | 6 go wieczór 650 6% Lwów . ; „ przychodzi |10 zo przedp. 945 w nocy 
E” a JE za «e m G ma HB za, 
Legen ge ELENI - odchodzi | 9 4g przp- 745 wicz. | Szigeth ; ; . odchodzi | 6.x5 rano 9.94 wiecz. 
seny ‘15 55 
Koszyce . : . przychodzi | 42,3 pop. 944w nocy) ' Munkacz. j i S j 11.49 przp. —— 
S A Ujhely . : ; odchodzi | 11.39 przp. 6.39 wiecz. Ungwar . i ; . „ 123 pop. —— 
Ungwar . > : . przychodzi | 4.9 pop. —.— S. A. Ujhely . . . przychodzi | 5— ,, 8.30 przp. 
Munkacz . : y ; 5 dog » <= Koszyce . : odchodzi Isi » 5.11 rano 
Szigeth : : . y 9.19W nocy 0 og rano Legenye-Mihalyi . przychodzi | jo » 7.40 Przp- 


wara ( Od Przemyśla do Mezó-Laborcz kursują pociagi podług czasu lwowskiego, oJ Mezö-Laborcz do Legenye-Mihalyi podług czasu peszteńsk. 
Uwag i Czas lwowski jest w porównaniu z czasem peszteńskim rychlejszy o 20 minut. 


Wiedeń, W maju 1874. (Przedruk nie będzie płacony ) Od Dyrekcyi. 


y drukarni E, Winiarzą wę Lwowie. 


